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DZIENl\llK 
POPULIRIY 

I SEKRETARZA KC PZPR 

ZAŁÓG ZAKŁADÓ\V PRĄCY 

W kilkudzielfęcłu układach przemysłowych nas~ego woje­
wództwa miały miejsce w dniu· wczorajszym uroczystości o 
szcz~gólnym znaczeniu, Na ręce kierowniczego aktywu przed· 
sięb1orstw przekazne zostały odręczne listy wystosowane przez 
I sekretarza KC PZPR - Edwarda Gierka. , 

EDvV ARDA GIERKA 

Z prac Rady Ministrów ZPJ „Ortaln octwiedzl.ł wczo.raj I adresem ca.lego aktywu zaklado-
sekretarz KŁ PZPR - B. Koper- wego, do całej załogi. 

Wiedzie do tego jedna dr<>P -
stałe powiększanie wielkości pro­
dukcji i wzbogacanie jej asort1-
mentu. Chodzi przy tym wyłącznie 
o towary, które są poszukiwane na 
rynku. Eliminujcie zatem z pro­
dukcji niepotrzebne kategorie ło­
warów i wspólnie z przedstawicie­
lami handlu usta.łajcie trafnie ~truk 
turę a.sortymentową produktów dla 
rynku. 

Pozytywne rezultaty wstępnej oceny 
wykonania zadań planowych na 1976 r. 

ski, który na ręce I sekretarza KZ - W imieniu Biura. Polltyoznegv 
partii - st. Olszewskiej przekazał KC PZPR - czytamy w liście -
list I sekretarza KC PZPR, skie- zwracam się d-0 Towarzyszy o 
rowa:ny do 'Zakładowej organizacji wszechstronne i wnikliwe rozwa­
partyjnej, dyrekcji, Rady Zakłado- zenie wszystkich mbżliwości wyko· 
wej, ZZ ZSMP, Konferencji Samo- nania Uchwały V Plenum w Wa­
rządu Robotniczego. W liście tym szym zakładzie pracy. Chodzi bo­
przedstawia ·„c zasadnicze lementv I wiem o to, aby rok 1977 ~aznaczyl 

. J„ · e · się umocnieniem, a w niektórych 
wypływaJące z Uchwały V Plenum kierunkach wręcz przywróceniem 
KC partii, E. Gierek pisze pod równowa.gi rynkowej. 

Z za.daniem tym - czytamy da­
lej w liście - wiąże się ściśle 
problem kooperacji produkcyjnej 
niezbędnej dla finalnych wyrobów 
rynkowych. Każde _ ogran1czanie 
produkcji kooperacyjnej powoduje 
wazkie skutki dla produkcji ryn­
kowej i eksportowej w innych za­
kładach. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Jak tnform11Je neemlk praeowy IQ411 - n bm. ełbyło 11, posiedzenie :Rady lflnfsłr6w. Dokonano 
W~J>!1eJ oceny prseWidywane10 wykonania sadad sp ołeczno-rospod111rozyoh w roku 1976, a Jednocn1eśnie 
omow1ono stan pnygotowań do podjęcia sadad przy ułorooznych. 

Stwierdzono, ił w ciągu całego 
roku w:vsiłek załóg 1>racownlczych 
i ogniw zarządzania skierowany 
był na utrzymanie wysokiej dyna. 
miki produkcji. zmianę jej stru­
ktury 1>od kątem zwiększenia do. 
staw towarów rynkowych i eksJ>Oll' 
towych. na .usp0kojenie frontu l,n­
westycyjnego oraz na umocnienie 
równowagi pieniężno-zynkowej. 

W 359 dniu roku słońce wze­
szło o godz, 7 .44, zajdzie zaś o 
godz. 15.27. 

Imieniny obchodzą 
DZIS: 

Adam, Ewa, Ewelina, Irmina 

JUTR01 
Eugenia 

POJUTRZE 
Dionizy. Szczepan 

Dvżurny synoptyk 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje . następują<'.a PO&'ode: 
zachmurzenie na ogół duże, o­
kresami mżawka. lub drobny 
śnieg, Mgły I zamglenia. Tem­
peratura od O do +1 st. C. 
Wiatry słabe, prsewainle z 
zachodu. 

Ciśnienie o !focl"&. lt - 751,7 
mm. 

Wainieisze rocznice 
1798 - 11f, Adam Hlcll.le. 

w!cz 
1906 - Płer- aałyeJa n-

4iowa przeprowadsona przes 
R. Fassendena, odkrywcę fal 
radiowych. 

Tak ukierunkowane działanie 'Pl'ZY 
niosło efekty, W roku bieżąeym, 
POmimo trudniejszych warunków. 
zadania 1>lanu społeczno.gospodar­
czego, generalnie biorąc zostaną 
wykonane, a na wielu odcinkach 
1>rzekroczone. Uzyskano wysoką dy 
namike rozwoju produkcji prze­
mysłu l budownictwa, Zdyscy1>li-

nowanlu ulegają procesy inwesty­
cyjne. a także gospodarowanie za­
sobami pracy I funduszem płac. 

Szacuje sie. że przemysł prze. 
kroczy w tym roku plan produk. 
cji o blisko 70 mld zł. Jest to re­
zultatem lepszego wykorzystania 
rezerw w gospodarce oraz wyższe-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Narady aktywu 
1 

partyjno-gospodarczego I 
w Piotrkowie i Sieradzu 

WCZORAJ' W PIOTRKOWIE l W SIERADZU ODBYŁY SIĘ 
NARADY AKTYWU PARTYJNO-GOSPODARCZEGO POSWIĘ. 
CONB OMÓWIENIU ZADAŃ WOJEWÓDZKICH ORGANIZA­
CJI PARTYJNYCH W REALIZACJI PLANÓW SPOŁECZNO. 
GOSPODARCZEGO ROZWOJU W 1977 R. 

W Piotrkowie udział w nara. tensyfi.kacje procesów inwestycyj. 
dzie wziął m. in. człctnek Biura nych, zwłaszcza w budownictwie 
Politycznego, sekretarz KC PZPR mieszkaniowym. 
- Stefan Olszowski oraz sekre- Zrealizowanie ambitnych zadań 
tarz NK ZSL - Jerzy Szymanek. roku 1977 wymagać będzie zaan. 
Referat Egzekutywy KW PZPR gażowanei POstawy całego sPOłe­
przedstawił I sekretarz Komitetu czeństwa województwa. Warun-
Wojewódzkiego w Piotrkowie - kiem osiągnięcia tego celu jest 
Stanisław Składowskl. świadome zaakceptowanie przez 

Rok 1977, to rok dalszego dyna. ogół pracujacych POS'tanowień V 
mioznego rozwoju woj. Piotrkow- Plenum Komitetu Centralnego. I 
skiego. Wartość sprzedanej pro. tu właśnie rola szczególna przy_ 
dukcji l usług w przemyśle pła- pada do spełnienia partyjno.gos­
nuje sio na poziomie 35 mld zł, podarczemu aktywowi wojewó. 
ozyli o około IO proc. więcej niź dztwa. 
w roku bieźą,cym, 1>rzy czym przy Zabierając na zakończenie dys• 
rost produkcji osią,gnięty będzie w kusji głos - S, Olszowski scha-
98 proc. w wyniku wzrostu wy. rakteryzował cele s~rategii gosJJQ­
dajnoścl pracy. W rolnictwie war- darczej na obecnym etapie rozwoju 
łośó produkcji globalnej wzrośnie kraju, podkreślając rosnące zna­
o 5,4 proo. Nacisk szczególny po.. czenie woj. piotrkowskiego z je. 
łożony będzie na 1>rodukcle ryn. I 
kowit I na eksport, oraz na in- (Dalszy edu JMl .W. 2) 
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• zyczy „Dziennik Popularny" 

T oka sobie myłl 
Wianek ślubny zmienia llę 

nieraz po ślubie w wieniec 
cierniowy. który nie iona, ale 
mąi nos16 musi. 

Rożrzewniło się serce ... 
Uśmiechnij się 

- Dlaczego 8':Q!eblesz w mojej 
szafie? To ma byt tw6j ,odarek 
g wiazdkowy dla molet„. 

Kolejny numer „OP''. 
ukaże się 

27 grudnia l:5r. 

Nie dla wszystkich Polaków skończyła się narodowa bezdomność I tułaczka. Jak­
że siln:r.m przeżyciem dla tych, rzuconych minionymi wstrząsami historii w różne 
zakątki świata stał się powrót po latach do kraju, mozliwość zajęcia miejsca przy 
świątecznym stole naszej wielkiej, narodowej rodziny. 
Różnie reagują, na wspomnienie pierwszej wigilii spędzonej znowu wśród ro-

4aków w kraju. Spontaniczną radością, albo· łzami w ocza.ch i ściśniętym gar­
dłem. Zgodni są co do tego, te nic nie wymaźe z ich pa.mięci wzruszenia tam­
tego wieczoru. 

Oddajmy zresztą głos tym, którzy powrócili niedawno: 

„Różnie układają się ludzkie losy 
mówi Stanley Alexander - polski emi­
grant, który PO wielu latach spędzonych w 
USA powrócił do kraju. - Czasem potra. 
fią ~ak .iak mnie przez całe życie, rzucać 
człowieka po najmniej spodziewanych 
miejscach świata, doświadczać i uczyć, 
czym jest prawdziwa tęsknota za wła­
snym krajem. czym brak własnej ziemi, 
w której nie trzeba czuć się gościem, 
albo intruzem. Przez lata marzyłem o 
tym, żeby - skoro nie udało mi się w 
kraju życia przeżyć - chociaż dokoń­
cr.yć je tutaj w Polsce. Wróciłem w 
1970 roku. Osiedliłem się w Warszawie -
poczułem się wreszcie pełnoprawnym 
Polakiem. Pamiętam dokładnie wrażeni.a 
pierwszych dni po powrocw do kraju. 
Szczególnie utkwił mi w pamięci pierw­
szy spędzony w Polsce wieczór wigilij­
ny. Była to dla mnie calia noc tak Wiel­
kich wzruszeń, jakich nie przeżyłem 

wcześniej chyba w całym moim życiu, 
mimo że nie uskarżałem się w nim na 
brak silnych wrażeń. W Ameryce widy­
wałem różne choinki, ale nawet jeśli 
któreś obłożone były złotem I diamenta­
mi, nie mogły się równać z tym polskim 
drzewkiem przystrojonym prostymi za­
bawkami I z tym polskim lasem przypró­
szonym śniegi.em, gdzie spędziliśmy wi­
gilię. Bo było to dosłownie w lesie, w 
Dębowcu pod Gnieznem u wujostwa mo­
jej żony. Dzieci w ludowych strojach do­
kazujące wokół świątecznego drzewka, 
ludzie po polsku dzielący się opłatkiem, 
życzenia, podarki, życzliwa, ciepła, pod­
niosła atmosfera. Rozmiękczyło mi to 
serce, łzy popłynęły z oczu. Przed do­
mem czekały na 'nas prawdziwe sanie. 
Pojechaliśmy do gnieźnieńskiej katedry i 
- nie zapomnę · nigdy wrażeni.a tamtej 
chwili - wydawałG się, że za moment 
zwald sił! sklepienie, ie arube mury 

drżą od dźwięku polskiej pieśni. Kiedy 
wracaliśmy kuligiem drogą nad błyszczą­
cymi I zamarzniętymJ jeziorami. serce bi­
ło mi mocno tamtym rytmem. Poczułem, 
że tej nocy otarłem się chyba o wyjaś­
nienie fenomenu muzyki Chopina. która 
od lat wprawia w trans ludzi całego 
świata. W tej nocnej podróży przez o­
śnieżony polski las „usłyszałem" Chopi­
na i Szymanowskiego, zrozumiałem i 
przeczułem dlaczego tak grać i tworzyć 
mogą tylko Polacy. To śpiewa w nieh 
miłość tego kraju, polski duch narodo­
wy; który raz zaszczepiony w serce każ­
demu, kto się tu urodzi. nie da się już 
złamać, nie pozwoli oderwać się od tej 
ziemi an.i żadną trucizną, a.ni pałaszem, 
ani kulą d bagnetem. 

Dzl.ł ero wieczór wychodzę na balkon 
swojego warszawskiego mieszkania na 
wysokim 14 piętrze I co wieczór wracam 
do pokoju w podniosłym, świątecznym 
nastroju, bowiem wokół, aż po horywnt, 
W;Jrszawa znowu jarzy sił! tysiącami 
świateł, jak najpiękniejsze i najbogatsze 
świąteczne drzewko. A pod jeg11 światła­
mi codziennie przecież kładzie się nowe 
pr!?zenty. Nowe domy, osiedla. fabryki, 
uhce. Kiedy pokazuję zdjęcia w Stanach 
Zjednoczonych, ludzie nie mogą uwie­
rzyć, Kogo witte mogę, zapraszam 4o 

Warszawy i pierwsze, co robię - pro­
wadzę na balkon. Patrzą na miasto od­
budowane z niczego, jak na żywy cud wi­
gilijnej nocy". 

• • 
Inżynier Karol Bortkiewicz, od 1973 r. 

mieszkający w Warszawie, po wojnie 
znalazł się w Belgii. Przez wiele lat za­
trudniony przez belgijskie firmy praco­
wał w wielu kTajch świata jako specja­
lista od spraw nawadniania gruntów. 
„Może to zabl'Zj'Ilieć dziwnie - mówi dzi­
siaj - ale myśląc o świętach, o wieczo­
rze wigilijnym marzyłem zawsze o tym, 
by był on po prostu •. zwyczajny". Przez 
22 lata mojej pracy w. tropiku spędza­
łem święta rozmaicie. Romantycznie i 
egzotyczlllie, tzn. często siedząc dosłownie 
w krzakach, a jeśli kto woli - zakopa­
ny w pustynnym piachu. Jeden z takich 
wigilijnych wieczorów pamiętam szczf.­
gólnie wyraźnie, ze względu n.a pewną 
przygodę, jaka mnie wtedy spotkała. 
Swięta zaskoczyły mnie w dolinie rzeki 
Ruzzlzzi, w pustynnym terenie na wyso­
kości prawie 3000 m, gdzie dookoła na 
obszarze większym, niż cała Belgia nie 
było żywego człowieka poza moim czar-

(Dalszy ciąg na Itr. „ 



Satysfakcja z dokonań 
p ilslu~q dalszej aktywności 

(Dokończenie ze str. 1) 

Polska dysponuje obecnie polęz­
nym i nowoczesnym potencjałem 
wytwórczym oraz kadrit o wyso­
kich kwalifikacjach. Liczymy więc 
na Wasze Towarzysze inicjatywy, 
przede wszystkim w zakresie ja­
kości pracy i produkcji, pełniej­
szego wykorzystania pracy załóg, 
surowców, maszyn i urządzeń. 
Pragnę wyrazili przekonanie 

stwierdza na zakończenie listu I se­
kretarz KC PZPR - że w planle 
uchwalonym przez Waszą KSR 
sprawy te znajdą wysoką ran.gę. 
Liczymy na pełne zrozumienie 
wielkiej społecznej doniosłości za­
dań uchwalonych przez V Plenum 
oraz Wasze partyjne i obywatel­
skie zaangażowanie w Ich realiza­
cji. Poinformujcie KC partii o 
podjętych decyzjach i wnioskach. 
Życzymy Wam gospodarskiej saty­
sfakcji jaka jest udziałem tych, 
którzy mają świadomość pełnego 
współuczestnictwa w rozwiązywa­
niu problemów narodu I kraju". 

I ZPDz. „Marco" 
inż rok 1977 

Do przedsiebiorstw, które przed 
terminem wykonały tegoroczne za 
dania, dołączyły wczoraj, tj. 23 
bm. ZPDz „Marco". Przedsiębior. 
stwo dostarczy jeszcze w bieżą­
cym roku dodatkowa produkcję na 
zaopatrzenie rynku w ilości 20 
tys, sztwk i wartości 2,5 mln zł. 
Załoga ,,Mocco" pracowała w 

tym 'roku nie tylik:o dużo. ale i do. 
brze, o czym świadczy przeikrocze­
nie wskaźnika wyro1bów w PieT­
wszym gatlllnku o kilka procent. 
W zakładzie szczegółowo przeana. 
lizowano zadania 1977 r. i czyni 
się przygotowania do ich realiza-
cji. (ik) 

List I sekretarza KC partii spot­
kał się z żywym odzewem wsród 
zgromadwnego na uroczystości ak­
tywu ZPJ „Ortal". Jest to przecież 
od lat jeden z p~odujących zakła­
dów swej branży. W roku bieżą­
cym na rynek wewnętrzny wypro­
dukowano tu towarów o war,;ości 
1,5 mld zł, a założenia planu na 
rok prz~ły przewidują zwiększe­
nie pl'IOd.ukcji o dalszych 200 mln 
zł. 

W sposób niezwykle dynamiczny 
rośnie tu produkcja eksportowa. W 
br. wyniosła ona 27 mln zł dew. 
wobec 24 mln zł dew. w roku 
ub. Założenia na rok przyszły prze 
widują skok aż o 9 mln zł dew. 

W czasie gospod,a,rskiej rozmowy 
o tych właśnie problemach dalsze­
go rozwoju produkcji, pracownica 
Wydz. Wykończalni - I. Orłowska 
złożyła na ręce I sekretarza KŁ 
PZP.R pierwszą odpowiedź na list 
I sekretarza KC partii. Jest nią 
podjęte wczoraj zobowiiąz.a.Illie wy­
-prodtl!kowa.nia dodatkowo w I kwaT 
tale 1977 r. 10 tys. m najbardziej 
poszuikri.wa.nych na rynku tkanin za­
słonowych. Oznacza to dodiaitlrową 
produkcję wa.rtości 1,5 mln zł. 

Jest ło odpowiedź - podkreślił 
sekretarz odziałowej rady związko­
wej B. Wiśniewski - płynąca z 
gorących uczuli. List tow. E. Gier­
ka jest dla nas wszystkich ogrom­
nym wyróżnieniem przede wszyst­
kim dlatego, że żadna nagroda nie 
zastąpi słów prostych, płynących ze 
szczerego serca. Taką też postawę 
rzetelnego zaangażowania i aktyw­
ność zaprezentujemy na konferencji 
samorządu robotniczego. 

Na ręce kierowniczego aktywu 
blisko 9-tysięcznej załogi pabianic­
kich ZPB im. Bojowników Rewom­
cji 1905 r. „Pamotex", list I sekre­
tarza KC partii przekazał sekretar-z 
KŁ PZPR - Z. Faliński Tegorocz­
na produkcja tego, jednego z naj­
większych w przemyśle bawełnia-

Komunikat 
Opieki 

Ministerstwa Zdrowia 
Społecznej • 

I 
Liczne pytania napływające do I niach IV kwartału br. w Białym 

Ministerstwa Zdrowia i Opieki Dunajcu. Podjęte energiczne środ-
Społecznej odnośnie sytuacji epide kl -przy.niosłY pioprawe. 
miczinej w Zakopanem wymagają Z uwagi na bezpieczeństwo, 
wyjaśnienia. szczególnie dzieci I młodzieży. od. 

Zakopane nie Jest i nie było wołane są jedynie wczasy na te-
uznane Za teren objęty rygorami renie Białego Dunajca, gdzie no. 
przeciwepidemicznymi. Można więc towane są pojedyńcze zachorowa. 
ze spokojem spędzić w nim wy- nia na Wirll.90we zapalenie watro 
poczynek świąteczny lub urlop. by. 

WliI'ost liczby zachorowań na Wi Departament IllS'J)eikcjJ Sanltairnej 
rusowe zapalenie wątroby wysta- Ministerstwa Z.drowla 
pił jedynie w pierwszych tygod. i Opieki Społecznej 

Orzeł nie obniża lotu 
WKS Orzeł zalicza lllę do czoło­

wych klubów aportowych w Łodzi. Dzlł samlencsamy Jeden 11: 01tat• 
nich kuponów tegorocznego plebla• 
cytu „Dlliennik& Popularnego" na 
dziesięciu naJlepHych aportowc6w 
Łodzi w 1978 r. 

Czytelnie wypełniony kupon pro­
aimy przesłać pod adresem redak-

nym zakładów wynosi 3,2 mld zł, 
z czego . 10 proc. wędruje na 
eksport. Pabianickie tkaniny su­
kienkowe, pościelowe i flanele, cie­
szą się u.z.na.niem odbiorców w wi<l­
lu kl'lajach świata. 

Na pos.iiedzeniu KSR w dniu 
7 stycznia załoga „Pamotexu" spre­
cyzuje kierunkJ. dalszego rozwinię­
cia tej najbardziej poszukiwanej na 
rynkach produkcji, lepszego jej do­
stosowania do zapotrzebowania od­
biorcy krajowego. 

W ŁZPB im. „Obrońców J?olrnju" 
ldst E. Gierka przekazał na ręce 
prze~tawiciieli załogi sekretarz KŁ 
PZPR - St. Bajur. Mówiąc w 
czasie spotkiania o dorobku i zada­
niach przemysłu łódzkiego, pod­
kreślił taikże ważną rolę ' jaka 
przypada :załodze „Obrońców Po­
koju". 
I Konkretną odpowiedź -'- stwier­
dził dyr. M. Kaczkowski - prze­
każemy 1 sekretarzowi bezpośred­
nio po konferencji samorządu ·ro­
botniczego, która odbędzie się 10 
stycznia. Już teraz jednak zapew­
nili możemy o pełnej mobilizacji 
ofiarnej i ambitnej załogi. Czyn­
nikiem dodatkowym będzie ]lrzy­
padająca w roku przyszłym 50 
rocznica powstania naszych zakła­
dów. 

Uruchamiamy obeome nowoczes­
ną przędza.Inię na 50 tys. krosien, 
a rozpoczniemy niebawem moder­
nizację tkalni. MoUiwośoi te za­
łoga „Obi:ońoów Pokoju" wykorzy­
sta z najlepszym pożytkiem dla 
całego społeczeństwa, dla lepszego 
życia naszego narodu w nadcho­
dzących latach. 

Listy I aekiret:a.rza KC PZPR -
E. Gierka otrzymały na tereiue 
naszego województwa także lnue 
zakłady. Te, których dorobek i 
możliwoącd liczą &i.ę najt?ardziej w 
ogólnym rachunku narodowych po­
trzeb. List wręczono: Pabianickim 
Zakł. Farmaceutycznym „Polfa", 
ZPO im. A. Próchnika, ZPDz „Olim 
pia", Pabianickiej F·ce Zarówek, 
FD „Dywilan", Zakładom Mecha­
nizmów Precyzyjnych „Mera-Pol­
tlk", ŁZKłnotechnicznym „Prexer", 
ZPP „Feniks", ŁZPG „Stomil", 
ZPW im. 9. Maja, ZPW im. Pie­
trusińskiego w Zgierzu, ZPB fm. 
Sz. Harnama, Okr. Przeds. Przem.• 
Mięsnego, ŁZWM „Wizamet", Ł6dz· 
kim zakładom Radiowym, ZPB im. 
J. Marchlewskiego, ZPB Im. 
F. Dzierżyńskiego, ZPDz „Iwona", 
ZPW im. N. Barlickieco. 

Konterencje samorządów robotni­
czych w tych, a także we wszyst­
kich pozostałych zakładach pro­
dukcyjnych łódzkdego wojewódz­
twa miejskiego będą odpowiedzaa 
na wystąpienie I sekretarza KC 
PZPR skierowane do łódzkiej kla­
sy robotnd.crr.ej. 

(L. Rud.) 

cjl „DP", ul. Piotrkowska 81, z do· 
piskiem na kopercie lub karciie pocz­
towej „plebiscyt 1portowy". 

Na listę oflarodawc6w nagr6d dla 
Czytelników, którzy najtrafniej wy­
typują dziesiątkę, wpisali się osta t­
nio1 WKS Orzeł I SKS Społem. 

Z przeszło pięc1u lllmiejących sekcji 
najllczniejazą jest sekcja d:!:Ud!>, U­
cząca 24 zawodników. Młodzll cnłop­

cy trener„ Małeckiego maj11 n.a 
swym konc:le niejeden sukces od:nie­
slony zarówno w łódz.kich jak i o­
gólnopolskich imprezach. Zaintereso­
wainle tą dyscypliną sportu jest o­
gromne, jednak brak miejsca w 118-

lach treningowych spraMa, że wie­
lu k>andydatów nie może być przy­
jętych na zajęcia. 

W br. milą nlespodzla·nkę sprawl-
11 plłkarze trenowam przez byłego 
reprezentanta Polski - St. Baraua. 
W meczach o Pucha·r PoJl;kd poko­
nali oni m. in. pierwszoligowe je­
denastki Ruchu i Lecha h awanso­
wali do ćwierćfinału rozgrywek ja­
klo Jedyny zespół występujący na 
oo dzień w klasie międzywojewódz­
Jt.iej. Nie gorzej Od dżudoków i pił­
karzy spisują s.ię strzelcy, występu­
jący w I lidze i mający na swym 
koncie mistrzostwo okręgu łódzkie-

KUPON PLEBISC\fTU ,;DP'' 
'llfJ IO/tai~ <JtJ_IH'lólr:tJ1t@tki 

' N- 1ff li?: 

go. . 

Na zebraniu podsumowującym te­
go.roczny sezon prezes klubu - płk 
M. Siedlecki, dużo miejsca poświę­
cił kola.rzom - l słusznie. Podople­
CZini trenerów L, Fabiana i s. Szo­
stka w tym roku uzyskali spMo 
godnych do odnotowania osiągnięć. 
PZKol. przyznał klubowi honorową 
odzpakę związku I pamruątkowy dy­
plom. W sezonie 1977 r. w barwach 
Orła startować będą m. ln.: A. 
Piotrowski, M. Rudziński, K. Frania, 
w. Podolski, A. Pietrzak, M. No· 
wak, A. Darnowski. R. Rogo7Jiński 
I zawodnicy, którzy „zadomowili 
się" już w klub!Je: Olejniczak, Łę· 
piekl, Lenkowski, Wieczorek l Wit­
kowski. Zapowiada slę, że kolairze 
Orła nie tylko w Łodzi g_;-ać będą 
pierwsze skrzypce, ale odnosić będą 
zwycięstwa w całym kraju i za gra­
nicą. 

Trener clężal!'owców ppłk J. Bo­
chenek dumny jest z tego, że po­
siada o!J!lmpijczyków Pa"'laka l Ja­
kuba. Sekcja liczy 13 seniorów · I 17 
juniorów. Pawllłk jest mistrzem l 
rekordzistą Polski. Kierownik klu­
bu - płk K. Jakubus nakreślO: per­
spektywiczny plan działania wszy­
stkich sekcji, Sądzimy, że plan zo­
stanie zrealitzowany, w 1977 r. klub 
doczeka się ufundowania przez któ­
rąś z zaprzyjaźnionych instytucji 
sztanda,ru, który byłby ewentualnie 
wręc~ony przed startem kolarzy w 
X.'l:XII wyścigu „Dziennika Popular­
nego" I Orła w ostatnią niedzielę 
maja przyszłego roku. (n) 

„_ 
2. 
3. 

6. 

B. 
9. 

łll. 

APRES: 

Puchlall" prsypadł jedenastce Bayer­
nu, która wygrał• u •leble pierwszy 
mecz 2:0. Mecz rewanżowy ogląt!ało 

przeszło U3 tys. sympatyltów futbo­
lu l>razyltjskdJego. 

+ Rozegrane w nocy z wtorlm na + Najlepszymd zawodnikami za­
środę na „Stadlo !\®na Gerais" w 1 kończonego w Mookwie mlędzynar;i­
Belo Horizonte (Brazylia) rewan~o- dowego turnieju hokejowego o pu­
we spotkanie o Puchar Swiata char „Izwiestii" (zwyciężyła. repre­
(zwany także pucharem międzykon- zentacja ZSRR przed Szwecją i 
tynentalnym) pomiędzy Bayern Mo- CSRS) zostaLI: bramkarz - J. Dai· 
nachlium i Cruzeiro Belo Horizonte ly (Kanada). obrońca - o. Machac 
zakończylo się WY'Dlikliem l>ezbram- (CSRS) l napasBliik - B, Michajłow 
kowym. (ZSRR). 
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24CłtmD•h!J 
TOKIO. - 23 gr1.1dnla bYl1' wice­

premier, Takeo Fukuda, przywódca 
najsilniejszej frakcji w łonie rzą­
dzącej Partli Liberalno-Demokraty­
cznej, objął bez tadnego głosu sprze 
clwu stanowisko przewodniczącego 
partll. W piątek, 24 bm. na pierw­
szym posiedzeniu 5-dnlowej nadzwy 
czajnej sesji parlament wybiierze 
premiera. Zgodnie z tradycją PL-D 
wysunie na to stanowisko kandy­
daturę swego przewodniczącego, czy 
li Fukundę. Wprawdzie w wyru.Im 
ostatnich wyborów partia ta stra­
clła w Izbie Niższej bezwzględną 
większość wynoszącą 256 mandatów, 
ale po przyłączeniu się 12 tzw. nie­
zależnych dysponuje ona dziś 260 
głosami, a wlęc Fukuda ma fotel 
premierowski zapewniony. 

LONDYN. - Grupa inspektorów 
Scotland Yardu, członków tzw. spe­
cjalnego wydziału do walki z por­
nografią została skazana na kary 
długoletniego więzienia. W trakcie 
przewodu sądowego oskarżonym do­
wiedziono systematyczne pobieranie 
łapówek. 

JłZYM. - Na wodach laguny we­
neckiej zatonął w czwartek włoski 
tankowiec „Monte Berlco" o ładow­
no~tol 3.500 ton. Kadłub statku pękł 
powodując wyciek ropy naftowej. 
Katastrofa nastąpiła bllsko brzegu 
w momencie gdy „Monte Berlco" 
wykonał gwałtowny skręt usiłując 
unikną<' zderzenia z łodzią rybacką. 

Spotkanie z L. Breżniewem 

louis Corvalan w Moskwie 
Przebywający od kilku dini w ki przeciw'ko tyranii. L. Breżnill'W 

Związku Radzieckim selkretarz ge- podkreślił, że uwolnienie L. Cor­
neTalny Komunistycznej Partii valana oceniane jest, jaiko wiel. 
Chile Louis Corvalan przybył w kie zwycięstwo oowszechnego ru­
czwartek do Moskwy . .Na lotnisku chu sol!docności, ·w którym szcze­
powitali go członek Biura Polity. gólną rolę odegrały KPZR, naro­
cznego Komitetu Centralnego dy ZSRR l innych państw wspól­
KPZR. sekreta.rz KC KPZR An. noiy socjalistycznej, jak równiet 
driej Kirilienko, zastępca członka międzynarodowy ruch komunisty. 
Biura Politycznego KC KPZR, se- czny. KPZR będzie nadal udzie· 
kretarz KC KPZR Boris Ponoma- lać Komunistycznej Partii i in­
ri0'\'4 oraz przedstawiciele organi- nym antyimperialistycznym siłom 
zacji partyjnych i społecznych sto- w Chile poparcia w walce o przy 
licy Kraju Rad. w~ócenie wolności i demokracji w 

Delegacja klasy robotniczej Mos ich kraju. Wolność i postęp na 
kwy zebrana na lotnisku zgoto. pewno zatriumfują - powiedział 
wała Louisowi Corvala•nowi gocą. L. Bre:'niew. 
ce iprzyjęcie. Louis Corvalan wyiraził gorącą 

W tym samym dniu sekretarz wdzięczność L. Breżniewowi. Ko­
generalny KC KPZR Leonid Breż mitetowi Centralnemu KPZR, ko­
niew spotkał się na Kremlu z se. munis·tom i wszystkim obywate. 
kretarzem generalnym KP Chile lom ZSRR, wszystkim ludziom do 
Louisem Corvalanem. brei woli na świecie za solidar• 

L. Breżniew po bratersku powi- ność z walką postęoowych sil 
tał L. Corvalana, wyrażając ra- Chile. - Będziemy nadal czynić 
dość z odzy.skania przez niego wol wszystko, ,aby Chile z.nowu stało 
ności. Pootawa L. Corvalana - pa_ się krajem demokratycznym 
wied.ział - była wzorem niezło- p0wiedział. L. Corvalan złożył L. 
mności komunisty, przykładem in-1 Breżniewowi serdeczI)e gratulacje 
sp!rującym naród chili.iski do wal- z okazii 70-lecia urodzin. 

Pozytywne rezultaty wstępnej oceny 
(Dokończenie ze str. 1) 

go niż planowano wzrostu wydaj 
ności pracy. Pozytywne jest rów­
nież to. że produkcja ~obów na 
rynek i eksport wzrasta szybciej 
niż produkcja ogółem. Niemniej 
jednalk nie osią,g1nię'to pod wzglę­
dem ustaleń założonych w 
pla·nie. W produkcji pr~eznaczonej 
na rynek wewnętrzny przemysł, 
mimo iż przek!roczył globalne u. 
stalenia planu, nie wywiązał sie 
z planowa.nych dostaw towarów w 
niektórych asorty,mentach. Popra. 
wa struktury produkcji pozostaje 
wiec nadal jednym z czołowych 
zadań przemysłu. 

-W ostatnich tygodnlach pewnej 
po])II'awie uległa sytuacja w ener­
getyce. WzrosłY zapasy węgla w 
elekitrowniach. Tworzy to realne 
przesłanki złagodzenia trudności w 
energetyce. 

W rolnictwie dobiega końca skup 
ziemiopłodów z tegorocznych zbio­
rów. Dobrze przebiega skup ziem 
niaków i owoców. Na ukończeniu 
sa dostawy buraków cukrowych. 
Plan skupu zbóż wykonały już 22 
województwa. Zakończono groma­
dzenie rezerw zimowych. W po. 
równaniu z rokiem ubiegłym re. 
zerwy warzyw są o 27 proc. więk-
3Ze, jabłek o 33 proc., a ziemnia­
ków o 52 proc. Zwiększone też zos 
tały rezerwy warzyw smakowych. 

Na n.iskim natomia„"f; poziomie 
kształtuje się nadal skup żywca. 
Roczny plan sku-pu mleka zosta­
nie przekroczony. 

Nie wykona w całości rocznych 
zadań przewozoWYch kolej. W li. 
stopadzie plan przewozów węgla 
wykonany został w 99,1- proc. 

W handlu zagranicznym wa-

Celne strzały 

reprezentantów Społem 
W ostatniej ~znej próbdJOt, III 

rundzie drużynowych MP w atrzela­
nl u z brorld pneumatyca:nej dobre 
wyn1k1 uzyskali zawodnicy łódzkie­
go Społem. Wielokrotny reprerzen­
tant Polskil E. Matelsk.I. wywalczył 
na atrze1nicy w Zdelonej Górze zde­
cydowa!llde pierwsze miejsce uzysku­
jąc w swej koronnej konkurencji 
(sttzelandlu z µlstoletu pneumatycz­
neg11) 384 na 400 możliwych. 

Dobrze spisali slę także po.zostali 
strzelcy Społem:· w. Pawłowska ora<Z 
T. Wójcłk l J. Jeziorski (zallezenl do 
spairtaklladowej re~ezentacji Łodzi 
na Pl'ZY11złoroczny OSM) uzyskali 
mlinima na klasę mistrzowską. 
Normę na I klasę zdobyły: Ewa 

Robert ~ A. Stawska. 
W śctlsłej cwłówce zielonogórskiej 

imprezy 11naleili się takte strzelcy 
łódsld.~o Orła. W pierwszym rzę­
dzie warto wym1enlć czołowych 
„anajperów" WKS w. Łuczyflsklego 
l z. Motdzirsklego (obaj stall'towall 
w strzelallldu z karab\nika pneuma­
tycuiego). 

• 1lf • 
NllJe sposób pominąć takie 11Ukce­

su, Jakli odniósł w czasie barbórko· 
wego tull"Ddeju strzeleck1ego E. Ma­
telski, który uzyskując w Katowi­
cach wynik 389'/400 pkt, ustanowił w 
PP nowy rekord ok•ręgu. 

(W) 

Gratulujemy 
Wojewódzka. Federacja Sportu w 

Łodzi otrzymała medal I okolieznoś· 
oiowy dyplom honorowy za aktvw­
nośl! oraz za wybitne osiągnięcia w 
krzewieniu idei Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia. Wr~czenia 
medalu I dyplomu dokonał prof. dr 
hab. med. Andrzej Kurnatowski. 

Na ręce prezesa. WFS · - mgr J .• 
Mikołajczyka składamy gratulacje! 

UWAGA! 

W dniu 28 grµd·nda 1976 r. z 
przyczyn llliezależnych od Pol­
skiej Rew.li na Lod7'le nile od bę­
dą się występy tego zespołu. Bi­
lety wykupione n.a przedstawie­
rlJiJa można wymienić w kasie 
PBP „ORBIS" w Łodzi, pl. Wol­
ności 6, na inny termin lub do­
konać zwrotu równowartości. 

W czasie wystęi:iów Polskiej 
Rewii w Hali Sportowej, tj. w 
dnJach od 'JJ1 grudnia do 4 stycz· 
nda 1977 r. gościnnie wystąpi dla 
publlcznoścl łódzkiej ZDENEK 
PAZDIREK, mistrz Czechoslowa­
cjii w łyżwiall'stwie fdgur.owym. 

:i:nym zadaniem pozootaje aktyw!- wzrosły. Powzięto decyZję o do· 
zacja działalności wszystkich jego datkowych dostawach węgla na :ry 
ogniw oraz rozwijanie produkcji nek. Obecnie chodzi o to. aby 
eksportowej. Zachodzi również po_ węgiel ten dotaTł jaik najszybciej 
trzeba· dalszej racjonalizacji im- do odbiorców. 
partu. Rada Ministrów stwierdziła, te 

PozyiyW!lle wyniki przynoszą na tle wyników roku bieżącego o-
działania podjęte z myślą o usta- raz zadań ustalonych na rok przy 
bHizowaniu frontu inwestycyjnego szły konieczne jest właściwe µrzy 
i zmniejszeniu udziału inwestycji gotowanie gospodarki do podjęcia 
w dochodzie narodowym. zazna- i realizacji nowych obowiązków. 
czyło się zwolnienie tempa inwe. N;iwy plan musi być wykonywany 
stowa1J1la. NiedOS'tateczna jest na. rYtmicZlnie i w całości już od 
tomiast poprawa w realizacji pla pierwszych dni, albowiem - jak 
nu rzeczowego, a więc w termi- uczy doświadczenie - wyniki u­
nowym kończeniu i oddawaniu o- zyskane w I kwartale w poważ. 
biektów do użyt'ku. nym stopniu decydują o pomy. 

Przewiduje się, że roczne zada- ślnym funkcjonowaniu gospodarki 
nia uspołecmionego budownictwa w całym roku. . 
mieszkań zostaną w skali klraju W kolejnym punkcie Rada Mi· 
wykonane. nlstrów omówiła i przyjęła rządo-

WidocZlnY p0stęp osiąg.nlęto w ra wy pla~ realizacji uchwały V 
cjonalizacjj zatrudnienia. W nad- ~lenum KC PZPR. Dokument ten 
chodzących miesiącach zasadni· opierając się na wskazaniach za­
czym P'!'Oblemem staje się zapew. wartych w referacie Biura Poli. 
nienie właściwego naboru kadr tycznego KC PZPR, wygłoszonym 
dla obiektów nowych, oddawanych przez I sekJretarza &iwarda Gier. 
do użytku, jak również dla ko. ka na V ·Plenum oraz w sejmo· 
lei, transportu samochodowego i wym wystąpieniu premiera Pio­
gospodarki morskiej, Każe to bez tra Jaroszewicza z 2 grudnia br„ 
wzglednie przestrzegać zasady o- określa 9 głównych problemów i 
szczednego gospodarowania zaso- dziedzin, na których należy skon-
bami pracy. centrować śrOdki materialne i dzia 

Sytuacja pieniężno-rynkowa w łalność ludśą. Precyzuje też środ 
kraju kształtuje się "POd w-pływem ki, terminy i sposób przeprowa. 
wysokiego wzrostu siły nabyw. dzenia zaleconego manewru eko. 
cz('j ludności. Spowodowano w nomicznego oraz wykommia pod­
związku z tym ponadplanowe do. sta~w.rch zadań we wsPomnia· 
stawy towarów oraz sięg·nięto do nych dziedzinach działalności. 
przewidzianych w planie rezerw. Rządowy dokument ZOS'tał wze­
Pomimo to nie zdołano jeszcze za. kazany do wykonania ministrom, 
pewinić równowagi odcinkowej, kieroW<nikom urzędów centralnych 
zwłaszcza, gdy chodzi o zaopatrze- oraz wojewodom i prezydentom 
nie w mięso i niektóre inne ar· miast. Realizacja zawartych w 
tykuły sp0żywcze. Biorąc to pod nim postanowień p.owi"nna zapew 
uwagę powzięto odpowiednie de- nić przezwyciężenie napięć pow-
CY'Zje o dodatkowych dostawach stałych na drodze dynamicznego 
mięsa i smalcu z importu. rozwoju kraju oraz osiągnięcie ce. 
Uwidoczniły się również niedo. , lów społecznych i ekonomicznych 

bory niektórych towMÓW przemy. przyjętych na obecne 5-lecie i nad 
słowych, aczkolWiek ich dostawy chodzący 1977 rok. 

Narady aktywu 
(Dokończenie ze str: 1) 

go ogromnym już wtencjalem 
przemysłowym. ~rz) 

• • • W naradzie aktywu ipartyjno-
gQ8'PodllJI'cugo w woj. alerad7lkim 
prowadzonej przez 'I sekretairza 
KW PZPR - T. Stasiaka, m. in. 
uczestniczył członek Biura Poli­
tycznego, minister spraw we. 
w.nętrznych - Stanisław · Kowal­
czyk. Oceniając realizację wyko. 
nania zadań bieżącego rdku, a o 
taka ocenę można $ię już -poku­
sić - ze szczególnym uznaniem 
wyrdono się w trakcie SP<>tkania 
o wynikach osiągniętych przez 
przemysł. Wiele zakładów wyko­
nało już plan roczny, oo POZWala 
sądzić, że założona na bieżący rdk 
-produkcja tak na irynek. jak i 
eksport zostanie 'P!l"IZeikroczona. Po 

Kronika wypatlk6w 
A. Godz, T.40 skrzyżowanie ul. ul. 

Slenklewlcza 1 Tuwima. Miał tu 
miejsce karambol i samochodów. 
Trzymał bliską odległość kierujący 
„Warszawą" LDB 0443 Tadeusz K. 
l samochód uderzył w tył „Volks­
wagena", który z kolei uderzył w 
„Nysę", a ta w „Fiata". Straty ok. 
10 tys. zł. 

A. Godz. 1. skrzytowanle ul. ul. 
Limanowskiego 1 Woronicza. Zaje­
chał drogę kierujący „Fiatem" 
PTA 1837 Witold B. l spowodował 
zderzenie ze „starem". Straty ok. 
3 tys. zł. 

A. Godz. 9, ul. Rzgowska 158. Wy­
biegła na jezdnię 82-letnla Helena A. 
l wpadła pod „Fiata". Z bardzo 
ciężkimi obrażeniami przewieziono 
ją do Szpitala im. Kopernika. 

A. Godz. 9.10 skrzyżowanie ul. ul. 
Srebrzyńsklej i Letniej. Nle ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu kierujący 
„Starem" IP 4918 Jan L, i spowo­
dował zderzenie z tramwajem linii 
7/6. Straty ok. 2 tys, zł, 

A. Goc'z. 14.15 skrzyżowanie ul. 
ul. Armii Czerwonej l Promlńskie­
go. Nie l'stąplł pierwszeństwa prze­
jazdu kierujący „Nysą" IW 5645 
Jan L. 1 stał się sprawcą zderzenia 
z „Zastavą". Straty ok. 6 tys, zł. 

A. Godz. 15.15 skrzyżowanie ul. ul. 
Sierakowskiego I Srebrnej. Kierują­
cy„Zaporożcem" LDB 0214 Włodzi­
mierz Y'.· nie uszanował pierwszeń­
stwa przejazdu i spowodował zde­
rzenie z „Fiatem". Straty ok. 
l tys. zł. · 

A. Godz. 16 w Pabianicach ul. Par­
tyzancka 6. „Autosan" FL 7090 kie­
rowany przez Benedykta K. uderzył 
w tył „Fiata". St1'aty ok, 2 tys. zł. 

(lll) 

myślinle przebiegał również vr 
tym województwie program zagos 
'Podarowania r02eTw, co jednak 
wcale nie oznacza, że moźliwośoi 
w tym zakll'esie Zo::!ltałY już -wy. 
czerpa.ne. Gorzej Pil'Zedstawia się 
sytuacja w przypadku WYkOll'Zy· 
stania nakładów inwestycyjnych 
(zaledwie 77 proc.). w budownic. 
twle mieszkaniowym nie oo:nacza 
ro mn~ejszych efektów rzeczowych, 
niem•niej Jednak realizacja tzw. 
stanów zerowych, bloków, które 
~ędą stawiane w roku przyszłym, 
Jest znacznie OPÓŹniona. 

W trakcie narady wiele uwagi 
poświęcono kierunkom działania 
na, rak 1977. Pełna realizacja pla· 
nu wymagać będzie zaangażowania 
całego społeczeństwa. Szczególna 
uwaga w dalszym ciągu musi by~ 
ZWiracana na taik!e elementy, jak 
wybza jakość, większa WYdajnoś~ 
pracy, efeiktywniejsze Wy>korzysta. 
nie sprzętu. Tylko w ten bowiezII 
S'POSób będzie moźna zrealizować 
P<>Stanowienia V Plenum KC. 

,,Życzenie" 
świąteczne 

J. C, ;:. 

Wczoraj !!Pełlllillo się świątec:me ży _ 
czelllle 71-letnd.ego Blilla Burke: naj­
bldższy miesiąc przesiedzi w więzie­
niu. 

Samotny, bezdomny mężczyzna Po­
pełnił dotychczas 44 drobne prze­
stępstwa, a tak się zawsz.e składało, 
że karę odsiadywał w okresie świą­
tecz.nym. W tym roku, mając w per­
spektywd.ie samotną wd.gdlię, rozmyśl­
nie r1Zucił butelką w okno, a w 
ostatnim słowie przed sądem wyraz.Ił 
pragnienile udania się do aresztu 
„przynajmniej do nowego roku". 
Sędzia Brian Cannan okazał 11ię 

ball'dziej wspaniałomyślny. 

KARAMBOL 
pod Paryżem 

W czwa1'tek na autostradzie wrooą. 
cej z Pall'yża do południowej Fran­
cji zderzyło się w gęstej mgle 49 
samochodów osobowych I 7 cię:i.•~6-
wek. Z komuni.katu policji w;vnib'a, 
że ponad 20 osób zostało rannych. 
Mgła sparaliżowała prace ~­
czego w Roissy, położonego n~ pćl­
noc od Paryża. Samoloty , •rtóre rn ' 3_ 
ły tam lądować kierowano na lotni­
sko Orly. 

/ 
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"" WBMB TJILBFONY 11.45, „Od siedmiu wwwyt" a. w Pabtanlcaoh - apteka w. ! KORESPONDENCJA ZSRR 

I 
15.30. 17.30, 19.30 Armii, Czerwonej f I 

Centrala Informuyjaa PKO 731-82 MUZA - nieczynne; 211.12. „Ska- w Zgierzu - apteka vl. :o~-
lnformacja ieletenlczna oa zal'tcy" bułg. od lat 15, godz. browsldego 12 
Strat Pożarna 08, 661-11, 795-51 15.30, „Przepraszam, czy tu bi- w Ozorkowie apteka vl. 

I 
Pogotowie llatllllll:owe 09 ją" pol. od lat 18, g. 18, 20; Dziertyńllldego I 
Pogotowie MO 8'1 26.12. bajka ~.Tajemniczy plan" 
Komenda llłeJllla Ho godz. 14.30, „Skazańcy" godz. DTflURY SZPITALI I Radziecki Il-86" 

" 
aerobus 

central~ 877·2Z, 282-ZZ 15.30, „Przepraszam, cey tu bi- POŁOŻNICTWO 
InformacJ& Koltjewa 655-55, 2"·80 ją", godz. 18, 20 :!I: 
Informacja PKS: 

281
_
98 

ROMA - „Baśń o Jasnym Soko- Szpital Im. H. wou _ Poloż- : 
Dworzec Centralny le" radz. b/o, godz. 10, 12, 14 nictwo i ginekologia z dzielnicv ;: 
Dworzec Północny 747-20 ,,Ojciec chrzestny" USA, od lat v : 

Ja-k jut Informowaliśmy, w 900-950 kilometrów na godzinę i 
może Pokonać !>ez lądowania od­
ległość pięciu tysięcy km. 

ry piec lat temu wy.pr(;bo•w:v-Wał 
również samolot traru;portowj 
„IŁ.76". 

Pogotowie wodoctĄcowe 835-41 18, godz. 18; 25.12. „Baśń 0 Ja- Bałuty i Polesie Poradnie K - :i; 

I 
Pogotowie gazowe 395-85 anym Sokole" godz. 10, 12; Kasprzaka i Gdańska • 29. • 
Pog otowie energetyczne „Ojciec chrzestny" godz. 14, 18, Szpital im. Kopernika - Po- : 

Rejonu Północ 334.31 25,12. bajka .• o malej Kast i łożnictwo i ginekologia z dziel- • 
Rejonu Południe 334-28 • dużym wllku" godz. 10, 11, nicy Górna, Poradnie K - Od- : 
dla odbiorców prze- „Eaśń o Jasnym Sokole" g. rzańska, Cieszkowskiego, Loka- : 
mysłowych 609-32 245-72 12. „Ojciec chrzestny" godz. torska, Przybyszewskiego i Rzgow : 
oświetlenia ulic 220-83 14, 18 sk a. oraz ginekologia z dzielni- : 

Pogotowie ciepłownicze 253-11 STOKI - nieqynne; 25.12. „Kró- cy Polesie - Poradnia K. ul. M. : 
le~na w ośle.1 skórze" fr. b/o k'ornalskiej. :: 

Zwią7Jku Radzieckim trwają przy 
gotowania do Podjęcia seryjnej 
produkcji nowego typu samolotu 
pasażerskiego ,,IŁ-86". Jego J>ro. 
jekt opracoWlllllY został przez zes. 
pół specjalistów pod kierownic­
twem generalnego konst'I"uktora 
lotniczego H. Nowożyłowa. 

1 Ten potężny statek powiet rzny 
l>ędzie zabierał na pOlkład 350 O­

~ób, to jest trzy razy więcej niż 
„IŁ-18", lub „TU-104". Najwięk­
szy z samolotów, znajdujących się 
ol>eenie w eksploatacji „Aero.fło­
tu" „IL.62" przewozi jedmorazowo 
200 pasażerów. 

Pierwszy próbny lot „aerobusu". 
przeprowadzony 22 grudnia br. wy 
padł" pomyślnie. Za jego sterem 
zasiadł zasłużony pilot-oblatywacz, 
Bohater Związku Radzieckiego, 

. Eduard Kuźniecow. ten sam, któ-

Z nowym samolotem wiązane Sł 
duże nadzieje na us prawni enie ®" 
sługi rosnącego szy l>ko ruchu ?a.• 
sażerskiego w radzieckim lotnio. 
twie cyw il nym . 

MICHAŁ SKALENAJDO 

• Wandale niszczą lasy 
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TEATRY 
• 

WIELKI - nieczynny; 25.12. g. 
17.30 „Królewna Snieżka"; 26.12. 
godz. 19 „Wesele Figara" 

POWSZECHNY - nieczynny 
NOWY - nieczynny; 25 l 26.12, 

godz. 19.15 „Patna" 
M <\ŁA SALA - nieczynna; 25 l 

26.12. godz. 20 „Jan Maciej Ka­
rol Wścieklica" 

JARACZA _ , nieczynny 
TEATR 7.15 - nieczynny 
MUZYCZNY - nieczynny; · 26.12. 

godz. 19 „Proszę W'5iadać 1 drzw i . 
zamykać" 

ARLEKIN' - nieczynny 
PINOKIO - nieczynny; 26.12. g. 

11 I 14 „Klonowi bracia" 
(przedst. zamknięte) 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-18; 25.12. nieczynne; 
26.12. godz. 10-15. 

/ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. 
Zgierska 147) godz. 10-16; 25 l 
26.12. jak wyżej 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (pl. Wolności N) 
godz. 11-19; 25 l 26.12. godz. 
10-15 

CENTRALNE MUZEUl\l Wt.0-
KIENNICTW A (Piotrkowska 282) 
nieczynne; 26.12. godz. 10-15 

EWOLUCJONIZMU (park Sien-
kiewicza) godz. llJ.:--18; 25.12. nie 
czynne; 28.12. godz, 10-14 

HISTORII MIASTA ŁODZI (ul. 
Ogrodowa 15) godz. 15-19; 25.12. 
nieczynne; ~8.12. godz. 111-19 

l!IZTUKI (ul. Wtęckowskie~o 38) 
godz, 11-15; 25.12. nieczynne; 
26.12. godz. 10-16 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ­
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
nieczynne 

• • 
Ł0DZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGROD BOTANICZNY - czyn­

ny w godz. 9-19 
OGROD ZOOLOGICZNY - czyn­

ny w godz. 9-15.30 (kasa do 15) 
PALMIARNIA - czynna codzien­

nie (oprócz poniedziałków) w 
godz. 10-17 

KINA 

RAŁ:I'YK - „Trędowata" poi. od 
lat 12. godz. 10, 12.30, 15, 17.30; 
25.12. „Oddział" USA, od lat 15 
godz. 10. 12.30, „Trędowata" g. 
15, 17.30, 20; 26.12. jak wyżej 

IW ANOWO - „Skarb na wyspie" 
rum, fr. b/o, godz. 10, 12, 14. 
16, ul>O\VOd2enfa stary" fr, od 
lat 15, godz. 18; 25.12. „Skarb 
na wyspie" godz. JO, 12, 14, 
„Inna" pol. od lat 12. · godz. 16, 
18, 20; 26.12. bajka „Zagadka w 
ZOO" godz. 10, 11, „Skarb na 
wyspie" g odz. 12, 14. „lnna" 
godz. 16, 18, 20 

LUTNIA - „ Zindy - chłopiec z 
bi; glen" meks . godz. 10, 12, 14 
„ Blizna " pol. od lat 15. godz. 
16: 25.12 .. Zindy - chłopiec z 
bagien•· i;. 17.15, „Blizna" g. 19, 
25.12. „Zindy - chłopiec z ba­
gien" e;odz. 10. 12, 14. 1~. ..Bli­
zna" g. 18. 20 

POLONIA - „Niedorajda" pol. 
od lat 12, ~odz . 10, 12. 14, 16, 18; 
25 ! 26.12. „Płonący wieżowiec" 
USA. od lat 15, godz. 10. 13. 16, 
19 

PRZEDWIOŚNIE Oddział" 
USA. od lat 15, ~odz . "!O. 17.15. 
ZPstaw bajek z misiem Colar­
golem g odz 16 „Pir'łrl na Pa­
cyfiku" rum. fr. b /o godz. 12, 
14; 25 1 26.12. „Oddział" godz. 
10. 17.15, 19.30. Zestaw bajek z 
misiem Colargolem godz. 16, 
„ Piraci na Pacyfiku" godz. 12, 
14 ' 

WI.OKNIARZ - bajka „Piekiel­
ne przygody" godz, 10, „Trędo­
wata" po]. od lat 12, godz. 11. 
1~.30 , 16. 18.30; 25.12. bajka -
.„Piekielne przygody" godz. 10 
„Trędowata" godz. 11, 13.30, 16, 
18.30 21 : 26.12. bajka „Piekiel­
ne przy11,ody" godz. 10, „Podróż 
Sindbada do złotej krainy" ang, 
b /o . godz. 11, „Trędowata" g. 
13.30. 16. 18.30, 21 

WISŁA - „Podróż Sindbada do 
złotej krainy" ang. b/o, godz. 
10, 12, 14, „ Wrzos" pol. <'d lat 
12, godz. 16, 18; 25 I 26.12. „Po­
dróż Sindbada do złotej krai­
n y " godz. 10, 12. 14, „Wrzos" 
g odz. 16, 18, 20 

WOLNOŚC - „Oddzlał" USA, od 
lat 15, godz. IO, 12.15, 14.30, 
16.45; 25 i 25.12, „Co z tobą" 
radz b /o, godz. 12, 13.30 „Nie­
dorajda" pol. od lat 12. godz. 
10, 15.30, 17.30, 19.30 

S T UDIO nieczynne; 25.12. 
"Baśń o Jasnym Sokole'' radz. 
b /o, ii.odz. 16, 18, .,smuga cie­
nia" pal. od lat 15, godz. 20; 
26.12. ba.ika „Darek Dziedziech '" 
godz. 15. „Baśń o .Jasnym So­
kole" godz.: 16, 111, „Smuga cie 
nia" godz. 20 

STYJ,OWY - „Ocalić miasto" 
pot od lat 12 godz. 15.45, 18, 25 
i 26. 12. „Godziny ~ozy" ang. 
od lat 15, godz , 15.30, 17.30, 19.30 

G !1 YNIA nieczynne; 25.12. 
„Sprawdzam siebie" węg. od lat 
12, godz. 12, 14. ,Narkom;mi" 
USA. od lat 18, '(odz. IO, 16, 
18 20, 26.12. bajka .Kaśka i Ba 
śka w dyskotece" godz. 12, 13, 
.,Gdzie jest generał" poi. bto, 
godz. 14, . Narkomani" godz. 
10, 16. 18, 20 

1·.DJ< - „Klatka" fr. od lat 15, 
godz. 15.15; 25.12. jak wyżej_ g. 
15, 17.30 20 , 26.12. „Zofia" pol. 
od lat 15, godz. Ui.15, .,Klatka" 
~odz. 17.15 19.45 

DKM - nieczynne; 25.12. „Bru­
net wlt>czorową porą" poi. od 
lat 12, godz. 16, 18, 20; 18.lZ • 
.iak wyżej 

l\IŁODA GWARDIA - „Dzielny 
szeryf Lucky Luke" fr. b/o, 
gcdż . 10. 12, 14, 16, .. Od sied­
miu wzwyż" USA od lat 18, g. 
18; 25.12 . ..Dzielny szeryf Lucky 
Luke" godz . 10, 11.45, 13.30, 15.30 
„ Od siedmiu wzwyż" godz. 
17.30, 19.30; 26.12. bajka „Samo­
chód" g. 13.30, H.30, „Dzielny 
szeryf Lucky Luke" godz, 10, 

=.11111111111111111111111111111111111111111 

godz. 15.30, 17.30, „Flic story" Instytut Poł.-Gin. AM (ul. Cu-
f d 1 t 15 d 19 30 26 12 rie-Skłodowskiej 13). Położnictwo : Trudno zliczyć strat.~. które rok 

rocznie ponosi nasz drzewostan w 
wyniku barbarzyńskiego wyręl>u 
na· świą'teCZJne choinki najpiękniej­
szych okazów sosen, jodeł i świer. 

50.let,nich jodeł - dopuszczono sią 
w ostatnim tygodniu w r ezerw ;i• 
cie jodłowym Mienia w okolic:Y 
Mińska Mazowieckiego. 

r. 0 a • go z. · ; · · l ginekologia z dzielnicy Górna • 
bajka „Król zimy" godz. 14.30 : 
.• Królewna w oślej skórze" g. poradnie K - Felińskiego i Za- : 
15.30, 17.30. „Filc story" g, 19,30 polskiej z dzielnicy Sródmieście • 

- Poradnia K z ul. 10 Lutego, • 
ZAkCH5TkA - „Plpdpl w kraju Ta- gmina Ksawerów l gmina Rzgów : 

a ~.u a" szwe z. b/o, godz. oraz ginekologia z dzielnicy Po- „ O wielkości pierwszego, radzi~- 'ków przez amatorów łatwego ! Dzieje się tak mimo zaostrzeni. 
12.15, 14, 15.45, „Szczęki" USA, lesie - . poradnie ul. 1 Maja i * 

l
od lat 15, godz. 9.45, 17.30; 25 Olimpijska. • 

kie go „aerobus.u" świadczą n aste- nieuczciwego zar obku. sankcji ze strony służby leśnej 1 

26.12. „Pippi w kraju Taka fn5tytut Poł.-Gin. AM (Ste1·J!n- : 
Tuka" godz. 12.30, ,Szczęki" g. ga 13). Położnictwo i ginekologia : 

pujące dane: długość „IŁ-86" rów Największe s zkody wyrządzają organów MO. Tak ,np. tylko vr 
na się prawie. łącznej długości wandale zwłaszcza w drzew osta. ciągu ostatnich kilku dni w WO!" 
trzec h wagonów kolejki podziem- nach iodłowvch w Góra ch $wię- .iew ództ wie bie ls ki m nałożono .oko 
ne.i i wynosi 56 metrów: Sze ro. tokrzyskich Pus z czy Koz ie nickiei ł-0 80 m a nda tów 500 i tysiączło. 
kość salonów pasażerskich sięga i w rejonie Podkarpa cia. Nie brak towyc h na złodziei ch-0ine k l ub o-
6 m ehrów i 8 cm . W każdym rzę- nawet tak k a ryg-0dnyc!J · poslep- soby . k t óre nabyły kradzio n e 
dzie zmieści się 9 wygodnych fo_ ków, jak d ewa s towanie r e ze rwa- drzewka. Najwiece j m a ndatów p-0 
teli, rozdzielo nych dwoma prze j- I t ów jodłowych . Takicli właśnie sypało sie w o lrnl icach Wisły i 

o~~ 1~300)1~s 
1

~:o burtą" radz. ~iedzi~'.niR"'op~fg,,d~~~~cie32,- P~~~~~ § 
godz. 12.30, „Powrót tajemnicze- nika 11 i gmina Brójce. 
go blondyna" fr. od lat 12, g. Szpital im. Jordana - Położ- :: 
10. 15, 17.30; 25.12. jak wyżej, nictwo i ginekologia z dzielnicy • 
26.12. jak wyżej godz. 1i, 14, Widzew. - Położnictwo z dziel- : 
16, 18, 20 r1icy Polesie oraz ginekologia z E 

POLESIE nieczynne;. 25.12. dzielnicy Polesie - Poradnia K, 
ściami µrzesteostw.kradzieży drzewek. U stronia, gdz ie rosną na.ipię.kniej'• 

Samolot rozwija szyblkość do lub ścinania wierzcho~ków 40- sze lasy jodłowe i świetikowe • . 
,.Adaś l Ola" czeski, godz. 15, Srebrzyńska 75. : 
„Pojedynek potworów" jsp. g. Zgierz miasto i gmina ,.,:: llłłlllllllllilllllllllllllllllłlllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllłllllllllllllłllllllllłllllllllllllllillłDll 17, 19; 28.12. bajki godz. Zgierz, gmina Parzęczew. m. i 
14, „Pojedynek llotwor6w'' · g, gmina ózork6w, m, i gmina : 
15, 17, 19 Aleksandrów, m. Konstantynów, : 

POPULARNE - nieczynne gmina Andrespol. • Dzi~ JU:tro i Pojutne d9Radi0 . 1 MAJA - nieczynne, 25.12. Chirurgia ogólna - Bałuty - %: 
„Hajducy kpt. Angela" rum. Szpital im. Skłodowskie .J-Curle ... 
b /o godz. 15, „Zorro" wł.-fr. (Zgierz , Parzerzewska ~!il, Gńrna : 

- Szpital im. .ronschera (Mi- . :: 

w lodzi i województwie 
miejskim łód!kim 

b /o godz. 17, 19.30, 26.12. - baj 
ka „Zagadka w piasku" godz. 
1'1, „Hajducy kpt. Angela" godz. 
15, „Zono" godz. 17, 19.30 

HALKA - nieczynne. 25.12. „sza 
re kaczątko" radz. u/o godz. 16, 
„Motylem jestem, czyli romans 
40-latka, pol, b /o godz. 17.30, 
19.30, 26.12. - baJka „smocza 
jama" godz. 15, „Szare kacząt­
ko" godz. 16, „Motylem jestem, 
czyli romans 40-latka" godz. 
17.30, 19.30 

POK OJ „ Tropiciel śladów" 
·rum. b/o godz. 16, „PoJicJanci" 
US.A od lat 18 !(odz. 18, 25.12. 
,;:.:ropiciel śladów • 11odz, U.30, 
„Policjanci" godz. 17.30, 19.30, 
26.12. - bajka „Wycieczka ka­
jak1em" godz. 14.30, „Tropiciel 
śladów" godz. 15.30, •. Policjan­
ci" godz. 17.30, 19.30 

PIONIER - nieczynne, 25.12. „Ne 
tropie Sokoła" radz. b/o godz. 
15, „Swlat Dzikiego Zachddu" 
USA od lat 15 godz. 17.15, 19.30, 
26.12, - bajka „Kitka" godz. 14, 
;,Na tropie Sokoła" godz. 15, 
.. Swiat Dzikiego Zachodu" godz. 
11.15. 19.30 

RF.KORD - nieczynne, 25.12. -
„Wspomnienia z przyszłości" 
F.FN b/o godz. 15.30, 17.30, 19.30, 
26.12. - bajka „Wędrujący Miś" 
godz. 14.30, „Wspomn!<mia z 
przyszłości" godz. 15.30. 17.30, 
!H.30 

SWIT „ flip i Flap w Legii 
Cudzoziemskiej" RFN b/o godz. 
16. „Chinatown" USA od lat 18 
godz. 17.45, 25.12. „Flip i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej" godz . . 
!6, 17.45, „Chinatown" godz. 
19.30, 26.12. - bajka „Pies, kot 
i plecak" godz. 15 „F'l!p i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej" godz. 
1.6. 17.45. „Chinatown" godz. 19.30 

TATRY - „Wilk morski" rum. 
b /o godz. 12.30. 14.30, „żądło" 
USA od lat 15 ~odz. 10, 18.30, 
25.12. „Wilk morski" i;:odz. 12.30, 
14.30 „żądło" godz. 10. 16.30. 19 
26.12. - bajka „ W starym mły­
r.le" godz. 10, 11, 12, 13, 14, 15, 
„żądło" godz. 17, 19.30 

ENERGETYK - nieczynne. 25 i 
26.12. „Joe Kldd" USA od lat 
15 godz. 17.30. 19.30 

so.JUSZ - nieczynne. 25.12. -
Trzej muszkieterowie" panem. 

od lat 12 godz. 17, „Chinatown" 
USA od lat 18 godz. 19.30, 28.12. 
„ Trzej muszkieterowie" godz. 17 

DYŻURY APTEK 

Sierakowskiego 67 a. Narutowl­
cza 42, Piotrkowska 225 (boks), 
Lutomierska 145 <boks), Dąbrow­
skiego 60, Armil Czerwonej 9/11, 
Obr. Stallngradu 15. 

25.1!. 

Klllńskiego 136 a, pl. Pokoju 3, 
lboks1, Piotrkowska 67. pl. Ko~­
duszkl 8. Cieszkowskiego 5, Fe­
l!ńskiego 1 (boksl, Rydzowa · 22 
(boks). Obr. Stalingradu 15 

28. t!. 

Przybyszewskiego 14. Sporna 83. 
Gdańska 90, Narutiiwlcza ~ (boks). 
Wielkopolska 53 a. Obr. Stalingra­
du 15 

·w dniu 24.12. apteki będą czyn 
ne do godz. 18. Po godzinie 18 
pode.1mą czynność apteki dyżu­
ru .Ją<'e. w tym dniu (wg wyka­
zu grupa V). Apteka nr 47-013 
w dniu tym bedzle nieczynna, a 
no godz. 18 podejmie dytur noc­
ny 

W dniu 25.12. od godz. 8-20 
<'zynne będą apteki dyżurujące 
w tym dniu <wg wykazu grupa 
VI), po godz. 20 apteki te podej­
m" dvznr nocny. 

W dniu 26.12. od godz. 8-20 
czynne będą apteki clyżurujące 
w tym dniu (wg wykazu gru­
pa I), po godz. 20 apteki te bę­
dą pełniły dyżur nocny. 
Stałe dyłury nacne pełnią 

•1>teki: 
Konstantynów - ul. Sadowa 10 
Aleksandrów - uJ.... Ko§ciuszki 8 
Głowno - ul. Łowicka 49 

Informacji o dy:łurach aptek 
udzielają: 

PIĄTEK, 2-l GRUDNIA 

PROGRAM I 
Honowa 14), Polesie Szpital -
Im. Pirogowa (Wólczar1ska 195). 
<i ródmieście - Szpital im. Bar- -
llckiego (Kopcińskiego 22), WI- ; 10.0-0 Wiad. (L). 10.08 z polsk.ich pol. 
dzew - Szpital im. Sonenberga 10.JU L~ rezapmnniane stronice. 10.40 
(Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa Szpital -. Ru:.me barwy jeC1nego tema t u. il.OO 
im. Jonschera (MiJionowa l4) _ Heile.K&y. 11.05 Nie tylko dla ltie-

N i - rowcow. 11.12 Kotowrotek Muzycz-
euroch rurgia Szpital im. • ny (Ł). 11 .30 Katowice na muzyc0>uej 

:Fri[}~~~fog~~::~=~~~~al::: tm. ~ !wynl:ifi· aJ!Ee. 1!.::0~{t:zn&y 1 it~~= 
Okulistyka - Szpital im. Bar- • 

llcklego (Kopcińskiego 22) : C1rans . 13.0ll Kwadraru; z P . Desm001-
Chirurgia i laryngologia dzie- : dem. 13.15 Moto-sprawy, 13.3Q Ka­

clęca - Instytut Pediatrii (Spor- : ta log wyuawniczy. 13.35 Z mikrofo-
• na 36/50) m nem p.rzez rzeszowską wieś. Jol.CO 

Chirurgia szczękowo-twarz:iwe : Fragmellłty z oper. 14.20 Spon to 
- Szpital im. Barlickiego (Kop- : zdrowie, 14.25 Przek,róJ muzyczny 
cińskiego 22) • tygodn1a - aud. 15.00 Wlad. 15.li5 

Toksykologia Instytut Me- : List z Polski. 15.10 Nastrojowe arie . 
dycyny' Pracy (Teresy 8) : 16.00 Wiad. 16.05 „Kochajmy lataren-

- kdi" - aud. 16.20 Zimowy konce·rt. 
._- li .OO Radiokurier - aud. 17.30 Kolę­

dy śpiewa „Mazowsze". 18.00 Muzy­
ka i aktualności. 18.25 Melodie pr zy 
choince. 19.00 Dziennik. 19.15 Gra 
Adam Makowicz. 19.30 „Liryll:J 10-

25.12. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Sterlin <(a (S~erlinga 
1/3), Górna - Szpital im Flru­
dzlńsk!ego (Kos. Gdyńskich 61), 
Polesie - Szpital im Kopernika 
.'Pabianicka fi2). <;ródm!e~cie -
Szpital Im. Pasteura rwlgury 19), 
Widzew - Szpital im. Sonenber­
ga <Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa Szpital 
Im. Sonenberge (Pieniny 30) 

: ~~~:~ie~·pie~~40 M;~sit~.„s~-~;lew~~~ 
20,05 Melodie świ.ata. 20.40 W~eczór 

: Wigilijny - magazyn. 22.40 Klasyka 
: n.a jazzowo, 23.00 Wiad. 

PROGRAM li 

NeuroC'hirurg!a Szpital im. : 10.30 Koncert or.l<iestr dętycn. li.OO 
Kopernika (Pabianicka 62) A. Dworzak - serenada. 11.30 Wiad . 

Laryngologia Szpital Im. : 11.35 Postęp w gospodarstwie ctomo-
Barlkl:iego <Kopcińskie~o 22) • wym. 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 

Okul!•tyka - Szpital im . .Jon- 12.05 Terminarz muzyczny. 12.ll!J 
~chera <Mi11onowa 14) : „ Wydarzenia, poglądy, refleksje" 

Chirurgia I laryngolog}a c!zlc- :: (L}. : •. ~5 Spiewa a. Tebald.t. 13.r.O 
clęca Szpital tm. Korczaka F. Schubt:rt - Vlll SymfonJ.a. 13.30 
(Armil Ludowej 15) Wiad. 13.3'5 Wokół spraw naszego 

Chirurgia szczękowo-twarzowa - stołu. 13,50 Gra orkiestra s. Racho-
- Szpital im. Barlickiego (Kop- : n.i.a. 14.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
cif,sl<;iego 22) 

Toksvkologla Instytut Me- : nślej, 14.25 Tu Radio Mosltwa. 14.45 
d:vr'.l•nv Pracy !Teresy 8) : J S. Bach - IV Koncert A-dur. 

15.00 Radioferie. lfi.40 Studio „Sło­
necznik". 16.00 Wirtuoza polskich e-

: strad. 16.40 Aktualności dnia (Ł.) . 
26. 12. 

Chirurgie ogólna _ Bałuty _ „ 16.45 „Co 11o0Wego u esperantystów" 
Szpltal im Bie.e: ńskl g <K · - magazyn. 17.00 Wirtuozi polskich 
~lewtcza 11is), G~rna e .'.:'. sz:i~~) E estrad. 17.35 „Tu wszystko jest Pol­
im Kopernika <Pabianicka 62), : ska" 17.55 W•l.rtuooi polskich estrad . 
Polesie - Szpital Im Pirogowa : 18.25 Chwila muzyki. 18.30 Wlad. 
IWńlczańska 195), Srórl.mlP.~cie _ . : 18.35 Teatr PR „ Wigiha wojewody' 
Szpital im . Barlickiego rKooclń- - - słuch. 19.05 Wirtuozi polskich e­
skie~o 22) . Widzew - szpital im. : strad. 19.40 Reportaż literacki. 20.00 
SonPnberga (Pieniny 30l : Kolędy pols1<ie śp.iewa chór chlopię-

Chlrurg!a urazowa Szpital ;: cy i męski pd. S. Stuligrosza. 20.30 
Im. Radlińskiego <Drewnowsl<a 75) „ Gra „Capella Bydgostiensis". 20.40 

·Neurnrhirurg!a Sznltal lm. • Koncert cbopinowstr;i, 21.30 Dzienn.\t< . 
Rarlickiego <Kopcińskiego 2Zl • 21.45 Muzyka ze starych płyt. 22,30 

• O c:1.ym mówdią zwierzęta aud. 
Laryngologia - Szpital im. Pi- : 23.00 Gra . zesp. „Flstulatores et Tu-

rogcwa <Wólczańska 195) : bic.iooto,res Varsoviensis" . 23.00 Wiad. 
Okulistyka - Szpital im. Bar- : 

llcklego <Kopcińsk!e!(o 22) -„ PROGRAM Ul 

Chirurgia 1 laryngologia dzle- : 
c!ęca - Instytut PedlatrU (Spor- : 
na 36/50) „ 

10.30 Ekspresem przez świat. 10.35 
Ballady po polsku. u.oo Teatrzyk 
Zielone Oko. 11.25 Staindall'dy na or-

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Na terenie Województwa Miej- ." 
slclego Łódzkiego ,w ramach nie­
dzielnej i świątecznej pomocy 
lekarskiej będą sprawowały ople 
kę zdrowotną i p'zyjmowały pa­
cjentów. 

- ambulatoryjnie 
od 10 do 19 

w _godlllnach 

- wizyty domowe w god!Jtnach 
od 10 do 17 następujące placów­
ki służby zdrowia: 

: kiestrę. 12.05 Z kiraju I ze 
• świata. 12.25 , Za k11erownicą. 13.00 
• Powtórka z rozrywki. 13.50 „Panta· 
_ !eon i wizytantki" - odc. pow. 14.00 
: Zabytkowe organy. 14.40 Bossa novy 
: na głosy 15.10 .Jak x.a dawnych lat. 
• 15,30 Magazyn ltulturalny. 15 50 Po­
:E wroty i pożegnania" .. 16.00 „Beskidz· 
: ka pastorałka". 16.20 „Swięty Miko­
: łaj zbliża się do miasta'' t6 .45 Nasz 
_ rok 76. 11.0o Ekspresem przez 
: świat. 17.05 żyde rodzinne 19,00 Co 
„ wieczór powieść w wyd. dźwięlrn-

: ~~~·Op~~;o ty~~':f~e;e~ Jr"ii~t~~1('_:: 
„ „Płonący, ogn.:ist.y piec". 19.50 

-
„ „Smierć w dzlclnicy st. Pauli" -

odc. pow. 20.00 JaztLowe spotkania z 
muzyką. 20.40 „Gość wigilijny" -

Concerto grosso. 16 . ~U Dżwu.ę.1<owe 

wtajern..'"liczenie „Czy karp sz lach et­
ny? - tajemnica int eligencji, życia 
i obyczajow karpia" - aud. 16.40 
Aktualnosei dnia (Ł). 16.45 „Co no­
wego u esperantystów" - magazyn 
w opracowaniu Ireny l Tadeusza 
Markowskich (Ł). 17.00 Komunikaty 
(L). 17.02 Ton i test (Ł). 17.05 Kon­
cert wilig:ijny (Ł). 18.25 „MistrzoWUie 
pdólia" - listy Jana Sobieskiego. 
18.40 Ml!asto Atrydów - Mykeny -
aud. lll,00 Jawajski teatr cieni -
aud. 19.11 Jak dawniej śW1ętowano 
- aud. 19.30 Prog,ram 8tereofon!czny. 
21.27 Pr. stereofon. - Odtworzenie 
publicznego koncertu bisów „Kwa.r­
tetu WilanowskWego". 22 .15 Kulisy 
historii „Znani i nieznana mieszkań­
cy dawnej Polski" - aud, 

SOBOTA, 25 GRUDNIA 

PROGRAM l 

10.00 Wiad. 10.06 Koncert dedyko­
wany miłośnikom pieśni. 10.25 Prze­
boje listy przebojów. 11.00 Radiowy 
Te„tr dla Dzieci Młodszych. 11.25 
Kocędy polskie. 12.05 Wiad. 12.10 
Minid1"ma - reklllma. 12.21> „Lat 20 
miał mój dziad" 1 inne przeboje, 
13.00 „ Wesoły autobus" (Ł). 14.00 
Wizyta muzyczna G. Gershwina. 
115.90 Koncert życzeń. 16.00 Wiad. 
16.0'i ,Pastorałka" słuchowisko. 
17.15 Kolędy świata śpiewa I. .Jaro­
cka. 17.30 „Swiąteczny zajazd Pod 
Kur:mtem" - Studio Młodych. 18.30 
Swiąteczne wizyty przyjaźni. 19.00 
Dziennik. 19.15 Słynne ter.daty fil· 
mowe. 29.00 Wiad. 20.05 .,Zimowa 
rozmowa" - wiersze. 20.25 Tematy 
Jazzowe. 21.00 „Podwieczorek przy 
mikrofonie". 22.30 Rewia piosenek. 
23.00 Wiad 

PROGRAM II 

12 05 Wiad. 12.10 Poe~yckl koncert 
życzeń. 12.40 Koncerty barokowe. 
13.10 Gloria w dwóch stylach. 14.00 
„Mały książę" - słuch. 15.00 Kon· 
cert ~wiąteczny. 16.00 Koncert cho­
pinowski. 17.15 „Matysiakowie" 
odc. 18.00 „Zielony balonik" aud. 
18.30 Wiad. 18.35 W. Kilar - Krze­
sany, 18.55 „ostatnia wola" - słuch. 
20.05 „Do szopy, hej pasterze" -
montaż muz. 20.35 Pięć wieków mu 
zykl. 21.30 Dziennik. 21.45 Ostatni 
koncert. 22.30 „w domowych panto­
flach" aud. 23.30 Wiad. 

PROGRAM Ul 

13.30 Hanka 01·donówna w wtelkiej 
rewii. 13.50 „Smierć w dzielnicy St. 
Pauli" - odc. pow. 14.00 Ekspresem 
przez świat. 14.05 „Swiąteczne pre­
zenty od prezenterów". 14.35 „Wy­
rodek" - słuchowisko. 15.05 Finał 
konkursu pr. Hl na piosenkę. 15.50 
Dziennikarski kalejdoskop aud. 
16.15 „Swiąteczne prezenty od pre­
zenterów". 16.45 Koncert ' jakiego nie 
było . 17.30 Pomnik Adama - repor­
tat. „18.00 „Swiąteczne prezenty od 
prezenterów " . 18.30 Koncert jakiego 
nie było. 19.00 Starofrancuskie pa­
st-01 ałki. 19.15 Książka tygodnia. 
19.30 Ekspresem przez ~wiat. 19.35 
Opera tygodnia - „Płonący ognisty 
piec" B. Brlttena. 19.50 „Pantaleon 
i wlzytantk i" odc. pow. M.00 
„Swiąteczne prezenty od prezente­
rów" . 20.30 Chorał gregoriański na 
święta Bożego Narodzenia. 21.00 ,',Mi 
nuta g!~bi" - z twórczości Pabla 
Nerudy~ 21.20 Koncert jakieeo nie 
było. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów - L. Arm­
strong. 22.15 „Co wieczór powieść 
w wyd. dźwiękowym" - „Pisane 
na wodzie" odc. 2. 22.45 Staropolskie 
pastorałki. 23.00 Poezja mllosna. 

i ork. 22.lo Radiowe portrety Pola,. 
i<Ow - prof. Szczepan Pieniąże!ł. 
~•. ;;5 Młody Jazz polsKi. 

NtEDZIELA, 26 GRUDNIA 

PROG&<\M I 

10.00 WJ.ad. 10.0ó Ko1m:ert. ~ 
Słucn. „Na szczupaika rozkalialllli.e'', 
11.33 ~zel>oje świata. lt.!.05 „W IJę!" 
mo południe", 12..40 $pd.ewaJą ~ 

!ły ~ i •ńca ~,:· ____ • 
„Slltilll:''. lAl.00 „:.o mil.nut X:. ~ 
&si.ego 1111 aai.jeD!Le PR" - IN4. la 
Swiątec:ma MUSitoOtra·ma. i..ao 
Jezd.oranach" - odc. WlieJs.k:ieJ ~ 
15.00 Koncert tyczeń, '16.00 Wia4 
16.05 Into.rmacje dla kierowców, 
16.u6 „~1giel za iigiel" - śpJ.ewoga. 
17.2.1 „Gwia<Zdy jaziu". 18.00' Komu,.. 
na.kat Totalizato·ra Sportowego. 18 10 
„Swięta w pociągu" - słuch. 18Ao 
Pi.ose.a.k;i, z gwiazuką. 19.00 Dmenniu.. 
19.15 Przezyimy to jeszc~ raz -
aud. 20.00 Wiad. 20.05 Kolędy poi.. 
skie. 20.30 Parnasik. 21.00 Wiad. 21 Ol 
N ~wośCd •Studii:i Piosenk>i. 21.30 wie;- · 
czor z muzami - b1ok progr. stu. 
dia Mlody\!h. 2.3.00 Wd.ad. . 

PROGRAM ll 

8,30 Wi.ad. 8.35 „Rodziirut twór<l6W 
J.uaowych z Uawy" - aud. 8.55 K~ 
<;ert pieśni. 9.30 „Zabobon, czyli no­
wli krakowiacy i górale" - słucb. 
11.00 Poznaje111y płyty Polskich Na­
grań. 11.30 Gra G. Barbieri. U.40 
Anegdoty \ .akty, 12.05 TU·rniej ka­
pel. 12.30 W1ad. 12.35 Czy znasz tci 
t<siążkę zagadka Litei-ac.lta. 13.00 
Recital chopinowski. 13.30 „Radio­
R~tro". 14.30 Koncerty A, ·vival• 
d1ego. 15.00 „Swiat zaginiony" -
słuchowisko. 15.45 Minidrama-rekla­
ri a . 16.00 Salzburger Festspdele 1976 -
L~~ital beethovenowski. 17.40 Portret 
stowem malowany - J. Fedorowicz 
18 IO Spiewa Joan Sutherland, 18.3Ó 
Wiad. 18.35 Felieton aktualny. 18.45 
Kabarecik reklamowy. 19.00 „GWliaz­
dy estrady" - magazyn. 20.00 Uro­
czysty koncert z okazji setnej rocz­
nicy urodzin M. de Falli. 21.30 'l dnd 
w kraju 1 na świecie. 21.50 Wiad. 
sport. 21.55 Wieczór z muzyką. :!2.30 
„Memuacy" - fragm. wspomlliień,, 
22.50 K. Szymanowski - „Harnasie", 
23.30 W<llad. 

PROGRAM Ili 

11.00 Li.tania cursoria. ll.40 Plyty 
roku „Polskich Nagrań". 12.00 Ge­
neral Zygmunt Berliing - odc. 12.25 
ś. Richter w wielkiej sali konse!'­
watrium (cz. 2). 13.15 Wacław Darull: 
- rolrlllk i pamiętnikarz aud. 
13.40 „ Wyszłam za mąż, zaraz wra­
cam" - i inne piosenki. 14.00 Eks· 
presem przez śwlllat. 14.05 „Peryskop" 
- przegląd wydarzeń tygodnia, 14.30 
Gwiazdy współczesnego bluesa. 15.10 
Swliąteczna gospoda. 19.30 Ekspresem 
przez świat. 19.35 Opera tygodnia ~ 
B . Britten „Płonący, ognisty piec••. 
19.50 „Pantaleon i wizytantki" -
odc. pow. 20.00 Zespół SBB . 20 .40 Po­
wracając!' melodyjka „Pomóż mi 

, prze~r.wac noc". 21.00 Cyprian Kamil 
Norwid - „Cywillizacja". 21 .32 
Gwiazdka muzyczna w SzwajcarM. 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 7 
wieczorów L . Armstrong, 22.111 
Rozmowy z mistrzem Franciszl<iem. 
22.30 Zabawa w jazz. 23.00 Poezja 
miłosna . 23.05 Zespół .SBB w Opolu. 
23 .45 Program na poniedziałek . 23.50 
N.a dobranoc śpiewa K . Prońko. 
24.00 Koniec programu i hymn. 

PROGRAM IV 
Łód:Ł-Bałuty - Poradnie Pomo­

cy Swiątecznej, ul. Ł.aglewnlcka 
nr 34/38, tel. '170-17. dla doro­
słych ! dzieci. 

„ słuch. 21.10 Czarne Narodzenie -
;: aud. 21.45 Wiersze śpiewane po pol- PROGRAM IV 8.07 „Zabawa na śniegu" - kon-
• sku. 22.00 Fakty dn.la. 22.08 Gwiazda cert (Ł). 9.00 „Swiąteczna bllesiada 

Aleksandr6w Przychodnia 
Rejonowa przy ul. M. Skłodow­
skiej-Curie nr 1 dla dorosłych i 
dzieci, tel. 282. - Stacja Pogoto­
wia Ratunkowego - Podstacja 
ul. M. Skłodowskiej-Curie nr 1 

'tel. 334. - ' 

Ł6dź-G6rna Przychodnia Re-
jonowa nr 21 przy ul. Cieszkow­
skiego 6 - dla dorosłych i dzie­
ci, tel. 405-85. 

Ł6dż-Polesle - Przychodnia Re­
jonowa nr 35 przy ul. M For­
nalskiej 31, tel, 209-54 dla doro­
slyrh ! dzlecl. 

Ł6dż-Sr6dmieścle -
nia Rejonowa nr 44 
Piotrkowskiej nr 102. 
dla dorosłych • I dzieci, 

Przychod­
przy ul. 
tel. 271-80 

Ł6dt-Widzew Przychodnia 
Specjalistyczna przy ul. Szpital­
nej nr 8, tel. 826-52 dla doro­
słych I dzłecl. 

Głowno - Izba, Przyjęć Szpita­
la Miejskiego przy ul. Wojska 
Polskiego nr 32, tel. 57, 178. Od­
dział Pomocy Doraźnej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul 
Wojska Polskiego nr 32. tel. 09: 

: siedmiu wieczorów - L . Armsaong. 12.05 Wiad. 12.10 A. Hiolskl przed- Literacka" magazyn (Ł). 10.00 
„ 22.15 Piosenki spod choinki 2~ .00 Pe· stawia recital Luciana Pavarettl'ego. Swiąt eczne spotka n ie" - ltoncert. 
• ezja miłosna 23 .05 M A Charpen- 13.00 „ Zabobonnik" _ k omadia . 14.00 il .OO Mu zyK a polska 12.00 Muzvka. 
: tier - „Msza na Pasterkę Bożego Kolędy polskie. 14.20 Omówit>nie 12 05 „W samo połu d ni e" 13 .00 '. Po-
: Na'l'odzeniiJa", pr . literackieg o. 14.25 „ Cudzoziem- rywacz" - słuch. 14 .00 Studio ste- 1 

: szczyzna" A Fredro. 15.20 A. Hiolski reo zaprasza (Ł). 15,30 Kolędy w 
• PROGRAM IV przedstawia recital L. Pavaretti'ego. wyk, chóru chłopięc!'go I męskiego. 
E 16.00 Wiad. 16.05 Koncert życzeń fŁ). (Ł). 16.00 Wlad. 16.05 Swiąte<:zny ka-
: 12.00 Wiad. 12.25 „Wydarzenia,' pe- 16.45 „Figle pamięcl przy świątecz- barecik (Ł). 16.30 „Fortuna kołem 
„ glądy, refleksje" - magazyn (Ł). 12.45 nym stole" ~ słuchowisko (Ł). l7.45 się toczy" - magazyn literaeki (Ł). 
: Giełda płyt. 13.00 „Nie tylko dla OpP.rrwe przeboje (Ł). 18.00 Motety 17.00 Tu StudilO 4. 17.30 Tygodnik . 
E: słuchaczy w mundurach" . 13.25 Z kompozytorów polskiego renesansu. DźWiękowy . 18.00 Chwila muzyki!. 
: radiowej fono·tek1 . 13.50 H. Łukom· 18 2;; .,Krótka wizyta" - słuch. 18.40 18.05 „Co się państwu w tym roku 
• ska śpiewa pieśn1 ltomp . rrancu· Encyklopedia k>1ltury. 19.0s „Do udało?". 18.30 „Gdzie jest dr Gray ?" 

sklch. 14.20 Omówienie programu . Iwoni„za po zdrowie i wypoczynek" słuch . 19.00 „ .Jazz 76" (Ł) . 20 .00 
: 14.25 Muzyka I poezja . 15.15 Meta- - krnjo.brazy historyczne . 19.30 Pro- Konce rt Trzech Rad iofonii - War-

morfozy „Pigmalion" - aud . 15 .45 gram stereofoniczny : G. Verdi szawa, Pra11a. Be rlin . 22 .00 Wiad. 
: G . Gould gra intermezza J. Brahm- „Falstaff" opera komiczna. 21.5! w. sport . (L) 22.10 Na jn-0wsze płyty Ho­= sa . 16.00 Wiad. 16.06 A . Vivaldi - A. Mozart - Dwa koncerty na róg rowitza . 
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tunkowego przy ul. Kościuszki Szpital im. dr .r. Korczaka NOCNA S: 
nr 26, tel. 15-24-78. Izba Przyji:ć przy ul. Armil Czerwonej JU bę- POMOC PIELEG'N • 
Szpitala im. dr Biernackiego przy dzie przyjmowal chore dzieci w JARSKA ::: 
ul. Szpitalnej nr 2, tel. 15-52-21. Izbie pr j • d l 1 t ó • 

Z I 
zy ę~ z z e n c: G rna, czynna codziennie od aodz. 20-6 • 

l 
Ir erz - Izba Przyjęć Szpitala Sródmieście i )Vidzew. Łódź, ul. Wólczańska"' 195, tel. .= 

m. J. Marchlewskiego przy ul. 
Dubois nr 17. tel. 16-22-31. stacja Szpital lm. dr Biegańskiego ~76i;"fl 1 Przyjmowanie zgłoszeń na :C 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. przy ul. Kniaziewlcza nr 115 bę- . a · eg w omu chorego w gcdz. : 
Parzęczewskle.1 nr 35. tel. 16-35-31. O.zie przyjmował chore dziec( w od 

20 
do 5, „ 

Miasto I gmina Ożork6w. gm. izbie przyjęć z dzielnicy Bałuty ! 
Parzęczew - Filia Stacji Pogo- i Polesie. . WOJEWODZKA STACJA ... = 
towla Ratunkowego w Ozorka- POGOTOWIA RATUNKOWEGO -

Stryków - Przychodnia Rejo- wie, tel. 109. NOCNA POMOC LEKARSKA Łódź ul. Sienkiewicza 137, tel , 09 = 
~~'."~4.przy ul. T, Kościuszki nr 27 namre~~~; ~~JeJt~i!~ sz~::j~ ~y~:cjfo~~~~~~i~d R~~~~k;~ ~gólnołódzki Punkt Infor ma- = 

Pabianice Oddział Pomocy sklego łódzkiego świadczyć będą go m t. d 1 1 CYJny dotyczący pracy placówek : 
Doraźnej Stacji Pogotowia Ra- usługi zgłaszająĆym się chorym. cza rir 1~7 z t.firz~66U6:. Sienklewl- ~lużby zdrowia - czynny w ~odz. :: 

• • - u. 7-20 tel 615-19 • 
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;:;; ---= ----------= ---= ---§ 
= -§ -= ---= = ---= -= -= -= -= = -----= i § 

= W R = - = = = = 5 I Od 100 lat Istnieje w Szymborzu .na ziemi bydgos-klej jedyne ~-
- w całej Rzeczypospolitej tego rocll:aju stowarzyszenie - przy -E czym osoba prawna, a jakże, kierująca się własnym statutem === 
- tako:t własną, okrągłą pleczecią posługująca aię Jest w: 5 KLUB KAWALEROW. • • 
_ - Kawalerem być pr.zyfemnie, to prawda - przyznaje aktual : 5 ny prezes klubu, 2~-letnl Jan Barczykowski. - Ale my nie 5 
: przysię~amy na wieczność, tylko na dłUŻSZ4 kawalerkę. Tu -
: godzi Slę tę dyplomatycznił wypowiedł opatrzeć mniej dyplo- 5_ 
: matycznym komentarz.em: rozeszła się mianowicie w Szymbo. _ 
: rzu ostatnimi czasy wiadomość, że prezes zamierza rychło stan ===­== lcawal.erskl porzucić. Przyparty przez nas do muru, oświadczył 
_ - w zadnej pannie na razie nie g~tuję. 
=- Tę aamą opinię wyraża pozostałych sześciu członków == 
_ Klubu Kawalerów: Józef Harenda - lat 23, Franciszek Sa-5 pleszczak - lat 28, Julian Maćkowiak - lat 23, Zdzisław =-
- B3:rtkowski - lat 24. Adam Bujak - lat 24 i Paweł Swital. : 

Dlaczego 
p· i s z e 

o kobietach? 
Hanna Muszyńska-Hoffmanowa ma w dorobku około 20 

książek, wśród nich tak poczytne, Jak „Panny s kamienicy pod 

Fortuną", .,Panie na Wilanowie", "Kwitnące floksy", „Listy 

Pauliny". 

- Pisze pani gł6wnłe • kobie­
łaoh ••• 

- Wydaje mł się, te l.stniele u 
naa pewnego rodzaju dyskrymina­
cja tej tematyki. A przecież tyle 
jest interesujących pos-tacl kobie­
cych, k~óre warto wydobyć z za­
pomnienia, ukazać w pełnym bla­
sku ich rolę w tyciu kraju lub 
rodziny. Ta rola - była w Polsce 
.zawsze wyjątkowa 1 temu naród 
nas.z zawdzięcza wiele: w sen.sie 
dziejowym, społecznym, obyczaje. 
wym. Mam na myśli kobiety, któ­
re nadawały bieg wydarzeniom his 
torycznym, wsp6łtworzyły warto­
ści kulturalJll.e, albo Wl!'Pierały wła­
sną indywidualnością swoich sy­
nów, mę:tów, braci. One są boha­
terkami mokh ksidek. Przedsta­
wiam motywy, którym.i kierowały 
się w żYciu, pokazując SJ)Osób i<;h 
myślenia. Jako kobieta potrafię 
zrozumieć ich psychikę, choć dzie­
lą n.u często setki, czy dziesiątki 
lat. 

Takte ipostaeie hlstorycsne sta­
ram się ukazywać w taki sposób, 
jak widziały le kobiety. Np. ks. 
Józefa Poniatowskiego PTZedsta. 
wiam oczyma zakochanej w nim 
kobiety, która jeszcze pół .wie~u 
Po jego śmierci nosiła po n1m za. 
labę. Była to infantka Maria Au­
gusta Nepomucena Vettinó~a, 
którel dzieje opisuję w ks1ązce 
„Kochałam księcia Józefa". 

- Jakle były początki pani ka. 
riery literackiej? 

- Pierwszą powieść „Rodaczka z 
Kam-erunu". wydałam w 1934 r. W 
czasie okupacji pisałam książkę o 
Klementynie z Tańskich 'Hoffma­
nowej. Rękopis zaginął, a kiedy go 
odzyskałam. uzupełniłam, i tak 
powstała powieść „Panny z kamie. 
nicy pod Fortuną". której czwarte 
wydanie ma się ukazać w roku 
1977. Praca sp0łeczna w SFOS skło 
n!ła mnie do pisania varsavianów. 
Więkswść moich książek pośwlę. · 
conych jest stolicy. Tak powstały 
np. „Panie na Wilanowie". 

- Czy plsanlłwo daje pani saty. 
dakeJę? 

5 sk.1 - lat 22. Dwaj ostatni to jeszcze nie członkowie rzeczy. =-
- w1ści, ale dopiero kandydaci. Wymagania stawiane garnącym ,.....,,.,.,.,.,..,...,.,.,...,..._ . ..,........,........,,_,..,_....,.~~ 
5 s1,ę do klubu . były zawsze I są nadal bardzo wysokie. Po 5 5 pierwsze: musi być kawalerem prawdziwym; rozwodni.cy nie ::_ 
- wchodzą w grę. Po wtóre - powinien mieć dobry wYUczony -5 fach, a służbę wojskową za sobą. No, a PoZa tym ....:.. umieć : 
- trzymać język za zębami, żadnych tajemnic klubu nie WY- : § !JOsić, mieć dobre oko na wszystko. co się w Szymborzu dzie. 5 
_ Je. Przede wszystkim zaś taki kawaler nie powinien sie zbyt : 
: szybko dać zwieść niewieścim powabom. -

- Na jednym li moich w!eewo. 
rów autorskich starsza kobieta, 
pracownica Zakładów im. Róży 
Luksemburg, J>OWiedziała: w każ.; 
dej kobiecie drzemie 16-letnia 
dziewczyna, dlatego lubimy pan! 
książki, w których tak pięknie pi •. 
sze pani o miłości... Kontakty z 
czytelnikami wiele ml dają. Jedna 
.z czytelniczek podsunęła mi po­
mysł napisania „Listów Pauliny". 
Obecnie piszę zbiór szkiców I opo. 
władań o kobietach i Ich miłości, 
od Renesansu po współczesność. Ty 
tuł: „Portrety kobiece". Wśród bo­
haterek znajdą się m. in. Katarzy. 
na Jagiellonka, żadna władzy. Ka. 
tarzyna Racll:ieJowska, zwana wam 
plrzycą z Radziejowic, pułkowni­
kowa Kilińska, znana z niezbyt 
miłego usposobienia, która za sie­
bie i męża zajęte~o wielkimi spra­
wami wychowała ośmioro dzieci, 
prowadziła warszta~ szewski itp. 

5 W przeszłości bywali - i owszem - tacy kawalerowie, kt6- S_ 
: rzy - pięćdziesiątki dociągając - białogłowom zwieść· się nie _ 5 dawali i bardzo sobie stan wolny chwalili. Odkąd Wacław Za. 5 
: wadzki„ Pierwszy powojenny prezes klubu. po 14 latach prze. -
: wodzenia szymborskiej kawalerce - ciągle nie ożeniony - 5 5 przeniósł się był do pobliskiego Inowrocławia. prezesowie zmle- : 

niają się, niestety, częściej„. A i kawalerów coraz mniej, takie =--5 bowiem czasy nastały, że sle młodym do żeniaczki spieszy. 5 W księgach klubu (przedwojenne - niestety - zawieruszyły : 

§ ~~1~ ~ięza~~i!~t~ p~;~8i!~'ttł~~ ~~rn~~~~a~iep~~1!!46 m~m~kt~~; a 
- około 60 - zwierza się prezes Barczykowski l trudno nie d<>.!1- 5a 5 trzec frasunku na jego obliczu. Co prawda. to prawda. Obser. : 
: wacja sześćdziesięciu dzierlatek to siła złego na siedmiu. Ale : 

~ ~a1Jm n~~ę mn~d ~ti~~i!a~w!~ta ~!~~f~e ~~:~r;.roi:a~, cz; ~ § 
- obejściu a języku gładka, a to - czy gospodarna l starowna, -5= 5 a to - czy miejskimi fasonami się za bardzo nie zachwyca? 
: Te wszystkie wiadomości potem się na „przymówkach" wy- : 
: korzystuie. Więc i dziewczęta mają się na baczności. Ale l : 5 tak każdej musi się kilka ostrych słów dos-tać. Cóż jest bo- 5 
: wiem panna warta. o której nikt nie chce dobrego, czy„. złego -
: słowa powiedzieć? A nazywa się to „przywoł6wkiem0• Ina„ 5 
: czej mówiąc jest to wierszowane przymawianie - i to nie : 
: tylko pannom, ale także co bardziej skąpym i chmurnym ka- ==-= walerom. Dość, że prawie od 150 lat takie publiczne przyma. 5_ wianie w Szymborzu z inicjatywy Klubu Kawalerów odbywa 

_ się. =--== 5_ Uroczystość poprzedza mniej wlgcej dwutygodniowe„. pasie. 
dzetJ.ie Klubu Kawalerów. Wonczas przyjmują oni „wykupne'' 5 - wprawdzie symboliczne, co pozwala opłacić orkiestrę, która -

§ ~ch~rz~~wuacc~. mj~~;ys\~Tć'. ~w~\{,~:;1iw:;i~~Y~~~j~~n~;czy~~ § =- się o zmierzchu pochodem odzianym, jak spod igły 1rnwalerów, : 
którzy spieszą przez całe Szymborze ku stawowi i ku owej : 

: „szubienicy". Tamże umieściwszy się. prezes odzywa się tymi : 5 słowy: „- Szanowni obywatele i obywatelki Szymborza i oko. : 
: licy! W dniu dzisiejszej uroczystości obchodzimy nasz stary 5 
: zwyczaj odZ'iedziczony po przodkach. którzy nam to zdali i : 

, : zastrzegli abyśmy szli ich śladem. Pomimo dużych trudów i =-5 mozołów, jednak nasz klub pracule wytrwale na przyszłość _ 
: pod hasłem - „Cześć naszym przodkom". A teraz . prosimy : 

§:_ ~za:o~k~~Jw;;~~~~~all~y;a~;;tą~~Y a ~Mr:i~ ~::f:!::za~~ § 
będzie zadowolona, niech sobie przypomni uszły rok, czy 5_ 
przypadkiem sobie na to nie zasłużyła''. 5 No i zaczyna się. Panny piszczą, kawalerowie uśmiechają a!ę == 

: pod wąsem. Sluby są w prostej linii konsekwencją tych 
5_ „przywołówek" Publicznie o~łoszone to. o czym na ogół wsz;r- : 

scy i tak po cichu wiedzą, a więc, że Jasiek i Kasia ma1ą : 
5_ się ku s<Jbie - owocuje.„ ślubem. Zdarza się jednak i tak, że : 
_ miejscową szymborzankę poprowadzi na ślubny kobierzec chło- --=­= oiec nie z Szymborza rodem. Cóż. serce nie sługa.„ 
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Belleniści, czyli milośnicy 
szopek zgodnie pod.krę3lają, że 
krakowska jest zjawiskiem wy­
jątkowym. Prasa radziecka. ame 
ryk.a.ńsk.a.. niemiecka, francuska, 
hiszpańska, włoska I il1iI1e zgod 
nie stwierdzają, że Jest to je­
dyna w świecie taka forma 
kultywowama tradycU m1eJ­
!Jkich. Ws~dzie bowiem, gdzde 
do d.7iś robi się . s:ropki oraz 
urządza lronkiursy - mecz do­
tyczy wyląC7Jlllie tn.dycji wiej­
skich. 

!peejaliśol zwracają 11Wagę 
n.a jeszcze jeden fakt: szoi:>lti 
krakowskie, jak.o iedyne - za-
chowując „bożenarodzeni<J'Ne" 
akcenty, koncentrują się na 
elementach świeckich, zarówno 
architeli:toruic:znych, 1ak i po­
staci Iw nich występuiących. 
żadna szopka krakowska rue 
przypomina bowiem Wl'glądem 

·I· -

- Mówiłem panu, Mikołaj 111.e Mikołaj - a moją ~ a 
ma żartów!.„ 

I DZIENNIK .POPULARNY ar 293 (8581) 

- Ozy w 11weJ łwórcsośel Bfęra 
pani tylko do przeszłości? 

- Nie tylko. Nakładem „Iskier" 
ukazała sie ostatnio mo a książka 
pt. „Córki" Jest to jakby· ciąg 
dalszy napisanej przeze mnie przed 
1~ laty powieści pt. „Czupiradeł. 
ko", o dziewczętach z Zambrowa, 
pionierkach powstających tam 
wówczas Zakładów Przemysłu Ba. 
wełnianego. Teraz piszę o ich cór­
kach. 

Kr ko s 
kl 

„.!l'ZXlPY". do które1 „Hej, 1)8Ste­
rze" - lecz łączą w wbie 
w.!lzystkie, charakterystyczne dl.a 
Krakowa fragmenty budO'wli.: 
Zamek Wawelski. Kościół Ma­
riacki. podpatrwne w starych 
k.nmlenicach fasady. ozdoby pa­
łaców itp. Podobnie ma się 
rzecz z postaciami~ kilka o tra 
dvcjach wywodzących się z re­
ligii, bez którvch ezopka nie 
bvłaby szopką. ale równocze­
śnie - kilkamaście lub kilka­
dziesiąt historvcznych. legen­
darnych i współczesnych świe­
ckich, związanych z Krakowem. 
Stąd - zamia.st tłumu l>B.Sterzy 
- w kirakowskich !m>pkach wy 
stępuje Twardowski (na kogu­
~e lub bez), rwący sie do bo­
ju Kościuszko. zamyślony Ko­
pernik. królowie oolscy, wad:zą­
ce się przekupki. płataiący fi­
irle żacy, szewczyk od Smoka 
Wawelskiego czy zawadiacki, 
gadający wierszem „zaczarowa­
ny" w wierszu Pl"ze2 Gałczyń­
skiego, a 1eMżacy przez pon.ad 
50 lat po Krakowie dorożkarz 
- Jan Kaczara. 

Wszystko to oświetlone ld1-
kunastoma lub kilkuset (w za-

! 

- Popatrz, d06tałem ~ Gwiazdk4 
„Małe&o atolarza"l 

Tradycyjne i tak ndegdyA populerne obyczaje ludowe zwią­
zane z Bożym Na-rodzeniem i Nowym Rokiem przetrwały do 
d:ziś - np. zwyczaj składania życzeń przez kolędników. Jest 
on połączony ze śpiewaniem kolęd i pastorałek oraz inscenl..; , 

zowaniem „szopek" o tematyce biblijnej, urozmaiconych moty­
wami s lokalnego tolklOl'\1, Kolędill!cy .chocll:ą najczęściej & 

turoniem i gwiudą, :tycząc gospodarzom wnelk.iej pomyślno­
ści w domu i zagrodzie. W zamian za życzenia otrzymują po­
częstunek lub datki. A po ich odejściu nie ma końca opowia­
daniom i wspominkom, bo przecież, trzej królowie też tam byli 
1 śmierć li kosą i takie d;ciwne maszkary ni turonie, ni cho- -
choły, anioł z gwiazdą I diabeł z rogami„." 

N/z kolędnicy spod żywca kultywują stare t.radycje botena­
r<;...::i;,;;-J.., n,..u~ 

Od obrzędów 
do dzieł sztuki 
lemośoi od wysokości szopki, 
których t"O'Zll1liaJry wahają się od 
prawie 6 metrów do ... I cm), 
niewidocznymi punktami świe­
t1nymj. często uzupełnione Jes~ 
grającą pozytywką oraz mecha­
nizm.ami poruszającymi kukieł­
ki. 

Te mistemle wykonane cuda 
dawno przekroceyly iu7 .granicę 
tradycyjnego ~czaju I spra­
wiły, że ocen.ia;ąry ie etno!{t'a­
lowie zapraszają do wsplilpra­
cy plastyków. Wedlu~ bowiem 
ze;odnych .ocen - szopk:I kra­
kowskie są ju:!: dziełem sztuki. 

Rzecz cala bierze początek w 
XVIII w., kiedy to przybyli do 
Krakowa z ftalii franC'iszkanie. 
W bocznych nawach lub na 
głównym ołtatrzu w okresie Bo­
żego Narodzeni.a pokazywali ja­
sełld. Doszlo do tego. ie ludzie 
chod2lili nie tyle przed B~iem 
~!ę ka.Ja~. co owe cuda o~lądać. 
Bvwało więc w tych czasach, 
że e:dy ciżba ludzka do wvr.na­
cwnei e:ranicy się zbliiała. zza 
ołtarza wyskakiwał zakrystian i 
jego oomocnik i róze;ami... W 
końC'u - szopkę z kościołów 
wydalono 1 poszła między lud, 

szczególnie we wsiach dobrze 
się czując. 

W jednym tylko mieście -
Krakowie zyskała sobie prawo 
pobytu. wpierw dzięki żakom, 
którzy w ośmieszaniu przy po­
mocy szopek przywar ludzkich 
upatrzyli soble źródło dochodu, 
a w wieku XIX - d1.ieki mu-

· rarzom. Ci - w zjmie bezro­
botni - w ten SJ){JSńb sobie na 
życie dorabiali. W lat.ach sześć­
dzie•iatych ub. stulecia narodzi­
ła •itł szopka krakowska w ~wo 
je1 obecme1 J)()Staci. Przed 40 
laty wykorzvstał to nieżyjący 
już ?JnaWca historii Krakowa 
doc. Jerzy DqbrzyckJ i urządził 
pier-\1(,w;v konkurs szopek, Po­
czątkowo brali w nkh udzial 
tylko murarze - dziś autorzy 
szopek reprezentują wszystkie 
z.ewody t spory p~edzial wie­
ku. bo od lat kilku do Drawie 
dziewiećdzlesięciu. Sprowadzone 
priez fran , ·i~zk~nńw ozonki rlo 

Polski. prezentowane są rok 
rocznie na ookonkurwwvch wy 
stawach w obemvm oddziale 
Muzeum Hist<lrvl"'Z..,ego m. Kra­
kowa - dawnych pomies=e­
ni.ach franris-z;kańskich„. 

- Pani się myli, drC>l:a pani gospodyni - ~ jest aniołex, 
który do mnie przyszedłl_... 



„DP" ROZMAWM 

Z PROF. DR HAB. MED. 

MAR~IEM JAROSZEM 

- PSYCHIATRĄ 

ł PSYCHOLOGIEM 

OSTATNIA KSIĄZKA PROFESORA M. JAROSZA PT.1 
.,PSYCHOLOGIA I PSYCHOPATOLOGIA ZYCIA CODZIEN· 
NEGO"•, KTOREJ DWA WYDANIA UKAZALY SIJI W PRZE­
CIĄGU KILKUNASTU MIESIĘCY WZBUDZJ.t.A DUZE ZA· 
INTERESOWANIE. W SWOJEJ OBSZERNEJ MONOGRAFIJ 
AUTOR PORUSZA LICZNE ZAGADNIENIA I WSKAZUJE 
NA PROBLEMY NURTUJĄCE wt.ASCIWIE NAS WSZYST­
KICH. POPROSILISMY WIĘC PROF. JAROSZA O ODPO­
WIEDZ NA KILKA PYTA.N DOTYCZĄCYCH ROŻNYCH PRZE­
JAWOW ZYCIA PSYCHICZNEGO WSPOLCZESNEGO CZLO­
WIEKA. 

110Wany do sytuacji mimo na.pięcia emocj()l!lalinego. 
Aby tak postępoWać, i aby zarazem nie reagować 
emocjonalnie z.byt silnie, należy pogłębić w sobie 
to oo nazywamy w psychologii nastawieniem na 
zadanle Przeciwieńsflwem tego jest nastawienie na 
siebie i zadawanie sobie pytań w rodzaju: „Jak 
wypadmę? · Jak ocenią mnie lam!? Czy zysk.am 
u:mimie?" iibp. Taka egocentryczna postawa nie 
sprzyja odpomości psychiCZ1I1ej. - Za.den chyba 11 terminów okreśiaJących stan 

psychiczny człowieka nie zdobył sobie takiej pop-q­
Jarnośol Jak „wyla.nsowany" w ostatnich lata.eh 
,,stress" i „frustracja". Tymi obco brzmiącymi słowa. 
int próbuje się wyJaśnlcS przyczyny zachowania sl• 
człowieka w tzw. sytuacjach trudnych. Czy mogli­
byśmy prosió Pa.na Profesora o rozszyfrowanie tych 
poJęó oraz wykaza.nle ewentualnych łeb wspólza­
Jetnoścl z tyci.owymi trudnościami. 

PROF. M. J.: Zarówno „stress" jak I „~tra­
cja" posiadają jtil swoją krótką hi!ltoirię i nie "' 
łermlmami nowymi, ale rzeczywiście bud'.14 nara· 
1tające zainteresowanie. 

Dlatego słusznie wysoko ocenia Ilię np. zachow.­
nie tych SJ)Ol'iowców, którzy w sytuacji b&'dzo 
trudnej i obserwowani przez tysiąee widzów po­
trafią skupić się na zadaniu, na gru, na wsipół­
dzialaniu z kolegami, a nie na 110bie. Do padwyt­
szenia odparności psychicznej przycey:nla się także 
silne związanie z jakimś celem, oo jest wyrazem 
idei wiodącej. Człowiek, który posiada ideę wiodącą 
jest bardziej psychicznie zw&rly, umie podporządko­
wać cele mniej istotne celom watniejszym. Człowiek 
<taki potrafi odmówić tobie dora!nyeh przyjemności 
jetell te odwodzą go od celu zasadniczego. Zbiera­
jąc dotychcza.sowe uwagi można pawledzieć krótko: 
wysokiej odporności psyehicznej sprzyja m. in·: na­
stawienie na pok()l!lywanie trudności (na zadanie), 
wiodący cel w życiu, postawa pl'<ll9P0łeczna. 

Rodzina Wołoaz.czyków1 ~eczysław, Danuta, Michaś, Hieronim. Ji'ranclsz.Xa i Marian. 
Fot. - A. Wach 

Każdy c:zlowiek znajd.uje •• msunkowo często 
w sytuacji stressowej czyli w sytuacji trudnej. Oba 
te określenia Ol'dlB.ez&j" to samo. I tak w 1ytuacji 
lłlres.90Wej 1est dziecko, które wyglasza wiersz 'WO­
bec zgromadzonych nauczycieli i rodziców; stu­
dent zdający egzamin; człowiek, któremu „ucieka" 
N\.atni pociąg udaremniając wzięcie ud'Zlalu w waż-
11ym epotkaniu; pacjent przetywający lęk przed 
oczekującym go zabiegiem, np. przed '"unięciem 
aęba łtd. itd. Niektóre .z sytuacji trudnych nazy­
wamy konfliktowymi, inne, .tosunkowo liczne, no­
ną namwę sytuacji fru91lraeyjnych. Fru.t.racja ma 
miejsce wówczas, gdy nasze dątenie napOtyka na 
przeszkodę, Jak w przypadku niefortunnego po­
diró:!m.ego, o któl'ym wspomniałem. Przesz.kodą mo­
te byó brak naszych kwalifikaeji, zakaz utrudnla­
;fłCY osiągnięcie celu (np. zakaz rodziców, którzy 
nie 'l)OZW8.lają dziecku na zabawę z rówieśnikami), 
brak części koniecmleJ do napTawy Jakiegoś pny­
r'ZllÓU itp., słowem - przeS2lkodą są róme czymtl­
ki „tkwl.ące" w człowielw lub włakiwe syituacJI, 
w której się znajduje, 

- Ozęsto mówimy, te wspólozesne tycie dollłer­
eza at nadfo duto sytuacji konfliktowych, które 
w .konsekweooJI prowad~ do 11nerwtoowanla 11pole­
ezeóstwa. Ozy katdy konflikt powoduje nerwice 
I czy bywają takźe nerwłee pozorne? 

W 
włl:'itlę Danuta WołoszMYk nie Idzie ło pr&cy, Ma w zapasie !lZeśó nadroblonyeh ro4zln.. w sumie więc podczas świą.t dysponowa6 będzie trzema wolnymi dniami. Pią.tek przezna„ 
cza na zakupy i sprzątanie domu. Tego dnia dopiero pod wieaz6r, kiedy :11 dziećmi ubierze 
cholnke będzie mogła odpocz~.ć. Może po słucha kolęd albo obejrzy tele~izję, Na wigilijn" kolację we czwórkę :11 mężem Hieronimem, córki\ Anill i synem Michałkiem pojadlł do teściów • 

aL Doroty. 

Sytuacje. sb:ressowe W)'7!Wałają w cd<JWieku do­
tone reak:cle, które określamy !Ul7lWą sta.nu stressu. 
Tl!'ll 9taJl1 9tre!!S11, lub ett'ess po prot9hl, a mówimy 
tu o stres!'ie psychicznym, przejawia 1ię pn. in. 
wzmoromym pobudzeniem emocjonalnym. Szczegól­
nie ważne Jest wanie 80bie sprawy. te tylko nl~­
które ~ytuacJe trud:ne, a więc etressowe. WPlywaią 
1zkodliwle na stan psychiczny człowieka. Podkr~­
iłlam to dlatego, te bardzo lubimy !ltr!!-S'LY~, siebie 
wsa.jpmnle „st~es<ami e:oraczkowee:o zycl>t · 

- Czy prawdą fest. te w wielu przypadkach ty­
elowe trudno§cf nlefako hartufą psychikę, a nłeJM­
nokrotnłe mają nawet korzystny wpływ na ogólny 
ltan psychiczny człowieka? 

PROF. M. J. Tak, jest to spostrzetenle trafne, 
ale wYPOwiadaJą.c takle zdanie tr:r.eba zaehować 
ostrożność Dvsponujemy jut dzisia1 względnie li­
cznymi wYTiikaml badań eksperymentalnych, które· 
prowadzą do wniosku. te umiarkowane napięcie 
emocjooalne WY?JWalane pn:ez sytuację stressową 
mote podwvtszyć sprawność dzialanla rMinego ro­
dzaju. A więc np. sprawność rozwiązywania nie­
których zadań sytuacyjnych. zadań testowvch, roz­
grywania zawodów ISJ)Ol'towvch pisania M ma­
szynie (szvbkiego I z małą liczbą błędów). wvgła­
irzania referatu \td. Wiaoomo skądinąd. te dla do­
świadczonego aktora wymaga,aca I liczna widownia 
bywa źródłem konyst.nego napl~cla emodonalnego, 
pomaga w grze, 
Przykładu lnm•go rodza1u korzv«tnego wnl:vwu 

sytuarfl stressowych na stan psychiczny dostarcza 
zachQIWanle ludzi. którzy nie unikają licznych bodź­
ców sytuacyjnych. Szybki dopływ rółlr\ych lnfor­
macjł, potrzeba !)Odejmowania decyzjł, nap0tykanle 
rMmych zadań domagających się rmwiąu.nia, otót 
wszystkie tego rodzalu czynniki - JeteU oczywiście 
nłe są zbyt liczne I nadmiernie @łlne - mogą !ll)!'ZY· 
jat! ' utrzymaniu dobrego samopoC7:Ucla. Przebija to 
ze zdań w rodzaju: „W sytuacjach trudnych I ry­
zykownych cznie ~IP rl<>hrze. odc-znwam cza~„m 
niepokój, nawet za.grotenle, ale ZWlMZcz& chęć 
dzialarnla". 

Wielokrotne zmaga.nie się z sytuacjami trudny­
mi prowadzi nierzadko do rozwinięcia osobowości, 
jej wz;bogacenla t.J. do podwvtszenla zdolnoocl kie­
rowania swoim postępowaniem. do Pomclągan!a 
zbyt silny.-h emocji ora.z do PoRłębienla wratliwoś­
cl na Io! Innych I wartości korzystne społecznie. 

- W Jaki sposób naleźy bronM sfę przed ujem­
nymi skutkami sytuacji stressnwych oru wyrabia~ 
w sobie oiłnorność psychiczną? 1 

PROF. M. J.: Poruszył pan u.gadnlenle bardzo 
istotne. Skrajne bowiem sytuacje stressowe mogą 
przyczvnlać się do powstawania nerwic, chorób 
psychosomatycznych I innych zaburzeń Jak zatem 
podwvż„zvć odoorność psychiczną? Duże znaczenie 
przvpada rozważnemu stoPntowantu trudności. 
A wię<- stawianiu człOIWieka. Już od dziecka. wo­
bec zadań trudnych. ale na oi;iół dlań wvkoinal­
nych, l stopniowo coraz trudniejszych. Człowiek 
psychicz..nie odporny zachowuje się w sposób dosto-

PROF. M, J.: Pogląd, który P111!. p~ jest 
bardzo roznow.•01:echnion:v. ale świadczy o nle­
por<>a;umienlu. Tylko niektóre sytuaci. konfli­
ktowe, flr:-ustracJe I lnne a,tiu.acje *-'we 
wywołują zaburzenia nerwicowe. Nerwica ?'07JWija 
się wówczas, gdy od~ć J>l:rChlcma człowieka 
je«t obnifona, a równocześnie pometa,je on pod 
niekorzystnym wpływem skirajnycl! I powtarzają­
cych się sytuacji trudnych. Stoeunkorwo często na­
tomiast występują u ludzi zdrowych drobne nie· 
praw\.dlorwoocl peychlcz.ne. które 11ą jedynie podob­
ne do ob.Jawów nerwicowych I nie śwladc:za o tad­
ne.1 chorobie. Mam tu na myall dobrze znane pra­
wle kat.demu 'Il własnego doświadczenia: wzelOO!le 
natrectwa („Czy aby na pewno wyłączyłem żelaz­
ko I dobrze za.mknąlem drzwi„. ?"). przemijające 
przygnębienie I obnitenie zainteresowań, znacz-

na drażliwość 1 względnie ezybko pojawiają.ce się 
poczucie znużenia lub np. pewne trudności .z za· 
sypianiem 
Przykładem nerwicy ~ej je!!t m. In. tr;w. 

,.choroba trzeciego roku" studentów medycyny. 
Polega ona na dopatrywaniu się u siebie, i tio 
z nieookojem. objawów różnych chorób. Student 
niejako „odchorowuje" niektóre z chorób, o których 
uczy się. Osobiście uważam, te taka .,choroba" 
bYWa zjawiskiem korzystnym, świadczy bowit>m 
n!!'!'az o wr.azliwoścl przyszłego lekarza na dole­
gJi'ft"<Hc-1 pacJent&w. 

- Mimo wzros.tn cywillzaejt, a ł kultury ducho­
wej, obserwuje się w za.chowaniu ludzi szereg 
oo najmniej dziwnych objawów. Mam na myśli 
przesądy ludzi wyk.ształeonych. Czy to zja.wlsko 
ma Ja.kl~ związek z za.burzeniami psychicznymi? 

PROF. M J.: Przesądy, do których skłaniają się 
niektórzy ludzie, najczęściej nie świadczą o za.bu­
rzeniach psychicznyca, lecz o wspomnianych ju:ir 
drobnych nieprawidłowościach psychic:mych. 
Należy może doda~. te na przykład 
myślenie magiczne u dzieci, którego znaną 
ilustrację stanowi urocza książka Carrolla 
„Alicja w krainie czarów". otół - te myślenie 
magiczne u dzieci Jest zjawiskiem całkowicie pl'a­
widłowym. Występuje ono niekiedy i u doroslych„ 
podobnie jak uleglllllle przesądom. Dzieje się tak 
czasem w związku z dlugotrwatvm paczuciem za­
gro:l:enla. lęk upośledza bowiem zdolność chłodnej 
oceny faktów i logicznego myślenia. 
Może wówczas odfyć nawyk myślenia magiczne­

go a przesądy przestają wydawać się takie niedo­
rzeczne. Musimy lednak pamiętać, te ludzie wy­
kształceni tylko niekiedy rzeczywiście ulegają 
prze.sądom. Znacznie częściej są to „półprzesądy", 
które człowiek traktuje pół taf.tern pół serio I śmie­
jąc się z siebie ulega Im „na wszelki wypadek", np. 
zabierając w podró:!; bursztynową kulkę, „która 
przynosi szczęście". 
Ży~ie psyl'hiczne jest ba'I'dzo zró:l:nioowane 1 wy­

jaśnienie niektórych spasobów zachowllJllia wymaga 
dokładnej analizy, J dlatego też należy wystrzegać 
się tendencji do peśpiesznego dopatrywainia się 
choroby wówl'zas, gdy czyjeś zachowanie. lub nasze 
własne, nie od razu Jest w pełni zrozumiałe. 

Rozm. J. STEFKO 
• PZWL, Warszawa 1975 (wyd. 1), 1976 (wyd. 11). 

Prawie katdego l'Oku święta 
.spędzaj• u rodziców meta. Rodzi­
ce mają więk&ze mieszkanie i tak 
Jakoś wszyscy przywykli do tra. 
dycyjnej kolac:!i u dziadków. Nie 
ma ona jakiegoś aczególnego cha­
rakteru. Zwykle przed kolacją 
wuyscy składają 10bie tyczenia, a 
po dwóch k.t.ellszkach przychodzi 
ochota na wspomnienia lub śpie­
wa 1ię kolędy. Kiedy Danuta i 
Hieronim składać będą sobie ty. 
czenia z wwnością padnie słowo 
mieszkanie. · Jeał to ich najwięk­
sze obecnie pragnienie. Być może 
w przyszłym roku otrzymają wre. 
s~le klucze do nowego M.4 na 
osiedlu „Widzew - Wschód". 

Pani Danuta martwi się trochę, 
Jak będzie na nowym, 1łabo zagos­
podarowanym osiedlu, zwłaszcza 
czy w przedszkolu znajdzie się 
miejsce dla Michasia. Przed ro-
kiem, ażeby ulokować małego w 
żłobku „Brokatu" czekali 3 mie­
siące. Z Widzewa ~zie dalej do 
pracy, aniżeli teraz z ul. Łęczy. 
ckiej. Ale cóż w końcu znaczą ta. 
kle kłopoty wobec perspektywy 
wyprowadzenia się .z ciasnej ka­
walerki do przestronnego mieszka­
nia. 
Kawalerkę, w kt.óreJ mieszkają 

od 12 lat, przydzielił Im zakład w 
bloku wybudowanym wspólnie ze 
Spółdzielnią Mieszkaniową „Ba­
wełna". Wydawało im się :11 po­
czątku, te to małe J>rzytulne m1e. 
szka ko ze wszystkimi v.rygodam1, 
wystarczy do końca :iycia. Byli w 
nim bardzo szczęśliwi. Jednak te­
raz, kiedy rodzina składa się z 
pięciu osób (razem z nimi mieszke 
91-letnia babcia Myślińska, która 
mimo PQdesz.łego wieku 1J0maga w 
wychowaniu dzieci), mieszkanie 
jest stanowczo za ciasne. 

Dlatego teł tak niecierpliwie 
czekają na przeprowadzkę. 

- Zaprosimy wtedy wssystktch 
na kolacJ1t - planule głośno pa­
ni Danuta. - Całą rodzinę! I 
pana redaktora równle:t! Myślę, te 
w tym wymarzonym mieszkaniu 
nic jut nie braknie nam do szcze. 
ścia. 

ROZMOWA O 8ZCZĘSCIU 

- Poznaliśmy slą w zakładzie, 
w którym pracujemy do dziś -
wspamina pani Danuta. - To już 
20 rok mojej pracy, a jego - dwu. 
dzlesty piąty. W jednej, zakłado­
wej ławce systemem eksternisty. 
cz.nym zdobywaliśmy maturę. By­
ła to inicjatywa dyrektorn Śpie. 
waka, który w zakładzie założył 
coś w rodzaju liceum dla pracu. 
jącyeh. 
Mówiłam, te nowe mieszkanie 

oznaczać będzie pełnie szczęścia. 
Jeśli słowo szczęście ma być uży_ 
te w znaczeniu powodzenia w ży. 
ciu, to mieliśmy go niewiele. Wszy 
stko, do.słownie wszystko, zdoby-

waliŚinY s wiełkim. triudem, du. 
żym nakładem sił. Zaczynałam pra 
cę na stanowisku referimta z 
pen.!ją 700 zł miesięcznie. W ciągu 
20 lat przeszłam różne szczeble, aż 
doszłam do stanowill'ka z..ey k-ie­
rownika działu zbytu. 

Gdyby inaczej sformułowa6 py. 
tanie: co jest moim nalwięks.zym 
szczęściem, odllOWiem bez waha­
nia: Moje szczęście - to dobry 
mąż. Żyjemy w zgodzie, doskonale 
się rozumiemy. Przez wszystkie la. 
ta małżeństwa nie kłóciliśmy się 
ani razu. Myślę, że gdyby Jeszcze 
raz przyszło mi zaczynać dorosłe 
życie, wybrałabym tylko jego. 

- Na szczęście 1kłada się wiele 
rzeczy - zastanawia slą ICłośno 
pan Hieronim. - Na pewno dzieci.. 
Byłoby mi teraz bardzo h'udno 
wyobrazić .t0bie życie be.z tego 
brzdąca - mówi wskazując Mi­
chałka, aiedzącego na klolan.ach 
matkJ.. - Wiele radości przeżywam 
każdego dnia, kiedy czeka na 
mnie, czasami późno w wieczór, 
aż wróct: z pracy. 

DUŻE I MAŁE JlADOSCI 

Pasją Hieronima Wołoezczyka 
Jest racjonalizacja ł własny sa. 
mochód. Cichym pragnieniem 
trzydzieści ważnych wniosków ra. 
cjonalizatorskich na 30-lecie pracy 
w Przędzalni Czesankowej „Are. 
Ian". Dotychczas zakłaq wdrożył 
20 Jego wniosków opracowanych 
w pojedynkę lub w zespole. Jest 
to jego wkład w rozwój i mo. 
dernizację przedsiębiorstwa, które 
w ostatnich latach zmieniło się 
nie do poznania. Wynagrodzenia za 
pomysły racjonalizatorskie stano. 
wią drobne zastrzyki do rodzinnego 
budżetu. Pieniędzy tych przewa. 
żnie nie oddaje żonie, ale przezna­
cza na samochód. 

Rozrzewniło się serce ... 
(Dokończenie ze str. 1) 

nym pomocnik.iem, którego, jako że u­
mia~ się podpisać, nazywano „poruczni­
kiem Bortkiewicza". Postanowiłem tego 
dnia odpoczywać. Wziąłem aparat foto­
graficzny I oddaliłem się Od namiotu, by 
zrobić kiilka ,,świątecznych" zdjęć. Nagle 
pojawiły się nade mną dwa ogromne 
kruki. Z dużej wysokości kolejno rzuca­
ły się na mnie, a w odległości około 
jednego metra od mojej głowy zmienia­
ły kierunek lotu, by wrócić do góry i 
powtórzyć atak. Tak się przeraziłem, że 
upuściłem kamerę I szybko umknąłem z 
tamtego miejsca. Kiedy później opowie­
działem swoją przygodę znajomym orni­
tologom. nie uwierzyli. Kruki podobno 

nigdy nie atakują człowieka. Cóż, dzięki 
temu wydarzeniu wigilia tamtego roku 
mocno utkwiła w mojej pamięci. Inne 
minęły prawie niezauważenie. 

Dopiero po powrocie ' do PQlski w 1973 r 
mciły się moje marzenia o prawdziwej 
„normalnej" wigilid. Spędziłem ją w Za­
kopanem w gronie rodziny, zgodnie z 
rodzinną i staropolską tradycją. Ziściły 
się moje tęsknoty za atmosferą polskie­
go, rodzinnego domu, za zapachem choin­
ki, za kapustą z grzybami, za kluskami 
z makiem. Za tym wszystkim, co w Pol­
sce jest zwyczajne, a czego mnie brako­
wało przez wiele lat życia. Wrażenia z 
tego pierwszego wigilijnego wieczoru w 
Polsce zostaną dla mnie zaws~ żywe", 

• • • 
„W 1973 r. sprzedałem dom i wszyst­

ko, co miałem w Ameryce - mów1i Ri­
conard Tarnowsky, były uczestnik Powsta­
nia warszawskiego wywieziony przez 
Niemców z kraju po jego upadku - i 
powróciłem do Polski, żeby tu zamie­
szkać. Tak się złożyło, że wylądowałem 
w Warszawie akurat 24 grudnia i jeszcze 
w samolocie myślałem, jaka to będzie 
radość, jak szczęśliwie się składa, że 
przywitam się t rodziną właśnie w wigi­
lijny wieczór. Kiedy jednak stanąłem na 
warszawskim lotnisku, nie mogłem ani 
się śmiać. ani nic powiedzieć, bo czu­
łem, że łzy spływają mi do gardła. A 
gdy znaleźliśmy się już w mieszkaniu 

brata, przy wigilijnym stole, znowu w 
Polsce, pierwszy raz wspólnie od czasów 
powstania, nie mogłem się już zupełnie 
opanować. Moje wzruszenie ud,zieliło się 
bratu. Nie mówiliśmy prawile nic. Nia 
jedliśmy. Siedzieliśmy pOd choinką na­
przeciw siebie. a łzy ciekły nam po twa­
rzach i skapywały na biały, świąteczny 
obrus. Dziwnie to musiało wyglądac, bo 
każdy z nas jest wielkim, ponad st.ik~­
lowym chłopem, ale nie wstydzę ~ie t~go 
płaczu, ani tego, że jest on najsilniejszym. 
bo jedynym wspomnieniem z mojej oier­
wszej, znowu polskiej wilii pa mojej 
długiej tułaczce. Tak musiało być, cho­
ciaż przedtem nigdy nie podejrzewałem, 
:ie ja tak płakać potrafię". 

Przed thema laty lrup91 ~ 
nę 104". W każdą pogodną, ciepła 
niedzielę wyjeżd7.ają za miasto. W. 
lecie weekendy spędzają najczęA. 
ciej w Tuszyn Lesie, idzie mo~ 
się wykąpać. Ania nauczyła li• 
pływać i razem .z ojcem .z dueym 
zapałem uprawia t. dyscyplin• 
S1J0rtu. Samochód to takie ~ 
godne wczasy, Prawie każdero ro.. 
ku spędzają dwa tygodnie urloo 
pu w którymś z 'mkładowyob 
ośrodków. · 

Ale 1amoch6d, llWłuzcza star.r 
który jak ich „Syrena" przejechał 
ponad 100 tys. km, to równieł 
duże wydatki. Co prawda, 'P&1l 
Hieronim sam wszystko w aucłe 
naJ)l'awl, Jednak od czasu do 
czasu trzeba kupić Jakąś częś6, a: 
to kosztuje. W dodatku samochód 
spala 12 litrów benzyny na 1011 
km I wymaga kapitalnego remon. 
tu. Najlepszym wyjściem byłobY. 
kupno nowego auta, ale „Palmo. 
zbyt'lt przyjmuje zapisy dopiero na: 
1981 rok, a na talony .z zakładu 
jest wielu chętnych. 

100 LAT W „ABELANll!l" 
W .domu Wołoszczyków c:zęstd 

się mówi o „Arelanie". Jest to 
miejsce pracy pięciu członków ro. 
dziny. W „Arelanie" dosłużyli Ile 
emerytur Todzice Hieronima -
Franciszka i Marian Wołoszczyko.: 
wie. Tu pracuje, jako elektryk 
brat Hieronima Mieczysław, 
Wszyscy z wyjątkdem Mieczysława 
mają za sobą wiele przepracowa.o 
nych lat w tym przedsiębiorstwie 
i dodając lata każdego można pe. 
wiedzieć, :ie w sumie gpędzlll .,, 
„Arelanie" blisko 100 lat. 

W „Arelanie" jeszcze za okupe. 
cji zaczynał pracę dziadek Marian 
Wołoszczyk, Po wyzwoleniu obsłu. 
giwał salfaktory, pr.zy których 
dziennie trzeba było przejść w te 
I z powrotem około llS km. Maj•• 
świeżo w pamięci obTaz osta~ch 
przeobrażeń zakładu, z roz:iewnie.. 
niem wspamina dziś ta·mte wYsłuii 
żone staruszki-maszyny, 

Na emeryturę przeszedł 'PO 48 i.. 
tech i 10 miesiącach pracy. Zdro. 
wie mu służy, więc chciał praco.; 
wać dłużej, aby dobić do złolego 
jubileu~zu, ale zakład n.ie zgodził 
się na przedłu:ienil pracy. Od kil. 
ku miesięcy, p0dobnie jak jego 
żona Franciszka - także była pra 

cownica „Arelanu" - jest na em„ 
ryturze. 

Blisko pół wieku - dodając J-.; 
ta - przepracowali w „A.relania~ 
Danuta i Hieronim. Hieronim za• 
czynał lako nomocnik elektryka. 
Obecnie jest elektrykiem w dziale 
automatyki. Dwadzieścia i dwa.: 
dzieścia pięć lat w Jednym zakła. 

dzie to spor.v szmat czasu. Ale naj­
bardziej na 'POPrawie ich bytu za. 
ważyły ostatnie lata. Awanse t 
podwyżki w czasie minionych pie. 
ciu lat podniosły pensję n. Danu..: 
ty o Ponad 2 tys. zł. Mąż zyskał 
mniej, ale żeby nie zarabi.a6 
mniej od żony wziął pól etatu w 
Centralnej Składnicy Harcerskiet. 

Jeśli nadal czegoś będzie im 
brak - to przede wszystkim wol 
nego czasu. Nie mieli go dawnie'? 
i nadal mają go mało. Praca 1 
nauka (Hieronim oprócz liceum l 
technikum ukończył tymczasem 
WUML) oraz wychowanie dzie­
ci i prowadzenie domu zabie­
rają całe dnie i wieczory. 

Hieronim dużo pracuje sJ)Ołecs.. 
nie. Przez wiele lat był członkiem 
egzekutywy POP (oboje od daw.o 
na należą do partii) i przewodnicz4 
cym komitetu szkolnego, Ostatnio 
z braku czasu zrzekł sie 1ednak 
tej ostatniej funkcjJ. ale nadal 
działa w samorządz.ie mieszkań. 
ców. 
Myślę więc, że kiedy Wołosz. 

czykowie następne święta spędzail 
będą na osiedlu „Widzew 
Wschód". padnie być może kolej. 
ne życzenie: wiece.i wolnego cza. 
su dla siebie. aby wieczorem cześ..: 
ciej niż teraz można było pójść do 
teatru lub kina, albo przeczyta6 
ciekawa książkę. 

IRENEUSZ KAMPINOWSU 
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Zdzisław 

Szczepaniak 
C 

hciałem ~ pierwszy nowojorski re­
portaż zacząć autoilroniczn.le: „Mister 
S. od kry w a Amerykę ... !" I wbrew 
pokrewień:.twu z tytułem wyświetla­
nego niegdyś u na.i amerykańskiego 

sensownym pytaniem chciaN>ym pnypÓ~ 
nieó o bagażu opinii, ocen, sądów, etykiet -
jakie bierze ze sobą każdy wybierający się 
w drogę do tego miasta - bez względu na 
to m:y jedzie doń z luksusową walizką, czy 
jak ja - z żeglarskim workiem. Miasta u­
kształtowanego już wcześniej w naszej wy­
obraźni na p11dstawie lektur, filmów, opo­
wiadań bywalców i obieżyświatów. Miasła za­
powiadanego ja.ko 

PRIZ!Z WROTA PIOOEt .•• 
East Rive-r - Wschodnia Rzeka. Wraz z 

Hudron€01 trzyma w objęci.a.eh Manha,ttan 
- jeśli nie naisłyruniejszą, to z pewnością 
najhard:niej zaludnioną i chyba także naj­
bogats!Lą wyspę świata. Zbliżamy się do niej 
pięknego sobotniego wie=a przepływając 
pod ooa:az to nQWYtni mostami łączącymi 
Mainłlatta.n z Long Isl.aind, a jeden z mch 
o Itll.2lWie Hell Gate - czyli Wrota Piekel 
zdaje się sugerować czekające n.as wkrótce 

Ale w wyobr~ni IO.ie było nie mogło był 
tylu s:z.czególów, które chłoniemy teraz go­
rączkowo, utrwalając w pamięci obraz pierw 
szego spotkania z Manhattanem. Ktoś kogo 
dziwi lub razi ta fascy;n;acja, niech spróbu­
je wytłumaczyć ją po prostu - zwYldą 
dzienruik.airską i turystycmą ciekawo~cią lub 
żeglairską fra.!dą z pokonania małym jach­
tem trasy Gdym.ta Nowy .Jork 
i znalezienia 5ię o parę kroków od celu ..• Korespondencja 

własna 
z Nowego Jorku 

filmu nie chodziło mi tu o jakiegoś tam 
Smitha czyld po naszemu mówiiąc - Kowal­
skiego. W końcu Ameryka to coś co każdy 
kt-0 zjawia się tutaj odkrywa na nowo i dla 
siebie - niepomny na zasługi w tym wzglę­
dzie np. Jana i Kolna, JC[-zysztofa Kolumba 
oraz Wiesława Górnickiego i tuzinów innych 
specjalnych wysłanników polskich gazet. 

RODZAJ URBAIÓtSTYCZNEGO 
POTWORA S'ZC:Zególlnie go r ą c e przyjęcie. , 

Te le.roki odmierzają :n.am kolejne z 23 
mostów - głównie wiszących, krt'irymi po­
twór - Marnhatt.ail'l wpUS1JCZa i wydala ze 
swoich trzewi dziesiątki tysięcy samochodów 
osob<Ywyeh. <'iężarówe~ i, autobusów z Brook­
lynu, Queens. Bronx'u i Staten Island, czy­
li pozostałych dzielnic miasta Nowe~o Jor­
ku. 

Ale czy Nowy Jork to, aby na 
Zapowiedź sprawdza się juź rychło, bo 

wśród buszujących p0 Wschodniej Rzece 
jachtów i motorówek, wśród lądujących, to 
z prawej, to z lewej burty. hydroplanów 
- nasz jacht wypucowany po drodze z 
Newport do po!ysku i opowia:iający się u­
przejmie wszystkim - kto zacz - biało 
czerwoną banderą - robi jednak furorę. Co 
i rusz podsuwa się do nas jakaś żaglówka, 
przygaszają motory swoich i:>ływających willi 
nowojorczycy biali i czami, by pomachać 
nam, zawołać „Hello", „Hi", a przede 
wszystkim: „Bea '-! tiful' "!! . .>Vonr)erfal" !! -
Prześliczny. Cudowny ... ! N ie powiem - du­
sza w nas rośnie, bo i:>rzy tych masowo i:>ro­
dukowa1nych na świeQie pla.5tikowych łód­
kach n.ru;z drewniany i wypieszt.'ZOlly przez 
nas i chłopaków ze Stoczni Gdańsk-Stogi 
jacht wygląda tu na F..ast River iak ... No. po 
prostu tak, jak trzeba. ~eby wyglądał jacht 
:z Polski - i !Q taki co to niedawno prze­
plylllął ocean. 

pewno Ameryka? Tym na pozór bez- będącego tu ł ówdzie cudem świata, arcb!­
tektonioznym monstrum, Megalopolis, wieżą 
Babel ru, języków, obycnjów I czegóż tam 
jeszcze„. 

Sądzę, że sporo Czytelników - =ówno 
tych, którzy „zaliczyli" już Nowy Jork, · jak 
~ tych, którzy mają chętkę zrobić to przy 
sprzyjającej okazjd - przyzna mi rację, że 
mało jest miast na IIaSZym globie, na które 
- tak jak na Nowy Jor'k - czeka się z na­
pięciem, obawą, najwyższą . ciekawością, by 
dopasować wreszcie swoje wrażenia do obie­
gowej, cudzej opinii... 

A więc czy Nowy Jock to na pewno Ame­
r yka? Cóż, po tygodniu włóczęgi po tym 
mieście-molochu (czasem z zapartym tchem, 
a czasem z duszą na ramieniu) mam odczu­
cia raczej mieszane. Przekonałem się, ze jest 
dużo gorsze i groźniejsze niź to słyszał.em, 
a mi~11eami kusi tak wspaniałą XXI-wiecz­
ną urodą, że byłbym nieuczciwy gdybym 
stwierdził., :te nie marzę o zobaczeniu łych 
mlej11e ponownie. · 

Wreszcie wpływamy Pod Brooklyn Bridl(e, 
z lctóre~o oojutrze o świcie - zobaczę naj­
piękniejszą chyba panoramę Nowego JOl!"ku. 
Na razie iednak szukamy miejsca na rzu­
cenie cum - dobijając do „polskiego na­
brzeża" w Seaport Mu•eum na T)()ludnio­
wo-wschodnim cyplu Manhattaul\l, gd:me 
wśród starych. wielkich żaglowców łopoce 
już biało-czerwoną banderą słynna •. Geda­
nia". „Konsta.ntv Maciejewicz". a wkrótce 
doszlusuje także ,.Polonez" i inne iachty, 
Cumujemv nie:nalże ... 

.„NA PROGU WALL STREET 
w linii pros.tej - niespeŁna 501) metrów od 
slymiei ulicy banków i nowo1orskiej gieldy East River i wieżowiec ONZ o 100 me- - siedziby rekinów i plotek finan~jery. Ta trów od prawej burty... East Rivei:- i smugi część Ma;nhattanu, zw.ana po prostu Do•Will-

miedzianozłotego światła rzucane na rze- towJJ, czyli dolnym miastem, stanowi zres:z-kę prziez zac.hodzące słońce, błyskające od tą jedno z największych w Nowym Jorro 
CZ8lSU do czasu jak reflektor między pir.a- skupisk olbrzymich wieżowców. Wraz z za-Liczy się jednak pierwsze wrażenie, ktfu'e rnidami „drapaczy chmur". East River i na padającym zmie=hem ściany tych. utk.a-czyni z Nowego Jorku symbol tego co naj- trawersie iglica 102-piętrowego Empire Sta- nvch ciasno jeden przy drugim, kolosów wyższe, najbardziiej amerykańskie i szczegól- te Bu.ildin,g - do niedawna drapacza nad bly~k~ia coraz wiekszym mrowiem ~wiatel. nie f.ascynujące. Utwlercrailo mruie w tym dr.aipaczami, nad który \vystaią obecnie o Tuż ob"k na •.vvdźwi~nietym ponad n or-przekonaniu zachowanie znajomych i przy- 8 pięter dwa bliźniacze kloeki World Trade mal n a ulicę <oecialnym highwayu. wzrna jaciół, którzy podczas projekcji moich ame- Center na poludniowazachodnim cyplu Man- '{a sie ryk z duż;i szvbkoocia orzelatui<wych rykańskich slajdów, na widok wystajacych haitta.nu. wozów. z P·'.lbliskiego rybnego rvnku docho-z Atlaill.tylrn niewielkich pagórków stanu Myślałem wielokrotnie w kraju i na chi cieżki z.aduch czarni etrażnicy zamyka-Rhode Island i jednopiętrowego Newport Atlal!ltyku - ja i reszta załogi tnkże - ja br,,my Seaport Museum . poga'.n iaiąe ooie-wybrzydzali z nieufnością: .,Eee ... tam ... To o tym momencie. kiedy znajdziemy się tu sralych turystów. nad naszymi głowami :nie to ... ". Chóralne: „Aaaaa ... " i niepodwa- z naszym 13-ni.etrowym jachtem obok bieg- '<fanh.att~n hur-zv blyska i mami czymś je-żalna opinia w rodzaju: „No tak - to na- nących brzegiem Wsrhodniei Rzeki - wie- S"Zcze nie znanym i nie sprawdzonym. a ll'eszoie jest Ameryk.a ... !" - padały gdy na lopasmowych i wielopozi<JITTlmvych - tętnią- my ... Mv sięgamy łapczywie po przyniesione ekiranie pojawiły Ilię pierwsze wieżowce cych tysiącami samochodów highw:::yów, już .. na burtę" pierwsze od półtora miesiąca li-Maill.haitt.anu widzil!lllle s środka East River .. , w Nowym Jorku. a jesz.cze obok niego... sty z domu ... 
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C ho~ ItaHa jest 64 razy mniejsza od Związ­
ku 11adzieck!ego i 30 razy mniejsza od Sta­
nów Zjednoczonych, należy do najbardziej 
z.różnicowanych krajów świata. Ten doda-

tek do Europy, wydłużajo 0v się od zbocza Alp, 
aż po Maghreb, składa się z 20 regionów i 94 pro­
wincji. Jest to również kraj bez stolicy, gdyż każ­
de większe miasto stanowi zamkniętą w sobie ca. 
łość. 
Włosi uwielbiają róimorodność. Dlatego też uży­

wają przeszło 100 „honorowych" tytułów: ingenie. 
re, avvocato, commendatote, dottore itd. Jeden 
Włoch na 80, jest przewodniczącym czegoś tam. 
We Włoszech istnieje 8 partii politycznych i 20 
różnych frakcji, cztery rodzaje policji. dwie poczty 
(oficjalna i nie), dwa rządy, rząd, który nie rzą. 
dzi, oraz sottogoverno, pociągający za wszystkie 
nitki. 

Stopa życiowa odpowiada tu ambicjom. Wszy­
•cY żyją ponad stan. System jest prosty. Włoch, 
gdy ma długi, pracuje - wbrew swej reputa­
cji - szybko i dobrze. Jeśli jednak ma pieniądze, 
nie przemęcza się i odbywa sjestę. Zawsze jednak 
musi mieć samochód, oczywiście na raty. 

Kupuje średnio parę butów miesięcznie (są one 
zawsze starannie wyczyszczone) i garnitur co dwa 
Jata. Ale trzy razy dziennie idzie do baru na ka­
wę. Podproletariat wielkich miast jada tylko spag­
hetti (2 tys. kalorii dziennie). Ale i ci ,którzy cho­
dzą do zawsze pełnych restauracji, też nie za­
mawiają czegoś innego. 

Tak więc Giovanni - od czasu, gdy Marco Polo 
przywiózł z Chin wermiszel - zjada_ rocznie 1?9 
kg produktów mącznych i 24 kg mięsa. Wyp!Ja 
115 litrów wina, najchętniej białego. 

Pow.i.edzmy od razu, że Włochy są niepodobne 
do obrazu, jaki w swych filmach przedstawia Fel­
lini. Z ulic zniknęli prawie szmaciarze, szlifierze 
i czyścibuty, Włoch odrzuca wszelką ~YS<:Y­
plinę lubuje się w bałaganie, który sprzy.ia Je­
go ~ałym lub dużym_ „kombina~jom". .\".ł~ch 
dużo krzyczy, ale nie Jest zły. Nie· zazdr-0s<;1 ii:t­
nym sukcesów Tylko 9446 Włochów przyznaie się 
do dochodów wyższych, niż 10 mln lirów rocznie. 
Statystyki nie potrafią ustalić, jaki jest odsetek 
tych, którzy nie pł~cą w. o~óle podat_ków. \".łoch, 
skrajny indywidua!LSta, zyJe w kraJU, gdzie 75 
proc. przedsiębiorstw zostało upaństwowionych. 

Czy można w tej sytuacji mówić o jednym na­
rodzie? Tak. Trzy czynniki zespalają bowiem te 

„JAK ZYJĄ WŁOSIT TRZEBA NA WSTĘPIE SPRBCYZOWAC, ZE NIE MA CZEGOS TAKIEGO, JAK TYPOWY WLOCH, SĄ TYLKO WŁOSI. CZY PASTERZ SYCYLIJSKI MOZE BYC W CZYM­IiOLWIEK PODOBNY DO PRZEMYSŁOWCA MEDIOLA:RSKIEGO? NIE MOWIĄ ONI NAWET TYM SAMYM JĘZYKIEM. 

rzesze Indywidualistów: piłka nożna, mamma i te­
lewizja. 

W La Maddalena na Sardynii, w czasie piel­
grzymki papieża, która zbiegła się z lądowaniem 
„Apolia" na Księżycu, profesor liceum im. Gari­
baldiego zaproponował uczniom do wyboru trzy 
tematy wypracowania: papież, kosmos i piłka no­
żna. Na szesnastu uczniów - w tym dwanaście 
dziewcząt - dwunastu pisało o wyczynach Rivy, 
gwiazdy drużyny Cagliari, trzech o wyprawie 
.,ApoIIa" i jeden o Ojcu Swiętym. Gdy w 1966 r. 
reprezentacja narodowa na mistrzostwach świata 

przegrała 1:0 z drużyną z Korei Północnej, na sta­
dionie w Middlesbrou"h, gdzie publiczność spor­
towa oklaskiwała zwycięzców, całe Włochy zalała 
fala anglofobiL Gdy włoska -reprezentacja została 
wyeliminowana w 1970 r. w finałach, po przegra­
niu z Brazylią 4:1, w kraju zapanowała żałoba 
narodowa. Skarb państwa ma większe zyski z fut­
bolowego totolotka, niż ze wszystkich kasyn gry 
razem wziętych. 
Włoska mamma natomiast sprawlrie rządy w 

rodzinie, trzyma kasę, pilnuje cnoty córek i za­
łatwia posady synom i mężowi. Mężczyzna zaś 
blerze odwet przyglądając się zuchwale d:ziewczy_ 
nom na ulicy. Ale frustracji pozbywa się dopiero 
latem, wraz z masowym najazdem turystek skan­
dynawskich. 

Kobieta chce pozostać kobietą. Jest nieczuła na 
apele feministek. Tylko 200 tys. Włoszek używa 

pigułek antykoncepcyjnych. Dążą one tylko do jed. 
nego celu: podobać się, znaleźć męża i urodzić 
mu dużo bambini. Ich ulubiona broń: makijaż. 
Seks w większych ilościach można znaleźć tylko 
w komiksach. Jak na razie .,porno" ma niewiel­
kie wzięcie. Czuwają nad tym władze. Toleruje się 
natomiast pro&tytutki wystawające na ulicach, 
choć trochę na uboczu, oraz ogłoszenia w przy_ 
zwoitych dziennikach oferujące usługi bardzo „fa­
chowych" masażystek. Sprawa rozwodów rozpeta­
ła, oczywiście, bu.rzę polityczną, ale niczego nie 
zmieniła w obyczajach. W 1975 r. zalegalizowano 

150 ty!. separacji, ale zanotowano tylko 12 tys. 
nowych przypadków. 
~wieższej daty zjawisk.i.em, które jed'noczy ie 

~6żne narc;id,Y i każe im mówić jednym językiem, 
Jest ~elewiz1a. Na wsiach, w miasteczkach już od 
7 :w1~c~rem, w czasie nadawania popularnych 
seriali filmowych, konkursów piosenek w rodzaju 
Canzonissima, nie widzi się żywej duszy na u·li­
cach. 

Jaki z tego wniosek? Czy Włoch jest misty­
cznym marzycielem, czy powierzchownym eks­
trawertykiem? I jednym i drugim, Włos( bowiem 
są różni. 

Italia jest krajem śmiałym, kryjącym największe 
niespodzianki. Alberto Moravia rozstrzyga kwestię 
w ten sposób: „Ten naród ma dwie wielkie zale­
ty: daje się lubić i n.ie cierpi retoryki". 

R. LACONTRE Z „FIGARO" 

,. ·:. . , . ·. . ·'· . . . . r:;· ~ ~llJJ 4llU ~kJ. 4llU ~kJ. ~ 
Kochany Reflektorku! 

- Halo, czy to Reflektorek? To ja mam taką 
sprawę: chciałbym żeby Reflektorek pochwalił jed­
nego pana. 

- A któż to taki? 
- Mi·licjant. Plutonowy czy sierżant, nie znam 

się na stopniach. Ma cztery belki. 
- A za co chce go pani pochwalić? 
- Bo on tak elegancko kiieruje ruchem na skrzy-

żowaniu. I jest taki przystojny ... 

- Koteczku~ a ile pani ma lat? 
W słuchawce wyraźne wahanie, wreszcie infor­

macja której należało się spodziewać: 

- Siedemnaście! 

Nasz Reflektorek odbiera sygnały na każdy te­
mat. Na życzenie swoich Czytelruików chwali lub 
gani, wszczyna poszukiwania, in!erweniuje, doma­
ga się wyjaśnień. Przez lata cod2'liennych kontak­
tów z Czytelnikami stał się jakby ich małą try­
buną, zdobył Ich zaufanie - jak przyjaciel (bądź­
my trochę nieskromni), któremu z oddaniem po. 

wierza się swoje r-irawy, od którego oczekuje się 
, pomocy lub choćby tylko rady. Oto krótka kar­
teczka od Korespondenta, który prosi o zachowa­
nie jego nazwiska do wiadomości redakcji: 

„Razem z żoną oglądamy w telewizji fdlm Berg­
mana - „Persona". Film trwa już z godzinę, a 
chora akto.rka nie odezwała się jeszcze anJi sło­
wem. żona mówi: „Mógłbyś ze mną wytrzymać 
gdybym nagle przestała s~ do ciebie odzywać?" 
Odpowiedziałem bez głębszego namysłu: „Czasem 
myślę, że mógłbym". I oo powliesz, Reflektorku -
obraziła się!..." 

życie, jak wiadomo, składa się z drobiazgów 
i takimi właśnie drobiazgami żyje rubryka „W 
naszym Reflektorze". Szukamy w niej dętki do 
roweru uszczelki do kranu, zagubiJC>nego ratlerka, 
zżym~y się gdy ni z tego ni z owego okazuje 
się. że w całym mieście nie moż,na dostać kremu 
do golenia (na ten temat jeden z Czytelnilków na- / 
pisał swego czasu: „W Warszawie w najpodlejszym 

ł DZIENNIK. POPULARNY m 393 (8581) 

sklepiku można dostać k•rem do golenia w pięciu 
gatunkach. Rozumiem co znaczą reprezentacyjne 
funkcje stolicy, jednak uważam że jeśli ma się już 
Pałac Kultury i hotel „Forum", to do reprezentacji 
krem do golenia aż w takdch ilościach nie jest po­
trzebny"). 

Inny z naszych Czytelników tak wypowiedział 
się na temat trudności rodzących się gdy trzeba 
wstawić szybę: „Oko szkli się na myśl, że trzeba 
będzie oszklić okno". Krótko i celnie. 

W zasadzie Reflektorek jest rubryką naszych co­
dziennych trosk. Ton dużej części nota\ek jest mi­
norowy, wyliczanie przeszkód, na które natrafia 
przeciętny łodz~anin usiłujący załatwić przecietną 
z pozoru sprawę, zajmuje tyle miejsca i działa tak 
bardzo przygnębiająco, że już doprawdy nie zawsze 
jesteśmy w stani.e zdobyć si~ na parę słów pocie­
chy._ Przecież jednak coś się nam czasem udaie, 
a wtedy nagrodą może być nawet lakoniczne urzę­
dowe zawiadomienie, że tzw. przedmiotowa spra­
wa (ach, ta kancelaryjna polszczyzna!) została za­
łatwiona pozytywnie. Sto razy więcej radości dają 
nam, oczywiście, podziękowania Czytelników, któ­
rych kilkoma ostrymi zdaniami - właściwie za­
adresowanymi - potrafiliśmy uwolnić od koszma­
ru. Naprawdę wzruszający był np. wierszyk prze­
słany do nas przez Czytelnika, który przez długie 
Iata czekał na wstawienie nowego okna (a mie­
szkał jak na dworze!), wreszcie zdecydował się 
zwrócić o pomoc do Reflektorka. Reflektorek to 
wszystko opisał i st_ała się rzecz najprostsza na 
świecie, choć przeditem wydawało się że wręcz nie­
możliwa do spełnienia: okno zostało wymienione. 
Oto czterow1ersz z rymowanego podziiękowania, za­
tytułowanego „Kochany Reflektorku!"! 

Adeemik wnet się zJawil, 
Przyniósł okno, pięknie wstawdł. 
Minę trochę miał ponurą, 
Lecz jesteśmy wreszcie górą! 

Tak Reflektorek zdobywa ·sobie przyjaciół ma 
ich już naprawdę wielu. 

Pewnego razu pod,jęliiś~ akcję w~jątlwwo kud-

ną: pojawili się oto na łódzlcim rynku usług fa­
chowcy od usziczelniania okien i podobnych prac 
urządzających nowe mieszkanie. Ciekawe, że więk­
szość z nich podawała adresy pozałódzkie - oka­
zało się to dopiero wtedy, gdy zebraliśmy sygnały 
do kupy. Ludzie ci m~eli firmowe blankiety i pie­
czątki oraz dar przekonywania. Proponując swoje 
usługi, brali zaliczki, dając w zamian obietnicę, że 
wkrótce przybędą z całym swoim warsztatem i 
zrobią co trzeba. A potem się na nich czekało, 
i to jeszcze jak długo! Ktoś tam się wreszcie zde­
nerwował, napisał o tym do nas, nota!ka w gaze­
cie pobudziła innych. Dowiedzieliśmy się wtedy, że 
kręcą się wokół nas kopy takich „fachowców". a 
żaden z nich nawet nie zamierza kontynuować za­
czętego dzieła; zaliczki im najwidoczniej wystar­
czyły. 

Wtedy Reflektorek zaczął publicznie tępić wy­
drwigroszów 1 zdaje się, że ich zupełnie przepło­
szył. Niewątpliwym sukcesem naszej rubryki było 
wydarcie pieniędzy pobranych a conto. Przygody 
łodzian z importowanymi cwaniakami stały się dla 
innych przestroga. Nie iesteśmy już tak łatwowier­
ni, nie dajemy już pieniędz)' na piękne oczy, 
upewniamy się gdy ktoś proponuje nam pomoc, a 
myśli tylko o tym, jak zrobić z nas „jelenia". 

Reflektorek stał się też - jako zdeklarowany 
miłośnik zwierząt - częstym poszukiwaczem za­
ginionych psów. Wprost nie ma dnia byśmy nie 
byli angażowani w „pieską sprawę". Czasem nie 
potrafimy odmówić błagalnej prośbie - takiej, 
jak choćby ta: przychodzi pewna paru i mówi, że 
gdziieś zaw.i.eruszył się stary, brzydki i do tego 
chory kundel. żadna z jego (obiektywnie biorąc) 
niepięknych cech - widoczna dla dorosłego - nie 
jest w stanie ukoić żalu uczenrui.cy czwartej klasy, 
która przestała jeść i odrabiać lekcje, a od dwóch 
tygodni okłamuje rodziców i - zamiast do szko­
ły - chodzi po osiedlu i wypatruje swojego ulu­
bieńca. Czy w takiej sytuacji moż1;a odmówić za­
mieszczenia alarmującej notatki? 

Albo CtLY można odmówić samotnemu staremu 
inwalidzie, któremu psa parę razy kr.adziono. a 
pewnego razu wywieziono na drugi koniec miasta 
- ot, :ze zwyczajnej złoślii.wości? Jakże sifł ucieszy• 

liśmy, gdy ktoś przywli.ózł tego psa, zwrócił go 
stęsknionemu właścioielowi, ofiarowującemu za to 
całą swoją rentę, .i nawet nie chciał przyjąć pie­
niędzy za taksówkę. 

Ale na przyszłość umówmy się: szukajcie swoich 
zgub w schronisku przy ul. Marmurowej. Tam też 
kierujemy tych, którzy znaleź1i bezpańskie psy 
i nie wiedzą jak zwrócić je właścicielom. 

Piszemy o tym dlatego, że chcielibyśmy naszą 
rubrykę zachować dla spraw naprawdę niemożli­
wych do załatwienia w żaden inny sposób, gdy 
zostały już wyczerpane wszystkie inne mo~liwości. 
Tak jak dotychczas - i w przyszłości ofiarowu­
jemy Wam naszą pomoc, bo przecież Reflektorek 
istnieje właśnie po to, żeby martwić się Waszymi 
kłopotami, cieszyć się tym, czym i Wy się cieszy­
cie, baw.ić się razem z Wami nawet wtedy, gdy 
dostrzegacie nasze potknięcia, bo przecież nie robi­
cie z tego dramatu, wiedząc co to błąd drukarsk•! 
czy korektorski To Wy przecież zauważyliście w 
naszych publikacjach marmury kaNaryjskie, to Wy 
zwróciliście nam uwagę, że nasza koleżanka -
laureatka została wyPróżniona, że dziewczyny były 
nie szy'kanowane, a szyKOwane (dla kogo? w 

jakim celu?), że niebezpiecznie jest wejść do klatki 
nie z lwami, a z wami! 

Kochani! Mamy dz.i.ś dobrą okazję, żeby podzię­
kować Wam za wszystko - za serce, za zaufanie, 
za każde dobre słowo. Wiedzcie, że zawsze jesteś­
my do usług. że cenimy sobie nade wszystko naszą 
współpracę z Wami i że tylko po to istnieje Wasz 
Reflektorek. 

NAJSERDECZNIBJ OD-

WZAJEMNIAMY ŻYCZE­

NIA, KTÓRE NAM PRZE­

SŁALIŚCIE. WESOŁYCH 

ŚWIĄT I WSZELKIEJ PO­
MYŚLNOŚCI! 

JERZY SZELEWICKI 
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~ Nl1E BĘDZIESZ MIAt KlOPOTOW ZE SPRZĘTEM ~ 
~ ZIMOWYM, JEśll ZWROCISZ SIĘ. PO PORADĘ ~ 
~ DO PUN1KTU KONSULTACYJNEGO ~ 

B Jak konserwować zimowy sprzęt sportowy po­
informują punkty konsultacyjne Oddziału Handlu 
Artykułami T urystycznyml I Sportowymi w Łodzi 

przy ul. ~iotrkowskiej 4 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

OGRODNICTWO dobrze u 
gospodarowane o powierz 
chn1 1.400 m kw. pod 
111kłem - pllnle IPfS• 
dam na korzystnych wa­
runkach. Tel. 1193-30 od 
godz. 1'1, Łódł, Chełmoń-

11klego ł m. n, godL 11-18 
l908t g 

l . 

DZIAŁK.i; budowlan11 o­
grodzon11 l udrzewlon11 -
sprzedam.

1 
Rogów. od PKS 1 

:· 

ub PKP 10 min. Oferty 
,28920" Prasa. Plotrkow­

s ka 98 

SPRZEDAM „Flata 125p" 
1971). Tel. 646-46 ( 

28391 g 

t 
s 

PRZEJMll wkład na .• Fia­
ta 125p", przydział I kwar 
al 197'1. Oferty „28947" Pra 
a, Piotrkowska 96. 

KUPIĘ „Wartburga" rok 
1 

f 

974-1976. „Fiata 126p" za­
mienię na „Fiata 125p". 
Odbiór „Polmozbyt". In­
lancka 50 29117 g 

. 
( 
,VOLKSWAGENA 1500" 
garbus) pllnle sprzedam. 

Parking ul. Róty LultSem­
burg 29102 g 

. 

TELEGRAM 
NOWE WYROBY PRZEMYSŁU 
WEŁNIARSKIEGO - PÓŁNOC 
DLA MIESZKAKICOW ŁODZI 

SDH „CENTRA Lu 

wspólnie ze Zjednoczeniem Przemys.łu 

We!niarskiego - Północ 
organizuje 

' 
w dniach od 11 do 31 grudnia br. 

SPRZEDAŻ SONDAŻOWĄ NOWYCH TKANIN 
I DZIANIN. 

Przedmiotem sprzedaży i badań sondażowych będąi 

• dzia!ni1ny. odzieżowe „Teoloi'n" :z Z11K „Teofilów", 
8 fkani!ny odzieżowe z Za:kłodów Przem. Wełn,i.cmego „Opocrno", 
8 diia1n1i1ny obicio1we prod'U'kcji 'ZWO „V1E!RA" i przeznaczeniem 

na meble ta·picerowone i poi~rowce. 
'DLA ~UEN'TOW DOK10NUJĄCVCH ZAIKUPU -i B·I01RĄCVCH 
UDZl.At W AIKCJll SONIDAżOW:EJ PRZ8W~DZIAINE SĄ ATRA-
1KCVJ'NE NIAGRODV RZECz,OWE. 

- wtorki, czwartki godz. 16-19, w soboty od 15 do 19.; 

przy ul. Piotrkowskiej 90 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ „FIAT 128-Sport" po ma-;::s łym przebiegu sprzeclam z 

,PIATA-1380'' (po wypad­
ku) w całości lub na częś 
ci sprzedam, Gagarina 39 
m. 41 29199 g ZAPRASZAMY NA li PIĘTRO - SDH „CENTRAL". 

ł126-k I 

~""~~~~~~ij}fllt.flll--~~~~~~łł!oflii'J:!!lliii~~9.'-~~llltt~lłldill~~~".,,.,...,~~""""'"""-.~~ 

- poniedziałki, środy, piątki godz. 16-19. 

Osiedle im. M. Fornalskiej 
ul. FORNALSKIEJ 38/ 40 (pawilon) 

wtorki w godz. 15.30-17.301 czwartki 16-18. 

~ powodu wyjazdu. Telefon 
~ 812-'11 29443 g 

~ „MOSKWICZA 412" z 1973 § r. - sprzedam. Tel. 855-40 
~ po 18 29738 g 

§ 
~; ,,PIATA 128p" 1przedam. 
~ Odbiór z „Polmozbytu" w 
~ IV kwartale 1978 r • . Ofer-;& ty „29624" Prasa, Plotr-

Porad w zakresie doboru, użytkowania i kon- 1 § kowska 
98 

serwowania sprzętu udzielają instruktorzy Klubu ~ ./-------
Narciarskiego_ PTI-K. ~ 

~ w" ~ 
~~.U-~/ff/7.177.ff//Tff/ff.17.Tm'/h ;//.m""ffh 

KUP~ stare meble. Ofer­
t y „28912'' Prasa, Piotr­
k owska 98 

MASZYNĘ dzlewiarsk11 nr 
5 kuplę. Oferty „29089'• Pra 
sa, Piotrkowska 96 

KUPI1': namiot utywany 3-

SPRZEDAM fabrycznie no 
we 2 fotele, ławę, tap­
czan. Matuszewska, Próch­
nika 21 m. 17, po 16 

28899 g 

osobowy typu „Roa"•. TeL SPRZEDAM zegarek kwar-
866-86 29186 g cowy. Tel. 51-33-86 

29143 g 

SAMOTNY poszukuje nia­
krępującego pokoju. Ofer­
ty „28930" Prasa, Piotr­
kowska 98 

FOTOGRAFIK poszukuje 
samodzielnego mieszkania 
z wygodami. Oferty „28999'• 
Prasa. Plotrkowska 96 

M-3 - blokl kwaterunko­
we Dąbrowa, zamienię na 
dwa oddzldna. - Oferty 
„29289" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

ZAMIENI.i; -trzy pokoje z 
kuchnią - blokl, na dwa 
razy po pokoju z kuchnią 
w blokach. Oferty .,29286" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MATEMATYKA, fizyka -
matury, egzaminy '191-14, 
Mokrosz 2311'15 g. 

JĘZYK polski, korepety­
cje. 286-82, Macke 28915 g 

POTRZEBNA opiekunka 
do 2-letnlego dzieclta. Tel. 
786-89, po 16 29139 g 

· KOBIETA przyjmie pracę 
STUDENTKA poszukuje chałupniczą. Tel. 53-38-10 
pllnie wygodnego pokoju, 
okolice Radlostacjl. Wia­
domość: tel. 817-54 lub ' o­
ferty „29281" Prasa, Piotr­
kowska 96 

OBCOKRAJOWIEC poszu­
kuje umeblowanego małe­
go mieszkania z wygoda­
mi, niekrępującym wejś­
ciem. Oferty „29762" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

POMOC domowa, dochodzi! 
ca potrzebna do dwojga 
dorosłych osób. Tadeusz 
Jeske, ul. Tokarzewskiego 
25a m. 6, 91-842 Łódt. Zgło 
szenia pisemne 29405 g 

POTRZEBNA opiekunka 
do dwojga dzlecl na czte 
ry popołudnia w tygodniu. 
Tel. 51-20-17 28813 g 

OPIEKUNKA do dziecka 
pilnie potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Glogowska 
18 B 28513 Ił 

NAJSERDECZNIEJSZE ty­
czenia Wesołych Swiąt Bo 
:tego Narodzenia oraz 
Szczęśliwego Nowego 197'1 
Roku składa swym Sza­
rtownym Klientom Specja­
listyczny Usługowy Zakład 
Szewski „OBUWIE", VU.ęc­
kowsklego 57. WróbleWskl 

29018 g 

SPAWANIE metan nieże­
laznych, różnego rodzaju 
stopów oraz naprawy ka­
roserii po wypadku W':/• 
konuje Zakład Samocho-

ZAGINĄŁ ples jasnobe:!:o-
wy, kudłaty. Wiadomość 
tel, 51-22-'75 29268 g 

USZCZELNIANIE okten ta 
śmą importowaną. Pod­
worski Tel. 357-66 

27819 g 

POGOTOWIE teleWlzyjne. 
Nowakowskl 415-04 

27811 g 

USZCZELNIANIE okien 
taśmą metalową Importo­
waną. Tel. 52-70-43, po 16. 
Urbaniak 23124-28591 g 

KUPIĘ stolik antyczny. ba OBRAZY kuplę. - Oferty 
rek. sekretarzyk. Teleton „26'126" Prasa, Plotrkow-
409-'71 28983 gs _k_a_a8 _______ _ 

UWAGAI Wyrób taluzjl 
drewnianych okiennych, 
Z. Merecz z Przybyszl!w­
sklego 162 udziela infor­
macji. Łódł, Prądzyńskie­
go 91. tel. 493-58. po go­
dzlnle 17 29038 g 

LOKAL na magazyn, ar­
chiwum. bluro do wyna­
jęcia. '780-63, po 18 

PILNIE poszukuję w dzlel 
nicy śródmie~cla tfomiesz­
czenia na cichą pracownię 
(galantei'la) do 41).!-<',0 m 
kw. w zamian dam dobrze 
płatną pracę. - Oferty 
„29362" Prasa, Piotrkow-
ska 98 ' 

• dowy Czytewskl, Obr. Sta 
1lngraduy 08 29120 g 

SllPERELEGANCKlE stro­
~ ślubne poleca firma 
„Roma", Ł6dt, Zachod-

BIURKO nienowoczesne -
kuplę. Tel. 841-88 211131 g 

PUTRO karakułowe czar­
ne, rozmiar średni - no­
we 1 wózek dzleclęcy -
sprzedam. Tel. '703-'72, godz. 
15-19 294'71 g 

GABINET (skórzany) sprze 
dam. Tel. Pabianice 81-98 

Dnia 23 grudnia 1976 roku zmarł, przetlywuy 

lat ł4 

!. + P. 

W~LD·EMAIR MAKSYM 
SZKUDLAREK 

pogineib odbędzie się dlnia M grudnła br. o 
godz. H.30 z kapliey cmentameJ na Dołach, 
o ezym mawJadamtają pogrążone w smutku 

:ll<>NA, DZIECI ł BODZLNA 

Dnia 12 grudnia 1976 r.c>1ru •mairł& 

!. + P. 

WANIDA CICHOCK:A 
z domu LANDSBERG, 

uirodzona 13 stycsnia 189' rO'ku. 

P.ogneb odbył . się w Szczeclnłe •a Cmenta. 

r>Zn centralnym, o csy.m UJWladamlaJ11 posr11-

łen~ w smu~lflll 

CORJK.A,, :mąC l !RODZINA 

XOLEDZE 

BOGD1A!NIO'M P.AWtOWSKIE'MU 
serdeczne wyrazy współczucia s powodu śmier. 
ci 

, OJCA 
składają: 

DYiREKCJA i ZESPOŁ 'IIEA'IRU 
POWSZECHNEGO w ŁODZI 

K 'ieroiw,nlkowl art}'6tycznemu 

HGR 

CZ1ESŁAWOWI 
JAROSl·EWICZOWI 

wyrazy głębokiego w&pókzuda " powodu 
zgonu 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, P<>P PZPR, SPATiF 
Z ASP. RADA ZAKLADOWA i ZESPOŁ 

TEATRU MUZYCZNEGO w ŁODZI 

Dnia 22 grudnia 1976 roku zmarł długoletni 
prac ownik przemysłu lekkiego - z-ca dYTe­
ktora d.s. ekonomicznych - gł&w:ny księgo-

wY ~PP „Feniks" TOW. MGR 

HBNIRYK AUGUSTYNIAK 
odznaczony Odznaką Grunwaldzką, Medalem 

Wolności i zwycięstwa. 

Wy r a'Zy głębokiego w~p~łczucla żonie, D:iie­
c iom i po11os talej Rodzm1e Zmarłego składają 

DYREKCJA, KZ PZPR. RADA ZAKŁA­
DOWA oraz PRACOWNICY z ZPP 

„FENIKS'• w LODZI 

KOŻUCH turecki damski 
3/4, szczupły - sprzedam 
Slerekowsklego &li m. 53 

. 
29050 g 

SPRZEDAM wydrę na kol 
nlerz męski. Tel. 345-98, 
godz. 18-20 29109 g 

KALKULATOR - Teksas 
Instrumental 48-działanio­
wy oraz urządzenie do u­
stawiania zapłonu w sil­
nikach samochodowych -
sprzedam. Łódt, Pletruslń 
skiego e m. 20, godz. 17-19 

29172 g 

MAGNETOFON ZK 148 ste 
reo, nie używany na gwa­
rancji - sprzedam. Tel. 
393-46 29197 g 

MINIKALKULATOR 5-dzla 
łanlowy sprzedam. Telefon 
720-86 29215 g 

CZARNE, złote spaniele po 
złotych medalistach sprze­
dam. Tel. 51-61-03 29312 g 

FUTRO - br11Zowe bara­
ny uszlachetnione (szczu­
płe) sprzedam. Tel. 52-05-57 

29311 g 

. PUTRO - lamy brązowa 
nowe sprzedam. Telefon 
223-44 29263 g 

l SPRZEDAM kotuch męsk 
zagraniczny rozmiar 54/56 
damski rozmiar 40/42. Tel 

l 

327-97 29298 g 

. ZEGAREK elektroniczny 
cyfrowy. 1 łańcuszek złoty 
sprzedam. Oferty „29379' 
Prasa, Piotrkowska 96 

-KALKULATOR matematy 
kowl, inżynierowi sprze 
dam. Tel. 340-86 po 15 

-
29093 g 

KOŻUCH damski, krótki 
afgan - sprzedam. Tel. 
235-95 29556 g 

MASZYNĘ do szycia rę­
kawiczek z nożykiem ku­
plę. Oferty „29127" Prasa, 
Piotrkowska 96 

SPRZEDAM działkę budo­
wlaną o pow. 4.700 mkw. 
w Ksawerowie przy ul. 
Łódzkiej z ważnym pra­
wem budowy domu mie­
szkalnego (piętrowego) i 
warsztatu samochodowego. 
Poważne oferty „29062" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POŁ domu jednorodzinne­
go (6 lzb) mieszkanie częś 
clowo wolne - wyłączo­
ny spod · k w aterun k u -
sprzedam. Oferty „28990" 
Prasa, Piotrkowsk a 96 

-
289&7 g 

MIESZKANIE M-2, pierw­
sze piętro, Retkhńa, _za­
mienię na większe. Ofer­
ty „29036" Prasa, Piotr­
kowska 98 

SPRZEDAM kawalerkę 30 
m. kw. (śródmieście). Ofer 
ty „29065" Prasa, Piotr­
kowska 96 

MŁODY rencista pomote 
w domu, za pokój lub za 
płaci. Oferty „29136" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

PILNIE kuplę M-2 lub M-3 
w blokach ewentualnie w 
starym budownictwie. Ofer 
iy „29146" Prasa, . Piotr­
kowska 98 

JUSTYNO W ogródek. 
pokój, · przedpokój, kuch­
nia i pokój, przedpokój -
zamienię na mieszkanie w 
Łodzl. Oferty „29193" Pra­
sa, Piotrkowska 98 

SZCZECIN - Pogodno -
M-3 (plece) zamienię na 
podobne w Łodzi. Wiado· 
mogć Łódt, w. Pola 42/44 
m. 18 29183 g 

M-ł do wynajęcia. Płatne 
za rok z- góry. Tel. 714-58 

29290 g 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, kwaterunkowe u­
trzymane super, rozkiado­
we 48 m, pierwsze piętro, 
wszystkie wygody - o­
grzewanie etażowe, tele­
fon, śródmieście - na po 
dobne trzypokojowe oko­
ło 100 m. Oferty „29401" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SIERADZ - mieszkanie 
M-3 blokl, wygody, zamie 
nlę na podobne lub więk 
sze w Łodzl. Oferty .,28769" 
Prasa, Piotrkowska 98 

MATEMATYKA, ftzyka, 
chemia, 863-99, Majchrzak 

29250 g 

GINĘKOLOG ćzerwonlec 
14-18. Tuwima 20, telefon 
355-30 2'7546 g 

Dr Jadwiga ANPOROWICZ 
skórne, wenerylllllle lS-19, 
Próchnika s 27635 g 

NAPRAWIA uszkodzon11 
garderobę Artystyczna Ce­
rownia, Wlęckowsklego 28, 
Frankowska 29024 g 
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PA~STWOWVZAKŁAiD 
UBEZPłĘCZEl"ł 

Oddział Wojewóclrki w todzi 
informuje, ie 

PROWADZI DOBROWOLNE 
UBEZPl'ECZENl.A BAGAŻU PODROżNEGO 

osób odbywających podróż dowolnymi środkami 
lokomocji lub pieszo. 

Ubezpieczenia moina zawierać na sumy od 3.000 
do 50.000 :zł na okres od 3 do 90 dni. 

Wysokość składki zależna od sumy ubezpie­
czenia I czasokresu podróży, np. za bagai war­
tości 5.000 zł, ubezpieczony na 15 dni, składka 
wynosi złotych 30. 

Bliższych Informacji udzielają i ubezpieczenia 
przyjmują: 

pośrednicy ubezpieczeniowi PZU, 
i·nspektoraty PZU, 
przedsiębiorstwa turystyczne i biura podróży. 

4273-k 

WYKONUJĘ l piontuję ba­
kl holownicze do sagio­
chodów. Ząkład Slusars 
Stanisław Malinowski · - I 
Ujazd, kJTomaszowa Maz., 
ul. Tomaszowska 8, tel. 8 

28907 g 

POSIADAJĄCA gotówkę 
przystąpi do spółki do do­
brze prosperującego zakła 
du. Oferty .,28880" Prasa, 
Piotrkowska 96 

nia 75 29768 g 

ODDZIAŁ 

PRECY.ZJA 
Łódzkie) Usługowej 

Spółdzielni Pracy 

wykonu fe 
8 NAIPRAWV i KON5ERWACJE 

APAIRATURV 
,~QN1'ROLN10 ... POMIA'ROWEJ 

zrywarki elektronowe - ZT 

zrywarki elektronowe - in­

stron 

zrywarki 

Zwik 

elektronowe 

ustery wszystkich typów 

inny sprzęt metrologiczny; 

8 NAPRAWV i KONSERWACJE 
WAG: 

analitycznych 

uchylnych 

pełnouchylnych 

dziesiętnych 

przesuwnikowych.· 

Bliższych informa·cji 

dział usług, tel. 313-34. 

udziela 

4241-k 
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.Kok r 
Konkurs-krzyżówka 

,,U n i wers ·a.1 u" ----ABY WYLOSOWAO JEDNĄ Z NIŻEJ WYMIENIONYCH NA­
GBOD, UFUNDOWANĄ PRZEZ P~STWOWE DO!\IY . TOWA­
ROWE „CENTRUM" - „UNIWERSAL" NALEŻY NA.JPIBRW 
ROZWIĄZAO KRZYZOWKĘ·CHOINKą, A NASTĘPNIB W 
WIDNIBJĄCY POD NIĄ DIAGRAM PRZENIESO LITERY 
WEDł..UG WSKAZANEGO SZYFRU. PO PRAWIDł..OWYM WPL 
SANJU BRAKUJĄCYCH LITER ' W RZĘDACH POZIOMYCH 
UTWORZY NAM S~ AKTUALNE BASł..O, STANOWIĄCE 
()STATECZNE ROZWIĄZANIE NINIEJSZEGO ZADANIA. ROZ­
WIĄZANIA (WYSTARCZY SAMO HASŁO) NADSYŁA() NA· 
LEŻY POD ADRESEM NASZEJ REDAKCJI, Z DOPISKIEM 
NA KOPERCIE (KARCIE) KONKURS „UNIWERSALU", TEB­
llllllf - 11. L 7'1 :a. 

POZIOMO: 2. Spód naczynia, 3. lczy, li. Warfl pałaca, 8. Odtywka 
Rodzaj tkaniny, 6. Przewodził jan- tresowanego psa, 10. Jedna z re-­
czarom, 7. W nim śliwy I grusza. publik radzieckich, 11. Autor „Ko-
9.' Opl;ata na granicy, za towary, morników", 14. Waszmość pan, 16. 
12. Ma go majtek pod nogami, 13. Ghańska metropolia, 18. Roślina 
Bucha z pieca. 15. Napędowy, 17. lecznicza 19. Blaszka przy zelów· 
Ogniowy mężczyzna, 20. Artretyzm, ce, 22, Zal, niechęć, 23. Ptsarz i dra 
21. Autor „B-Olskiej komedLl", 24. maturg portugalski, 26. Podwar· 
Bluff, kłamstwo, 27. Miasto w Ja- szawska miejscowość, 28. Aluml­
ponii, 28. Kompozytor wielu popu- nium, 29. Miasto w północnej częścil 
larnych piosenek, 30. Miasto we Indii, 31. Drużyną, 33. Drugą my· 
Włoszech, 32. Fizyk angielski, la- je, 34. Miejsce klęski Hannibala, 
ureat Nagrody Nobla w 1915 r., 35 36. Kawior, 38. Pół tarczy, 39. 
Knlj z Nairobi, 37. Rodzaj słod- Mieszkaniec znad fiordów, 41. Ini­
kiiej wódki, 40. Wiosną na rzece, cjały dyrektora Teatru Powszech-
42. Marka młodzieżowych aparatów nego w Lodzi, 44. Niejeden w pa. 
!otograf.icznych,' 43. Przedmiot spo- siece. 
rów w „Zemście", 45. Stoi przy 
drodze na jednej nodze, 46. Autor 
powieści ,,Szkarłllltne godło odwa­
gi", 47. Leśnych ludzi u RodzieWli· 
ozówny .. 

PIONOWO: 1. Produkt ne bałwa-
1118, 4.. Pierwi.a&tek promiendótwór-

NAGRODY: telewlz;or tu­
rystyczny „Vela'', gramofon 
WG 401, neseser skórzany, 
zegar kominkowy. 

KONKURS 
SWIĄTECZNY 

o 
li l!IKIEROWA!t NA WCZASY DO ZAKO· 

PA...'iEGO I BmRU'.l.'OWIC ORAZ RO\VEB, 
ŁóZKO TURYSTYCZNE, ŁODŻ GUMOWA, 
SPIWOR, MATERAC PNEUMATYCZNY, TOR­
BY TURYSTYCZNE, LEŻAKI, KOCE,. PLECA· 
KI I KOCHERY. 

Nasz konkurs, który jak zwykle przygotowa­
liśmy z Państwowym Zakładem Ubezpieczeń, 
Oddz.lał W~jewódzki w Łodzi, jest bardzo ła­
twy. Aby bowiem odczytać zaazyfrowane final­
ne hasło należy z odpowiednich klatek wstęgi 
wykreślić kolejno 4 imiona: Adam, Jerzy, Piotr, 
Wiesław. Jeśli uczynimy to prawidłowo wów­
czas otrzymamy część hasła, stanowiącą uzupeł· 
nienie rozwiązania zawartego w „chmurkach". 
Całe hasło (wraz z wyrazamt znajdującymi się 
w „chmurkach") wypisać należy na kartce pa­
pieru I przesliać pod adresem naszej redakcji, 
do dnia 10. I. z dopiskiem konkurs PZU. Ży­
czymy miłej zabawy 1 szczęścia w losowaniu 
nagród. „ 
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Ludzie w Moszczendcy wtedy opowiadali, ie Pimaszczyko­
wą udusił wampiL'. Groz.a ogarnęła akoliicznych mieszkańców. 
Kobiety bały si11 wychodzić z domów. Dopiero po dwóch 
czy trzech dniach rozllli-OSła się wiadomoś~. że ten wampir to 
Antoni Góralczyk. Wszyscy 10 tu znali. MW opmdę takiego, 
który nile lubi przemęczać S'ię pracą. Od killku miesil!CY prze­
bywał gdzieś na Sląsku, ,ale na dwa dni przed zabójstwem 
Plietraszczykowej widziano go w Moszczenicy i Kosowie. Za­
raz jednak znów przepadł jak kamfora. Podobno milicja od 
początku· nie miała wątpliwości, że on zadusił staruszkę. W 
mieszkaniu zamordowanej · stał na stole w pokoju sroifk: z ce­
bulą. Odkryto na nim ślady j,ego lin.ii papilarnych. Sprowa­
dzono psy, aby go wytropiły. W nocy z soboty na niedzielę, 
gdy zamordowano Pietraszczykową, padał jednak ulewny 
doeszcz i wszyst'kie ślady na dworze -pozacierał„. 

Nikt jeszcze nie wiedział, że ma on na rnmien!u również 
zabójstwo 68-letniej matki swego ojca chrzestnego - Gajdy. 
Popełnił je dwa dni przed zamordoWllITTJiem Pietraszczykowej, 
zaraz jak przyjechał do Kosąwa. Zrazu nie podejrzewano. że 
Gajdowa została uduszona. Od dłuższego cmsu bowiem leczy­
ła się na serce. Gdy znaleziono ją martwą, syn wezwał leka­
rza. Nie zauważyli śladów zadzierzgnięcie chustki na szyi ko­
biety. Orzeczono więc, że przyczyną zgonu stały się dolegli­
woścł sercowe. Dopiero w kilka dni później, już po -jej po­
grzebie, Gaj~a spostrzegł; . że zgiinął jego m1mdur kolejarski 
i k 1lka innych przedmiotów. W szafie wszystkie rzeczy były 
poprzewracane do góry nogami. Zaalarmował MO. Zarządzo­

. no ekshumację. W Zakładzie Medycyny Sądowej Akademii 
Medycznej w Łod.zli z całą pewnością stwierdzono, że kobieta 
zmarła śm.Lercią gwałtowną na skutek udusze,ruia„. 

-11-

Przez kilka dni morderca ukrywał się w Łodzi. Przyjechał 
do swego ·dalekiego krewnego, który nie mógł wiedzieć, że 
gości dwukrotnego zabójcę. Góralczyk sprzedał mu za 100 zł 
zrabowany z mieszkania Pietraszczykowej zegarek „Ruhle" „. 

Później nadchodziły w!eścd, że ściganego zbrodniarza · wi­
dziano znów w okolicach Moszczenicy. W Michałowie szukał \ 
schronienia w chlewni należącej do jednego z tamtejszych 
gospodarzy, Wydało się, gdy włąściciel wieczorem poszedł 
oprzątać trzodę. Góralczyk rzucił się na niego z łomem w rę­
ku. Gospodarz mimo ciosu, jaki otrzymał w głowę, zdoł·ał 
wybiec z chlewni i zaczął wzywać pomocy •.. 

Na cmentaau w Srocku poszukiwany przestępca napadł 
na eamotnie ldąclł kobietę. Wy.rwał iej koszyk, w którym 
m~ bochenek chleba i pół kilograma kiełbasy.„ 

Wszyilcy aię obawiali, że Góralczyk nie zawaha 111'1 przed 
następną zbrodnią. Z dn:iia na dzień n~ecierpliwie oczekiwano 
wiadomości, że grasujący w okolicy bandrla został unieszko­
dliwiony. W Moszczenicy i pobliskich miejscowościach pa­
nowała atmosferę gorączkowego podniec1mia ; determinowane 

llO lękiem przed zdecyd-owanym na wszystko zbrodnianem. -·-
- MG>U nawet bym me poszedł pe 1azet'1, bo i tak sne-

rieł jechałem do Piotrkowa, to miałem tam kupie) - wrócił 
do sprawY, która mnie sprowadziła, Hieronim Łaski - ale 
żona naleflała: - Hilrek - mówiła - idź do kiosku, IDO'Le 
oo9 płazą o tym Góralczyku„, POl!l,Zedłem. Zona l:>yłla zajęta 
karmieniem córki, która wtedy miała niespełna półtora ro­
ku„. Widział pan pewnie ten kiosk koło sklepu spożywczego? 
Właślllie tam kupuj-. stale ·gazety i papierosy„. Poprosiłem o 

,· „Głos". Wziąłem osta~ni egzemplarz. „Dziienntlka" już nie bv­
ło.„ Polożyłem 10 zł i czekając na podanie paczka „Sportów" 
t wydanie reszty, zacząłem przeglądać gazetę. „.Zaraz na 
drugiej stronie zobaczyłem to zdjęcie. W pierwszej chWiili n.le 
zrozumiał.em o co chodzi. Przez głowę przeleciało mi tysią­
ce myśli. Wreszcie dotarł d-o mojej świadomości nagłówek wy­
piBamy wielkimi literami nad fotogirafią: „Komunikat MO".„ 

Nie mogłem zrozumieć, jak to się stało, że w tym miiejscu 
znalazła się moja fotografia?! Sześć takich zdjęć robił mi w 
1973 roku fotograf w Piotrkowie, zaraz po ślubie, Potrzebo­
wałem i<:h do. papierów. które składałem starając się o przy­
jęcie na kurs dla maszynistów. Identyczne zdjęcie miałem w 
mojej Legitymacji słuzbowej. Skąd się wzięło w gazecie opa­
trzone urzędowYm komunik,atem?!... „Komenda Wojewódzka 
MO w Łodzi -poszukuje niebe~piecznego przestępcy Antoniego 
Jerzego Górąfozyka, syna Antoniego i Józefy z domu Kaź­
mierczak, urodzOl!lego 18 kwietnia 1948 roku w KosoWiie, gmi­
na Moszczenica.„". Dalej był rysopis Góralczyka: ' ,.Wzrost 
około 180 cm, średnia budowa ciała, włosy ciemnoblond, śred­
niej długości i długie bokobrody„.". Zapamiętałem ten 
tekst, bo wiele razy później g-o czytałem nie mogąc uwierzyć 
w to, co się stało! Góralczyk miał być ubramy w golf jasno- . 
granatowy w poprzeczne pasy, jasne spodnie i półbuty brązo-

. we. W takim swetrze właśnie ja byłem na zdjęciu w gaze­
cie!.„ 

(Dainy elu naałĄl>l) 
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·W.• •ł7 Jlliel - 1'IM •b. prod, rad&. wa. .1_. Lolidolła. 16.115 
J>zl.ellmtk. a.u Dła dlłect: aJkOW7 ~ ty'1Hń. 17.os Kolęa1 
pollide, lUO ~~ mórs - pmyrodnllcsy Ulm dok. 18.:l'b 
,jUb.. U1D IDla;ylR polalrd.ej - W'OGąłlty ko.ncert S JilllJSYk4 k.ompoą­
iQirów polslllLch od XV do XVIII Wliłlku; wWócl wyk. Kryst!aB Z> 
1nłll'DWlll. li.OO WiecS017Dka, Ul.JO Wi8czQr 11 dtzllenin!klllem. 20-40 K~ 
\lefl.'t wJ&W.J.n7 - lw.14dy polskie śp:lawać ~ Wiesław OchmaQ. 
11.10 Cadouche - sbóJca - il1m przygodowy prod. fr-anc,-wł-Ollkaet. 
'3.10 Al.lewizla - apecJalne wyd.an.IMI świlltec:zD• programu roz:ryw­
ltoweao. JLDO ,iJmlonnik'! Ad.am 1 Ewa - Pl"Oltr. publ. JruU.. 8.11 
.Zakoonczenie prog<Camu. 

PROGRAM Jl 
B!Alk llJm.OWJ' Hdail4 Fll•ra.mów filmowycłlc Kliaayą 11.Matuą 

Ila elm'anacłu , 
lii.:lll Peau QIQWi.) u.u z~ - film prod. poi. l'l.llO Hi'abd?QI 

Qoael - odc. pt, Kamaryla - t1lm prod. TP. 18.41i Klul:I profesora 
Tutki - O<ic, Motylek - prod. TP. 19.00 Wieczorynka, 19,30 Wie­
O&Ór z d.ziennikiem. 20.40 Lalka wg. Bolesława Prusa - film prod.. 
lK>l. ».lłl Dzliewczęta a Nowolipek - odc. l pt, ~a - film prod. 
'l'l', 

80BOTA, Ili GRUDNIA 
PROGRAM 1. 

Ut :Dla llllodyob Widsów: Swiąteczny por-anek TDC. 10 .ł>ll z pie­
kł.a do Teks.aau - film fab. prod, USA. 11.35 Marsz, mal'SZ Polo­
n.i.a - rep. fiJ!mow;y. U.5li Telewiz.yjny Teatr Muzyk.i - Jao 
Stra.uaa - widow.iako muzycmio-baletowe. 12.45 Złota Kaezita -
fl,dapLacja filmowa wa-raawsk~j legendy. ią.a5 W Sta.rym Ki.n.ie ..,. 
Boaate btedactwo - film fali. prod. USA. 14,liO „Gwiazda spada 
w g6l'ę" - film prod. CSRS, 16.20 Te1e-.Echo. l'l ,20 Fantomas oon~a 
&ooUaillod 'Yail'd - fllm fab. prod, franc.-wlos.ltiej. 19.00 W:ieczoryn.o 
l!;a, 19.30 W19ór I dz!eniniltiem. 20.40 Daleko od sz.oey - odc, I 
pt. And.a - filin fab. prod. TVP. 22.0:; Zapr05ź8Illie do tańca - wt.. 
dowiako rewiawo-musrecne. 23110 Teatr Komeddll: P. Shatf• ~ .cu-a llOlllOdw... „ 
• PJlOGRAM Jl 
K.laący aberacur,. „ ekranach - bioll: ftllll&OWJ' ~eł ... 

da.k:cJi Pro•ramów i'llJliowych1 
li .OO Szatan s Vll klUy - f:JJ,m fab. prod. pol. 10-5$ Hrabr!J:la Ooo! 

llel - odc. I '1l· Władza - film aer. prod. TVP. 11.46 Lampall't ..;,. 
:f.ilm ' prod. wł0.U:o-1ranc. 14,00 żotnien królowej Madagaskaru -
' foiJ.m tab prod. poL 1(1.10 Dziewczęta z NowoM<pek - odc. 2 pt. 
Kwiryna - film seir. prod. Telewizji Polskiej. 17.20 Dama .z pie­
likiem - :f.4lrn fab. prod. ZSRR, 18.45 Klub profesora Tutki - odo. 
pt. O miłym sta.ruszku - prod.. Telewizji Polskllej. 1'9.00 Wieczooryn­
)!;a. 19.30 Wiecz<'>r z dzieilll'.llikiem. 20.40 Szlacheckie gniazdo - fiL-n 
i'iib. prod. ZSRR. 22.30 ZdradzilecJtie gry miłosne - tilm fab. P«"Od, 
CSRS. 

NIEDZIELA, 18 GRUDNIA 
PROGRAM I 

PROGRAM ll 
Blok filmowy Na~elnej Redakcji Programów Filmowych - kła· 

sycy na ekranach: 8.45 Olivier Twist - film fab. prod. ang. 10.40 
Dziewczęta z Nowolipek - odc. 3: Bron.l<a ..:.. film TP, 12.00 Pierw'S1 
ludzie na Księżycu - film fab. prod. ang. 13.45 Pain Wołodyjow­
ski - llUm fab. p.rod. pol. 16.20 Strachy - fhlm t ab, p.rod, pol. 
17,:;5 R&Lmowa z Hanką Karwowską. 18.20 Pavoncolle - film prod, 
TP, 18,50 Klub profesora Tutki : odc. pt . Przygoda na lmryta,rzu -
:Ml.w prod·. TVP, 19.00 Wieczorynka, 19,30 Wieczór z dzienmkiem. 
20.40 .Hrabina Cosel - odc. ;! pt. UJ?adek - mm prod, Telew1zj1 
Pols!uej, 21.30 Dz.iiewczęta z Nowoldpek - odc. f pt. Amelka -
:llllm prod. '.l.'VP. 22.50 Słodkie tgraszki minionego lata - nilm fal>. 
prod. CSRS. 

PONIEDZIAŁEK, 21 GRUDNIA 
PROGRAM I 

12.45 RTvS.S - język polski. 13.:tS l 'vTR - wskazówki metodycz­
ne. 14.00 Kino Tl:JC; „Karczma Pod Złamaną Podkową" - 1i1m 
fab. prnd. radz. 15.:lll NURT - psycltologia, 16.30 Dziennil<. I'1.40 
Qb;;ektyw. 17.00 Zwierzyniec. 17.40 Siedemnaście mgniel'l wiosny . -
odc. 10 filmu ~er, prod. radz. 18.50 Przemówienie amoasadora Kuby. 
19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20 ,40 Teatr TV: Oże­
nek - M. Gogol, 22.20 Camerata - mag. muzycwy. 22.55 Dzien­
nik. 

PROGRAM U 
(DZIEŃ KUBA~SKI W TVP) 

17.05 Po raiz ostatni - film dok. 17.30 Przegląd kulturalny. 17.50 
Koniec tygoania - f:i,lm muz, 18.15 OHP 'na Kubie - program 
pub1 18.40 Studio Pl (Ł). i9.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzl.enni­
kie•n. 20.40 Występ baletu nai·odowego Kuby pod dyr. A Alonzo. 
21.10 Kuba 65 - rep. 21.35 Studio - Sport. 22.00 Stare miasto -
film 22.15 24 godziny. 22.25 Nasze rozmowy. 22.40 Colotypia - film. 
23.10 Zakon.cze.nie programu. 23.15 NURT. 

WTOREK, 28 GRUDNIA 
PROGRAM I 

8.30 RTvSS - język polski.:' 1.00 '.l.'vTR - wskazówki metorlycz­
ne. U.30 Wojna 1 pokój - Odc. XIV pt. Uciecz.ll:a - film ser. 
prod. aing. 13.45 TVTR - język poi.ski. 14.30 TvTR - chemia. 16.30 
DlJilennik. 16.40 Obiektyw, 17.00 Studio Telewizji Młodych, 17.50 
Listy i polityka - program red. Ryszarda Wojny. 18.20 Eureka. 
18.50 Radzimy rolnl.kom. 19.00 Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.40 Chwila 
prawdy - ~ilrn fab. prod . . włosko-hiszp. 22.20 X Y z - cz. a. 22.55 
Dzienndlk. 

PROGRAM ll 
15.~ Teatir Telewizji: Ożenek - Mikołaj Gogol. 17.05 Pokój prze­

chodni - film fab. prod. NRD. 18.olO Stuaio Pl (Ł). 19.00 Dobranoc 
dla najmłOdszych i program dla młodzieży. 19 .30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.40 Wtorek melomana - wydarzenia muzyczne 1976 roku. 
21.;;o ll4 god2llny, 22.00 Turystyka I> wypoczynek. 22.20 '.l.'eatr Małych 
FO<l'11l - Koncert życzeń, 

ŚRODA, Z9 GRUDNIA 
PROGRAM l 

8.30 TvTR - język polski. 7.00 '.l.'vTR - chem.ia . 11 . .30 Ch\vlla 
prawdy - filll.m tab. prod. wł()S.ko-hiszp.' 13,05 Tv 'l'R - chem.ia. ·13.40 
'l'v'l'R - uprawa roślin. 15.50 NURT - matematyka. 16,30 Dziennd.k, 
16.40 Obiektyw. 11.00 Zgadywanki obrazkowe. 17.30 Losowanie Ma­
łego Lotka. 17.46 Lektury Pegaza. 18.00 interstudio. 18.35 Teatr Ma­
l:ych Form - Wet za Wet - Tomasz Mann. 19.00 Dobra.noc. dla 
najmłodSll.ycb 1 program dla młodzieży. 19.30 Wtre<:zór z dmeD!lli„ 
klem. 20.40 Filmoteka Arcydzieł: Miast.o bezprawia - film tab. 
p.rOd. USA. 22.30 SoldJic6. polskiego baletu - program muz.-bal. :12,41 
Dzienlnil!k:. 

PR,OGRAM ll 
18.11 .M.or11kde ~ - Promy w Europile. 1~.40 Dl.a młodych * 

d.zów - Co dalej maturzysto? 17.10 Pokój przechodni cz. 2 - f!ilmu 
fab. prod., NRD. 18.ło Studiu Pl (ł.J. 19.00 Dobranoc dla n.aJmłod· 
szych i program dla młodzie2.y. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20,40 
Dtiixiela•nd 76 - galowy koncert uczestników międzynarodowego Fe­
stiwalu ' Ja'l:zowego - Drezno 76. 21.40 Chat';; na sprzedaż - z cyklu: 
„Oca.J;ić od zapomnienia". 22.10 24 godziny, 22.20 „Moje serce na­
leży do taty" - recital Ewy Ulasinskiej, 22.40 NURT - matema­
tyka, 

CZWARTEK, .30 GRUDNIA ' 
. PROGRAM I 

8 .30 TvTR - chemia. · 7.00 TvTR - uprawa roślin . 11.30 Miasto 
bezprawia - film fab. ,Prod, USA. 13.45 rvTR fizyka. 14.30 
Hodowla zwierząt. 16.10 ' TV Informator Wydawniczy. 16.30 Dzien­
nik. 16.40. Obiektyw. 17.00 Ekran z bratkiem. 18.00 W górach - rep. 
wojskowy, 18.20 Studio Sport - spI'awozdan!e z 1 kon.l<ursu sko­
ków n.a~cia·rskńch z Turnieju 4 Skoczni 18,50 Radzimy rolnikom. 
19.00 Dobranoc dla n.ajmlodszych i p·rogra'IXl dla' młodzieży, 19.30 
Wieczór z dzlenn~klem. 20.40 Teatr Sensacji: Osaczony - Mkhael 
Ca1rey . .:!2.15 Pegaz. 23,00 Dzienndik. 

PROGRAM II 
16.10 Program dlllla „W odpowiedzi na wasze Usty". 16.15 Przy 

fortepi;j.n1e - Adam Wakowlcz. 16.30 Nasz gość: Andrzej Jaroszew­
lłkQ, l&,40 Krystyna Prońko z zespołem Koman Band. 17.05 Nasz 
gość: przedstav,;li.ciel PSJ. 17.15 Właśnie leci kabaree>ik, 17.55 Nasz 
gość: Maciej Wojtyszko, 17.50 Zemsta nadchodzi o zmierzchu. 18.10 
Dla m.lod:1ch widzów. 18.40 Magazyn kulturalny, 19.00 Dobranoc. 19.30 
Wieczór z dziennikiem. 20.10 D.c. w odopwiedz-0. na wasze listy: 
Nasz gość: pracownik naukowy Instytutu Filozofii UW, 20,45 życie 
godziwe - film. 21.20 Nasz gość: pracownik naukowy Instytutu 
Fiilozofil. 21.25 Trójkąt be·rmudzki - program popularno-naukowy 
W. Kona.rzewskdlej, 21.50 Nasz gość. 22.00 24 godziny. 22.10 Przed 
kamerami gwiazda - Josef Laufer. 
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